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KOMISJA KODYFIKACYjNA
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

BIURO GŁOWNE
w ARSZAW AJ Mokotowska 14

tel 91 82 J 195 82

Dlua 15 lnarca 1930

so. Nr. 285/30.

PISMO OKOLNE

Sekretarza Generalnego
Komzsji Kodyfikac}'jnej Rzeczypospolituj Polskiej

do

l'
...

Sądow, Zrzeszeń i Jnst)'tucyj
Prarvniczych Rzeczypospolitej

Polskiej.

W llzupelnienul projektu \vstąTJnego u3ta\Vy
o wykroczeniach, przesłanego przy piśrrtie z dnia
25 k1vietnia 1929, SG. Nr. 520/29, llzam zaszczyt
przesłać projekt lJ]"zygotowa\vczj' ll,taWy o  v j--'kro­
czeniach, opracowany przez podkomzsif.t przygoto-­
wawcza sekcji vralva karnego Komisji j(odyfikacyj­
nej z u\vzglcdnieniem opinii zaproszonych biegłJ'ch
pp.: sędziego S. N.  Konrada Berezowskiego, i sędzie­
go S. Gr., Józefa Rosenzweiga.

Sekretarjat Generalny Komisji Kodyfikacyjnej
niniejszem uprzejmie prosi o nadsylanie u vag do
Biura Gló\vnego Komisji Kodyfikacyjnej najpóźniej
do dnia 1 pazdziernika 1930.. Uwagi; nadeslane po
tYm terminie, nie będq mogły już być 1vzi te pod
uwagfl przez sekcję pra va karnego K.omi ji Kodyfi­
kacyjnej.

Prof. Dr. E. STAN. RAP P APORT
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PROJEKT PRZYGOTOWAWCZY
USTAWY O WYKROCZENIACH

PRZYJĘTY PRZEZ PODKOMISJĘ PRZYGOTOWAWCZĄ
SEKCJI PRAWA KARNEGO KOMISJI KODYFIKACYJNEJ

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

Z UZASADNIENIEM
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Projekt niniejszy jest wynikiem dyskusji na posiedzeniach
odnośnej podkomisji przygotowawczej sekcji prawa karnego
w dniach 5, 18 listopada i 2, 11 grudnia 19219 oraz 7 lutego 1930
nadJ projleKlt,em wstępnym reieif'en1tla ustawy o wykrocze­
niach, prof. E. Stan. Rap,paporta, związan
emi z nilm opinjiami
artykutowanemi biegtych, sędziego S. N. K. Berezowskiego
i sędziego gr. J. Rosenz,weiga, oraz projektami ZImjan redak,cyj­
nych, opracowanemi przez koreferenta projektu i przewodni­
czącego odnośnej podkomisji przlygotowawczejl, prof. A. Mo­
gilnickiego, który przeredagowat zarazem, odpowiednio do
powziętych uchwat, uzasadnienia, opracowane do p,rojektu
wstępnego i artykułowanych opinij pomocniczych przez re­
ferenta i b1iegtych.





PROJEKT USTAWY
O WYKROCZENIACH.

CZĘŚĆ OGÓLNA.

Art. 1. Przestępstwa, za które ustawa przepISUJe karę
arlesztu do 4 miesięcy lub grzywnę do 5000 zł., albo obie kary
łącznie, - są wykroczeniami.

Art. 2. Przepisy części ogólnej kodeksu karnego mają
zastosowanie do wykroczeń, o ile ustawa niniej1sza inaczej nie
stanowi.

Art. 3. Usiłowanie wykroczenia nie jest karalne.
Art. 4. Podżegacz i pomocnik ulegają karze tylko

w przypadkach, w ustawie wysZ1cZlególnionych.

Art. 5. Kto popełnił wykroczenie, ulega karze zarówno
w razie winy umyślnej, j,ak i nleulmyślnej, o ile ustawa inaczej
nie stanowi.

Art. 6. Sąd może orzec, że wykonanIe orzeczonej za wy­
kroczeni/e kary z\awiesza się na czas od 1 roku do 2 lat.

Art. 7 1 ). Jeżeli ustawa za dane wykroczelnie przepisuje
karę aresztu lub grzywny, a wykroczenie popeł\niono 1) nis­
kich pobudek, sprawca ulega karze aresztu.

Art. 8. Jeżeli sprawca w ciągu roku po zapadnięciu wy­
roku skazującego popIelni nowe wykroczenie z tych samych
pobudek lub należące do tego samego rodzaju, sąd może wy­
mierzyć karę wyższą o połowę od najwyższego wymiaru ka­
ry, przepisanego za dane wykroczenie.

1) Przepi\s ten wY\maga uzgodnitenia z alf t. 54 9 2 proj. kod. kat n.
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Art. 9.   1. Jeżeli sprawca w CIągU roku po zapadnięciu
wyroku skazującego za popIelnienie wykroczenia, pozostają­
cego w związku z nadużywaniem napojó"\V wyskokowych, po­
pelni nowe wykroczenie w z\wiązku z nadużywaniem tychże
Inapojów, ---- sąd może pozbawić sprawcę wstępu do zakładów
splr edaży ,napo/j6w wys'kokowych lilia przeciąg dwóch lat.

2. Przepis   1 stosuje się również do przypadków
uniewinnienia z powodu ni1epoczytalności, wywołanej przez
opilstwo..

Art. 10.   1. Nie wszczyna się postępowania sądowego,
a wszlczęte ulega umorzeniu, jłeżeli:

a) od chwIli popełnienia wykroczenia do chwili wszczę­
cia postępowania sądowego upłynął rok,

b) jeżeli od chwilli popełnienia wykroczlenia do chwili za­
padnięcIa wyroku skazującego upłynęło 2 lata.

2. Kara nie ulega wykonaniu, jeżeli wykonania nie roz­
poczęto w ciągu 3 lat od chwilii uprawomocnienia się wyroku
skazującego.

CZĘŚĆ SZCZEGÓLNA.

R,OZDtZIAŁ II.

WYKROCZENIA P ZECIWKO WŁADZiOM I URZĘDOM.

Art. 11. Kto wykroczy przeciwko zagrożone/mu karą
prz,ep,iSioWli 'ustawy lub opartego Ina 'ustalW ie rozplOrządzenłi,a,
jeżeli kara w tym przepisie nie jest określona,

ulega karze grzywny do 1000 złotych.
Art. 12. Kto uszkadza ogloszenie lub inny dokument,

wystawione publicznie prZlez władzę państwową lub samorzą­
dową albo instytucję społeczną, jeżeli nie ulega karze za znie­
ważenie władzy,

ulega karze aresztu do 1 miesiąca lub grzywny do 1000
złotych.

Art. 13. Kto dopuszcza się czynu nieprzystojnego w cza­
sile zajęć służbowych w miejscu urzędowania org nu państwo­
wego lub samorządowego, alJbo instytucji spole ne ,

ulega karze aresztu do 2 miesięcy lub grzywny do 3000
zł., albo obu karom łącznie.

Art. 14. Kto na zamówienIe osoby nieupoważnionej wy­
rabia pieczęcie lub inne narzędzia do opatrZlenia znakiem do­
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kumentów, wydawanych przez urzędy państwowe lub samo­rządowe,
ulega karze aresztu do 4 miesięcy lub grzywny do 5000

zI., albo obu karolm łącznie.

RJOZDZIAŁ II.

WYKROCZENIA PRZECIWKO WYMIAROWI SPRA WI:BDLIWOŚCI.

Art. 15 1). KitlO prZ1e , d wtlad\zą, plQ1wOIlana c dOI ściganda pr1ze­
stępstw, oskarża samego sIebie o pop\ernienie zbrodni lub wy­
stępku, których nie popełnił, albo zawiadamia takąż władzę
o popełnieniu przestępstwa, o którem wiedział, że nie zostało
popełnione,

ulega karze aresztu do 4 miesięcy lub grzywlny do 5000 zł.,
albo obu karom łącznie.

Art. 16. Kto korzysta z prawa, którego został po bawio­
ny wyrokiem sądu cywilnego lub karnego, albo opartem na
ustawie rozporządzeniem władzy,

ulega karze aresztu do 2 miesięcy lub grzywny do 30010 zł.

Art. 17. Kto, nie będąc do t1ego uprawniony, za wyna­
grodzeniem udziela porad prawnych, układa podania do władz
SądoW1yoh al1bo prowadzi przed sądtem ICiudze spra l '\ł'1Y.

ulega karze aresztu do 4 ,miesięcy lub grzywny do 5000
zł., albo obu karom łącznie.

ROZDZIAŁ lIII.

WYI(ROCZENIA P ZECIWKIO BEI PIECZEŃSTWU PUBliCZNEMU.

Art. 18. Kto strzela w miejscu, w którem to może spo­
wodować niebezpileczeństwo publiczne, lub w inny sposób ob­
c1hJodz,i się l1Ji ' eolsvr,ożnie z bronią,

ulega karze aresztu do 1 mIesiąca lub grzywny do 100
71., albo obu karom łącznie.

Art. 19. Kto wywołuje niebezpieczeństwo ognia,
ulega karze aresztu do 1 mIesiąca lub grzywny do 100

zł., albo obu karom l łącznie.

Art. 20. Kto zaniedbuje obowiązku postawienia znaku
os trzegaw czego, ogrodzenia albo przyrządu ochronniego,

1) P\rze/Piis ten wymaga IUzgoidtnienia z ar ,. 142 i 143 prolJ. k. k
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ulega karze aresztu do 1 miesiąca lub grzywny do 100
zł., albo obu karom lącznie.

Art. 21.   2. Kto nie zachowuje środków ostrożności
przy trzymaniu niebezpiecznego zwierzęcia,

ulega karze aresztu do 1 miesiąca lub grzywny do 100
zł., albo obu karom łącznie.

2. Kto takiem zwierzęciem szczuje człowileka lub
zwierzę,

ulega karze aresztu do 4 miesięcy lub grzywny do 5000
zł., albo obu karom łącznie.

Art. 22. Kto przez niezachowanie niezbędnych środków
ostrożności zagraża bezpieczeństwu publicz(n!emu, jeżeli nie
ulega karze na zasadzie art. 18 - 21,

ulega karze grzywny do 1000 zł.
Art. 23. Kto wbrew swoim obowią kom zawodowym

nie udziela pomocy człowiekowi, znajdującemu się w niebez­
pieczeństwLe,

ulega karze aresztu do 4 miesięcy lub grzywny do 5000
zł., albo obu karom łącznie.

Art. 24. Kto zaniedbuje obowiązku dozoru nad osobą
chorą psychicznie,

ulega karze aresztu do 1 miesiąca lub grzywny do 1000
złotych.

Art. 25. Kto wywołuje niebezpi czeństwo publiczne
przez powierzrenie innej osobie czynnoścI, do których osoba
ta jest niezdolna, o czem powierzający wiedzial lub powinien
był wiedzieć,

ulega karze aresztu do 4 miesięcy lub grzywny do 5000 zł.

ROZDZIAŁ IV.
WYKROCZENIA PRZECIWKO PO ZĄDI(OWI PUBLICZNEMU.

Art. 26.   1. Kto z,akłóca spokój publiczny lub do\mowy,
ulega karze arlesztu do 4 miesięcy lub grzywny do 5000

zł., albo obu karom łącznie.
2. Podżegacz i pomocnik ulega karze.
Art. 27.   1. Kto dopuszcza się wz\ględem innej osoby

złośliwego żartu lub n epokoi ją w sposób dokuczliwy,
ulega karze aresztu do 4 miesięcy lub grzywny do 5000

zł., albo obu karom łącznie.
2. Ściganie odbywa się na wniosek pokrzywdzonego.
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Art. 28. Kto w sposób, łmogący wprowadzić inlne osoby
w błąd, ukrywa swoje imię lub naZ1wisko, albo używa nieprzy­
nal'eżnego mu imien:a lub nazwiska.

ulega karze aresztu do 1 miesiąca lub grzywny do 1000
złotych.

Art. 29. Kto przywłas cza sobie stanowisko albo tytuł,
lub publicznie nosi oznakę albo strój, do których nie ma prawa,

ulega karze aresztu do 2 miesięcy, lub grzywny do 3000
złotych.

Art. 30. Kto urządza grę lub bierze w niej udział, jeżeli
przyte1m gl1acze są narażeni na niebezpi1ełczeństvvo cfot 1 k1iwlej
przegranej,

ulega karze anesztu do 4 miesięcy lub grzywny do 5000
złotych.

Art. 31. Kto w miejscu pU1blicznem lub zawodowo urzą­
dza grę hazardową, użycza dla 'nIej pomieszczenia lub środków,
albo bierze w niej udziaf t

ulega karze ar!esztu do 4 miesięcy lub grzywny do 5000
zł., albo obu karom łącznie.

Art. 32.   1. Kto żebrze w sposób Luchwały lub natręt­
ny, albo zmusza do żebranIa nieletniego lub osobę, o którą
dbać powinien, posyłając ją Ź)ebrać lub oddając ją innym
w celu żebractwa,

ulega karze aresztu do 4 miesięcy.
2. Podżegacz lub pomocnik ulega karze.
Art. 33. Kto, nie posiadając środków do życia, odrzuca

bez dostatecznego powodu pracę, ofiarowaną mu przez
władzę,

ulega karze aresztu do 2 milesięcy.

R10ZDZIAŁ V.

WY :I OCZENIA PRZECIWI(O OBYCZAJNOŚCI PUBLICZNEJ.

Art. 34. Kto dopuszcza s:ę publicznie czynu, obrażające­
go wstydliwość,

ulega ltarze ar1esztu do 4 miesięcy lub grzywny do 5000
zł., albo obu karom łacznie.

Arto 35. Kto używa reklamy w celach nierządu lub
w sposób, obrażający wstydliwość, reklamuje towary albo
wystawia je na widok publiczny,

9



ulega karze aresztu do 4 n1iesięcy, lub grzywny do 5000
zt. albo obu karom łącznie.

Arte 36"   1. Kto publicznie, w sposób napastliwy, stara
sie o wzgledy kobiety,

ulega karze aresztu do 2 Imiesięcy lub grzywny do 31000
zI., albo obu karom łącznie.

2. Ściganie odbywa się na wniosek pokrzywdzonej.

ROZDZIAŁ VI.

WYI(ROCZENIE PRZECIWI(O \ZDR.OWOTNOŚCI PUBUCZNEJ.

Art. 37. Kto dopuszcza się zabiegów lekarskich bez zgo­
dy chorego lub jego opiekuna,

UJl1ega Ikarze aresztu do 1 miesiąca lub grzywluy do 5000
zł., albo obu karom lącznie.

2. Ściganie odbywa się na wniosł2k pokrzywdzonego.

ROZD\Z\IAŁ VI\I.
WYKROCZENIA PRZECIWI(O OBIEGOWI PIt:NIĘŻNEMU.

Art. 38. Kto wyrabia lub puszcza w obieg przedmiot, na­
śladujący pieniądz kruszcowy lub papierowy,

ulega karze aresztu do 4 miesięcv lub grzyvvny do 5000
zł. albo obu karom łącznie.

Art. 39. Kto bez dostatecznej pod tawy wzbrania się
w dlobnym obrocie przyjąć obiegowy znak pieniężny,

ulega karze aresztu do 1 mies aca lub grzywny do 1000
zł., albo obu karaim łącznie.

ROZDZIAŁ VIIII.

WYK:ROCZENIE PRZECIWI(O WOLNOŚCI.

Art. 40 1).   1. Kto dzial!a san10w oltt1[e w celu zmuszenda
innego do działania, zaniechania lub zno zenia, choćby zmu­
zający miał povvód do przYPuszczlenia, że przez to urzeczy­
wistnia swoje prawo,

ulega karze aresztu do 4 miesięcy lub grzywny do 5000
zł. 8lbo obu karom łącznie.

2. Ściganie odbywa sie na podstawie skargI prywatnej

1) IPrZleplS ten wymaga u7 ()dnlenll a z al t. 243 pro]. k. le
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ROZDZ1IAŁ IX.

WYKROCZENIA PRZIECIWI(O MIENIU.

Art. 411)   1. Kto zabiera cudz  mIenie malej wartości
przez lekkomyślność, z nędzy, celem niezwłocznego slpożycia
lub dla zaspokojenia zachcianki,

ulega karze aresztu do 1 miesIąca lub grzywny do 1000
zł. albo obu karolm łącznie.

2. ŚCigani'e odbywa się na wniosek pokrzywdzonego.
Art. 42 2).   1. Kto przywłaszcza sobie mienie znalezio­

ne wartości powyżej 10 zł.,
ulega karze aresztu do 4 miesięcy lub grzywny do 5000

zł., albo obu karom łącznie.
2. Jeżeli przestępstwo popełniono ne szkodę osoby naj­

bliższej, ściganie odbywa się na wniosek pokrzywdzonego.
Art. 43. Kto w ciągu dwóch tygodni nie zawiadomi wła­

dzy IU1b nie ogfosi o mieniu zlllJalezionem wartości powyżej
10 zł.,

ulega karze grzywny do 3000 zł.
Art. 44.   1. Kto samowolnie korzysta z cudzego mienia,.
ulega karze aresztu do 2 Imiesięcy lub grzywny do 3000

zł. albo obu karom lącznie.
2. Śc ganie odbywa się na wniosek pokrzywdzonego.
Art. 45. Kto samowolnie umieszcza ogłoszenite, napis al­

bo rysunek na cudzej nieruchomości,
ullega Ikarze aresZ1tu do 1 miesiąca l'Ulb grzywny do 1000

zł otych.

Art. 46. Kto w celach zysku zajmuje się wróżbiarstwem,
ulega karze aresztu do 4 miesięcy lub grzywny do 5000

7ł. albo obu karom łącznie.

PRZBPIS PRZECHODNI.

Jednocześnie z wejściem w życile niniejszej ustawy wpro­
wadza się do rozporządzenia Prezydenta Rzeczyuospolitef

1) lPrzelPlS tell wymaga uzgOdnrenla z art. 249   4 proj. kod. kat n
2) lPbJstanow JOlno z alP r OIpono w ać skreśloo1le    3 L 4 art. 25-4 prOj

kod. kal n.
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o zwalczaniu żebractwa i wlóczęgostwa z dnia 14 październi­
ka 1927 (poz. 823) art. 2/Sa w brzlmieniu następującem:

"J eżeli ulegający przy,musowemu ulmiesz1c!zeniu w przy­
tulku, zakladzie specjalnym lub domu pracy przymusowejl że­
brak lub wlóczęga nie może tam być ulmieszczony z powodu
braku l11iejsca, to

ulega osadzeniu w areszcie Ina czas do 2 miesięcy".

;'
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UZASADN I EN łE.
!

-'-'-')-­

Mi/ędzy dziedlziną pr estępstW1 ogó1lnych a t. zw. sferą wy­
kroczeń nie mOlżna u,ja1wlnlLć żadnej isto1tnej lióżnicy, nie iSltniej'e
jaikiekol!w1iek jakościowe kryterjum podzia1łu w tym wIzględzie
Ula zbrodnie, występki i wylkroczenia, to kryterju!m płodzialu jes
raczej natUlry IIlQściowlej, zale 11Jej od] oportlunistycZ!11y"oh wy;mor­
gó1w dal11Jego czasu i miejsca.

Nie iS1tniej1e równileż kryterju'm jakościowe podzilafu i w oblfę­
bi,e samegio plojęcia wylkrocz1eń na w kroczenija o charakterze
ogó1lnym i wykroczenia ad ' minis1racyjne (ściślej 'vvy1\:roc.lenila
po1icyjlne) i tutaj jedyną podstawą zróżnicowania są względy
natu1ry i1lośCliowej i celowości prak1J11cznej, ja1ko to:

1) mniejszego lub większeg,o rlozmiaru szkodlli",,'ośoi spo­
lecZinej danego czynu;

2) mniejszej llub wię'kszej je o podatności do prDeobrażenia
się w czyn, pod wz lędem Ikarnym obojętny;

31) m\niej(szej luib Wlięlkszej jego prostoty;
4) mln,i1ej1szegio luib w,ięikszego ,poczuoia pot'rzeby wyTsokuści

sanłkcj i karIUle jl ;
5) mniejsze o lub więlkszego PIQcz1ucia ważnośoi \\11 tyJm

ględ,zie recydY1WTY.
Oto przyczyny, dJla kt1órych splrawę kodyiilkacji wykroczeń

aa f leży traktować ściśle ze stanowiska praJktycznego, uczynić
zależ1ną od znajomości i wyczucia przez ustawodawcę stosun­
ków życiowych w danem społeczeństwie, a dociekanie różlnic
zasmd\niczych ptomięd\zy ogółem czyn1ów kar1alnych a tym t y­
plem czyn1ów najmnielj stosunkowo sZlkodlirwych nadal poZ/osta­
wdć dokt 1 ryJ11Jie, ja1k dotąd j,ednak bezowocnie usi1łującej wyJjaśnić
teoretycznie p'ods1ta1w'y tego trUldnego po,d l Wlzgllędem kl1asyfi'ka­
cyjnym zagladnte11lia.
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WidZ!imy więc, że wy eJI wskaZlaną tr1udTIą teoretycznie
.kJwestJę praktyczny ustaW1odlarw 1 ca now'oczesny musI rozstrzyg­
nąć, IkIerując SIę wyłącznie względam,i oportunistrycznemi. Li­
ozyć się OlllJ musi z olkolic nością, że sprawa umIeszczenia pr e­
piSów o wy1kroczeniach, uj1ednostajlni,anych na obsza l [ze calego
państtwa, bądź w poszczegól1nych calokszltaltach kodeksowych,
bądź w ulstawach specjalnych, zależy niemal wyfącznie od po­
.czucia mniej!szej 1u ' b wrrększej dogod'nlości technicznej stworze­
nia z wy'kroczeń od1ręblnlych 'kodjeksów albo przylącZienia ich do
całokształtu kodeksu karlnego, lub wreszcie rozlmieszczenla
w poszczególnych ustawIach.

Ta wlaśn,ie plynność materjalu kodyfl1kacyjnego w zakre­
sile wlyk:roczeń i tru'dność strworZlenia ścislych granic pojęcio­
w)71dh, pr1owla,dzila wszędzie niemal, a w'ięc L u ,nas, Jd pOClzątku
prlac nad zalgad'n'ieniem kodyfykacJi wykroczeń w ustal\i\todaw­
.stwlie IkaJ.1n ' em, d/o szeregu nieporloz!ulmień, do rozważaI1ia tlej lub
i 11Jnrej cząsltki zagadnienia z tego lub inniego jednostro/llnegO sta­
noWisIka. Cal!oksztalt zalś kodyfikacji wy1kroczeń \vymykał sile
pon[eJkąd Zl podl rozPloZlnania wśród najpIoważniejszych dyskusyj,
nawet w sZClzegÓllnle autorytatywnych w tym względzie ośrod'..
kach naufkOlwych.

Nastręczal10 się tedy, jJwko zadanie istotne, zastaaowienie
się, w zlorem szeregu U!stawodawców w krajach PlO wojennej
Europy, nad potrzlebą 1]trwlor enia w samym kodeksie karnym,
bcvd1ź też Iprzy kod t e1\:sie, odrębnrego działu tego rodzaju czyn/ów
karlalnych, które w poczuciu ogółu !niewąt,pliwie nie są ,vystęp­
ka1mi plQld (W(zględ1eim treści, a pod względem miejsca Vv T całor­
kSiZltallcie UJstaWlodaWlstwa karnego nie Jączą się bezpośrednruo
z poszczegó1lnemi ulstawami specjalnemi. Co więcej, rodzi się
istotnie zlagadnienie, czy odpowiednie Ikody ikacyjl1e wYołdręb­
nlien!ie Ikillkudzliesięciu przepisów karzących, o charakt,erze wy­
krocZleń ogólnych przecwko porządlko\Mi pU 1 blicZtnelllu, nLe upra­
szcza, nie czyni zbednem, z,amieszczanlia szeregu prz1episów
karzących wl ustawach specjalnyc\h, nie utat'wia, d\rogą pośred­
lilią, zlmniejlszlenia liczby ogólnej rZleczonych przeplJsów w ca­
IoIk!sztafc1ie UJstawodarwstwa karnego, usulwając przy tern czę­
stblkroć  ędtI1ą G\:azulistykę kOtnsltrU!kcyj ną szeregu przepisów
wJ poszczjególnyah u starwac1h.

SądZ1ić należy, że talk jest istot'nie, że W1łaśni<7 odrębna ustcu­
wa o wykroczeniach (lepiej Imoże ustawa odrftbtna, ,niźli dZIial
w kodeksie ogólnym najbardziej uczyni zadość potrzebom prak­
tY1czlllym oh ili bieżącej i lodd!ać może duże usługi l sp,ołeczeńst1wu
w! 'W1a oe mtie tyle z prZJeairwsp 1 orecZ1nem'i czynamu osob,ników, mniej
lUlb wdęaej odlC!hyl1ających się od n10rmy przeciętnego obywatela,
[11e z cZyJnami szkodlif\Vie ' mi, jla'ko objaw raczej braku owegio mini­
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mam kaltl ry, potrz\ebn\ego dla orbecnego cYW!iłli owlanlego spo­
leczeństlWla. KOlniec ne jest przeCIeż, aby tlO szare codzIenne
życie, zlWJlasz,cza w wIelkich środowJiskach miejskich, układało
się w ramy sprawnego bIlegu, aby umożliwlialo ono zabezVliltc2?e­
nie OIWJeg1o ogólnego porządku publiczfnego, którego krzywdze­
illie w poszcz,elgólnym wypladku stanowić m!o e pr ewinienie stor"
sunłklowo dr!o!bne, ale, jJa1ko objaw CZęSltSZY, paczy i obniża ład
s,poleczlny, a temsameln przynl1Jeść mo e s kodę powlażniejszą.

J eż,elli zagadnienie sltosulnku wykroczeń dlo wSkaZal} naulki
praWla 1 potrzleb uni lkacyjnY1dh wiąże się, choćby tylko pośred­
nIO, z wytycznemi nwtulfY teolretycznej, to sprawa WlaŚCl\łVej or­
ganIzacji WY'mial u sprawied\U\v'ośoi, czyli, innemi slo wy, wllla­
śCiWOŚCl wladz sądlowych, czy też władz administracYJnych,
dla sądlzenda wy\kr,ocz1eń - jest już, nlilewątpliwie, kwest ją na­
tury śCIśle praktycznej, powIedzlalbym nawet wIęcej, zależy
vVlyraźnlie lod opo'rtulnistycznych względJów na odciążenie sądlor­
WIt1icl'W1a powszechnego, (o ile to jest t y lIk o możliwe, od sądzenia
spraw stosunkowo drobnyoh, w ilnteresie szybkiego wymiaru
sprawIedlIwoścI. Taką tendencję do przedłożenia wY1miaru
spra\ivlledliwlości W stosunikowo drobnych sprawach karnych
TJJa bar kli wŁadz admli,nilstra1cyjnych UJja wniaj/ą nielnal wszystki\e
plaństWia w1spólczesn,e, lecz wszyst'kie równocZleśnrie spotykają
SIę z wJ.ea\:iffilli trtudnlościami, gdy old tendencji chcą przejść do
czynów i tworzyć kodeksy policyjnie 10 szerszym zakresie, t. zn.
obejmujące czyny karalne, poc ągająoe za sQlbą karę krótko\ter­
milnowego aresztu lub stosunkowo InieZ!nacz11lej grzywny.

Wladlze adlminisitracyjne, niemal w'szędzie, nie są przyg!o­
tlOWlane dostatecznie i nie dają należytych gwarancyj wyrobie­
nia odpoW)iedn!i1eg;o personelu sądowo-admi,uistracyjnego w spra
W1adh IkarnYClh, aby z calym spokoj1em Z1łożyć, zwlasz1cza kilko­
miesięczlne pozbawienie wollllości obywatela, w ich ręce. Po­
nadto ludność przeważnie nie ma zaulfania do ich bezstronności.

Z Ikonlieczności W1ięc i wbrew pewnym W!SkaZlalJioll1 prak­
tycznym, na raz,ie przynaj1mniej, poztostawia się --" w'szędzie nie­
ma/l - wY'kroczen[a w obrębie sądowego wymiaru sprawiled\li­
W1OŚCli. I na tern właśnie stanowisku stanął ostateczl1ie i prlojekt
po Iski.

DZ1iś Wlięc dlopiero, po o'pracowaniu zarÓwno kodeksw kar­
nego, jak i projektu ustawy o wykroczelniach, moma rzeczo­
wo zasba l nowlić się nad tern, czy ostatnia ustawa jes  '\vogóle piO­
trzlebnla, czy ma być może wohlonięta, cał,kowicie lub cZęŚCi0W10,
pr'ZJez 'koldeks karny, W1reszcie, 00 dlo części naldro'b1niejszych
cz.ynÓIWI,   n/iej zaW1artY1ch - czy nie polW!ilnlna być jlednak przedl­
mll/otem pIleczy mładz administracyjinych?
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Dojść Inależy do przekoInania, że gdy kwest ja wła­
ściwości wladz sądowych, co do wszystkich przestępstw,
zawartych w projekcie ustawy o wykroczeniach, nie ulega
chyba już dziś wątp iwości, to zagadnie ie .czysto tech­
n\ilczne, czy wykroczenia kodeksowe ma!ą byc obJęt,e odrębnym
dZllaJem (częścią, rOZ1dz\ialem i t. P.) samego kodeksll karllegio,
czy też słtan'Qlwić mają, w postaci odrębnej usta\vy, dIodatek do
tegoż kodeksu, stajłe się poprostu sprawą "gustu" kodyfi1katora,
splrawą, z natury rzeczy, drugorzędneg'o Z/llaczenia.

Oczywiście ni.e wynika z tego, bynajmnlilej, aby nie ist\uialy
w tym wlzlględzlie argumenty, p1rz,emawiające raczej za Ulworze­
nliem odrębnej u1stawy w'zlorem projektu cz;esko-sl,owackiego.

W zupełności zasadine są argulmen'ty o "większej plynnośoi
przepisów, d,otyczących wykroczeń IW stosunku dlu, ja dluż zą
metę obJlicZ\onyC'h li bardzi\ej trw,aJych 5 ustaleń w kodeksie kar­
ll m treści zbr,odni i W 1 j71St ępfkJów" .

Ale Inile należy bY'lliajmn,i1ej przeceniać w/agi tego argumen­
tu przy ostateczlnem d'ecvdowaniu miejlsca kodyfikacji wykro­
cZleń w cal1o!ksztalcie tustawodalwst a kar11eglo rodzdm.ego.

W s zysltlk i e najno1wszle projekty kodeksólW karnych, 'bądź bez­
poślred1n1ito, bądz pośredill'io, uWiZlględniają wyodrębnrienie wy­
kroczleń ze względów oportunistyczn1egJ wyczuwall:a przez
ogól! rażąco m/niejszej szkodliwości spolecz1nej danego rodzaju
czynów Ikaralnych, niźlI! zbrodnie i występlki.

Oto j,edyne kryterjum i racja bytu odlrębnej ustawy o wy­
krocZiendac1h, a bynajmniej nlie spotykane niekiedy poglądy, wią­
żące rZleK!OmO spralW1e tkoniecz,ności ustawy o wykroczeniach
z rwzlględiamd na QOgiodności organlizacyjn,e wY1miaru Siprawliedli­
W10ści karząoej, a mianowicie w selnlsie jasnego wyodrę'bniel11ia
inlstanlcyj wyższych, sądzących zbrodnie i występki, od 111I1ź­
szych, sądzących wy1kroczlenia.

Takie uzasadnienie potrzeby u1stawy o wykroczeniach staj 1 e
się jtlż dZJiSliajl ooraz Ibard1ziej echem przeszlośoL i nie odp1orwiadla
iS'totnemu stanowi r eczy.

Nie m01żna, a więc i nie na 1 l ł eży, uJtużsamiać pr,ojektowarnej
uS1tawy o wYlkroczeniach z dawn\ą rosyjską UlstaWlą o karach, wy­
mierzanych przez sędz\iów l pokloju, gdyż tamta ustaVłta obejmor­
WIara zarórw!11Jo wykroczlenia, jak i lŻlejlsze występki, i rzeczywi­
śClie miaral na celu wyczerpanie właściwości danej liajlliższ t ej i,n­
stlaJllICj l 1 Sąld 1 oW1ej w zakresie wymiaru sprarwiedliwośoi karzącej.

RównLeż i dawlny trójpodział! prZlestepstw na zbrodnie, IWY­
stęp i i wylkroczenia w kodeksach karnydh Zi począ1ku ubiegle­
g.{) sltul,eaia miał, Wzorem fra,ncuskielgo Code Penal z r. 1810, CIel
natury Qlrg-wnizacyjnej na wti!dorku, a mian'Orwioie wyodrębnien'ie

16



Wllaściwlości sądów przysięgłyc'h - dla zbrodn1i, s dów popraw­
czych - dla występ1ków i sądo:",nlctwa pokoju - dlla wrkr.oc e?

D\zlisi,aj względy tle stracIly swe daw!11Je znaczenIe I, jesll1
w kiodeksie lub Iprzy kodeksie kar nym polskim K0n1isja IKody­
fIkacyjna zdecydowała utrzY1manie odręblnego działu o wykro­
czenIach, to uczynita to nIe ze względu Ina klasyczny tróJVo­
dziat przestępstw, lecz jedynie ze względu na nowoczesny cel
stosowania do naj1żejs ' zych czynów karal1nych innych po CZęŚCI
zasad ogól,nych i ilnnych kar i środków zabezpieczających, ni­
źlI te, które stosować każe nowoczesna polItyka kryminalina
w dZIedzInie walki z przestępstwami cięższemi.

Gdy clThodzl o ustaletlie naJbliższlego związku między pro­
jektem polslkim a obcy\m materjatem porówna wczynl, to nie ule­
ga żadlnej wątpl1uwości, że rzecz\Otl1Y projekt najQJliższy jest, Ip/od
w1zględem treści i ukladu reda kcyjnlego, analOigicLnego proJ'ektu
czeskor-sJowlackiego.

Owa lf!Jczność z olbcym wzorem, gdy chodzi u catoksztalt
prloje ktu, bynajmniej j,ednak nIe przles kadza odmIenności szcze­
gÓtIÓW, a ZJwtasZ\cza plewnym drobnym modyfikacjolll techlldlkl
red1akcyjlne] i UJęcllla redakcy jnego poszczególny ch przepisów
obu pro]le1k1tów.

Rómnież Zlrlo um,ialle jest odimienne w szczegóła h ustosu'nl­
kowanie materjalu kodeksowIego wykroczeń do ustaw"' dodatko­
wych (sP,ecja1lnydh) w porównywanych prlOjekta8h, gdyż za­
równo liczlba, jak I treść ustaw d\odatkowych W bicżącem usta­
wodawst\łvie karnem Polski i CzechoslowacJi ujawluia róż11ilce,
ktlóre, z kollei, od(dzialaty na właściwy podział l11aterjalu mie­
dzy us'tawlę o wykroczenIach a dZ'laly przepisów ,karzących
w uSltawlaclh poszcz1ególnych.

Klon1cepcja częścli ogólnej w obu projektach jest naogól jed­
n/aKow'a. Zasadą jest stosowanie części ogólnej kodek u kar­
nego, w yjlC\Jt1k i zaś \vskazane są W daJnej ustawie przy kodleksie.

W części szcz1egó1lne] proje1kt'u po!ski1ego zasadnicze roz­
dziaty odlpowiadają jU\Ż nietylko anallogicznym poddzIałom usta­
V\lY czes\ko-stowaok!i,ej, ale ,naogól, oczywiście z dr/obnelni m\o­
dYfikacjam,i, analogicz!n1emlU ugrulpowaniu przepic;;ó\v ł \V innych
projektaclh, zwlaszcza szwajcarskim oraz wloskiin (nieco z!byt
szczegóŁiQ"rym), mniej w niemieckim, nazbyt - Jak j\UŻ wyżej
lIazlna1czyJem - ogólln!vkow'o-blan!kieto\vyme

Projektu ustawy o wykroczeniach nie należy bynajlmniej
uważać za już gotowy matelrjał dla pow/zięcia decyzji ostatecz­
nej \v da1nej materji, lecz za możliwie sU\miennie przygotowaną
po stawę do roz\\iażania, początkowo w Komisji Kodyfikacyj\­
me], a następnie w uchwałch miarodaj1nych czynników ustawo­
dawczych. To też w szczegółach nietylko może, ale-kto wie­'frr2 Kom. Kod. Tom V. Zeszyt l.   --  "\ 171l... .... .\(\
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naw/et lpOWlnIen projekt przygotowawczy ulec peWl1ym zmia­
nom po otlrzymanlu u1wag i opin1j nietylko ze stroi1Y władz i fa....
chowych kól pra\vniczYClh, ale ze strony szerszych kół spole­
c eństwa.

Z najrozma:tszych względów stosunek ogólu 9 Vv sensie jego
zainteresowania niniejszym projektlem, powini f el1 być nIeco róż­
ny od' skup11lenia uwagi na lnnyoh calloksz ' tal!tacll kJdyfikacYJ­
nych zzakiresu ustaw,odawstwla Ikarlneg1o, w szczegóhlości - na
projekcie kodelksu karnego, dotyczącym, jak  NIadIJmo, tyl\ko
zbrodni i w1ystępków.

MIanowicie, sądzić 'należy, że zaInteresowanie ogółu
ze stanowiska uwag i spostrze eń poszczególnych nIefachow­
ców, powinno być większe w stosuJnku do ustawy o wykrocze­
niach, niźli w stosulnku do kodeksu kar(nego.

ZaintereslQlwan,ie daną ustawą powinno być \vięksZle bynaj­
mniej n!ile dlatego, aby zlna.czenie tej ustawy bylo odczuwane
przez ogół jla1ko ważfniejs e, niźli opracowanie \vlaśclwe?;C) ko­
deksu kal neglO ogólneglo. OczY\łvistą jest rzeCZJą, że spra \tv a się
ma wprost przeciwnie i że znaczenie ustawy o wykrocze\­
niach w stosunku do d01l1 1 ioslości kodeksu karnego, Jest 1 acze]
drugorzęd/n'e.

ChodZI WIęC nIe o zaintefesowanie pośfedllie   ocenę po­
średnią przez cgóf znaczlenia kodeksu karnego, Jaku usta\"y na­
cZlelnej, ,Ni ty m względzie domlinującej, lecz o stoslxnek bezpo­
średni ogółu do obu ustaw, - kod\eksv l Jego, po '" ięcone o vvy­
kroczeniom, uzupel,nienia.

Na kodeks karny ogól, w swyc'h warstwach ninlej lub Wle­
cej zd1rowych i nie rvvymagaJących żadnej popra\vy społecznej
d1roga g ębszeJ reakcji Ikarnej, patrzy ja'ko na coś dalekIego, olb­
oeglo, z nim bezpośrednio nie zWlazanego. Przecież przeciętf1Y
porządny czlowiek nie kradn 1 e i nne oszu/k\uje  nie nastaję na
drowie w'spólobyvJatela i nie zniesławia jego ImleJ.1ia. Ale ten­
żle porządny przeciętny obywatel, wśród niekorzystnego zbiegu
olkQlliczności lub wprost przez lekkomyślność 9 lat\;lu się może
znaleźć Wl kolizji z projektowaną ustawą o \vy' krloczeniach.
A Wlięc może sobie czasami powiedzieć: pr ecież L.. de me res
agitur !

W danej ustawie lnie tyle chodzi o represję czynów wy­
raźnie pr eaiwspoteczny1C1h(, ile o UJc)h bienia, if oblni ające kul­
turę danego narodu i wlprowadzające zamieszanie w jeg10 szare
żydLe codlzienne. A klUJltulra ta jest i Imusi być pod! opiel{ą ca...
le o s1Jlorec eństwa. Pachowość kryminalno-polityczlna, zaró­
wino krym!inologa-tleorettyka, jak i praktyka, stoi 1ru, V'l slensie
uwag i opinij, co do da1nej ustawy, conajwy ej na równyim l po­
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zlornie z głosem obywatela, znającego potrzeby cocLziennego
ŻYCIa i stosunki faktycZlne rodzimego społeczeństwa.

W zwiąZ(ku z powyższem uczynić należy dwa zastrzeżenl,a.
Po pierwsze - pamiętać nal1eży, że droga do podniesienia

kwltury spoleczeństwa. d,o chronienjila go prz,ed czynami Stprzecz­
nemi z porząd\kiem publicznym, nie pr,oWJad i j,ed vnle po przez
rygory sanKcyj karnyc'h i że w tym względ l zie repl esja wykro­
czeń Jest tyl1ko j 1 ednY1m i bynajmniej może nie najlepszym środ­
kiem spolecznym wallkr1 o kulturę.

A p011Jadlto nastręcza się zastrzeżenile drugie.
Przez/orny kodyfJlka1tor 'bacznie zwracać powinien uwagę..

aby penali acJa przekr\oc eń nie przlekroczyla miary, aby nie
wprowadzić represji tam, gdzie wystarczyćby Imogly karcące
glosy opinji publicznej. A wreszcie tam, gdzie ChOUZii o drob­
njejs e czyny karalne, zaws e nastręcza się jednak pytanie, czy
aby ustawod/awca nie krępu1je  bytndo wolności indywidualnej
i nie rlOZSZler a nazbyt, ponad plotr ebę, a możle :łickiedlY wbrew
plotrzebie, sfery czynówl i S\tosun1ków, wzbronionych prz,ez prawlo.

Decydujący bodaj w tym względzie glos, wykreślający
wlłaściwe ramy dla takiego proje)ktu, Jak ustawa o wY'J\:rocz1e­
11lLacJh, może mieć vvłaśnie IOlpinja miarodajnych szerszych sfer
spofecz1eństwa polskiego. I dlatego glosy te byłyby tal\: bardzlo
oenne W ohwil,i ostatlecznego ustalania brzmienia da,nej ustawy.

Z powyższem łączy się jesz\cze jedna, ostatnia charakte­
rystyczna uwaga, wykraczająca już poza zakres ustawy IPol­
skiej, a związana z rozstrzyronięlcem danego zagadnienia na
szerszym terelnie prac kodyfikacyjlnych międzynarodowych.

IOto dana kategorja najtll ejszych czynów karalnych, obej­
n1ująca k,illkadziesiąt w)yJkroczleń kod1eksowych, w odróżnieniu
od se't!ek linnych. przekazanych wladzom administracyjnYll1, jest
przeważnie wyrazem 9 W1zględtnie jedniolitym, drobnych bolącz/ek
życia nowloc esnego, z\wllaszcza Wiielkomiejskiego, i ze vvzględ'u
lila sw(e Ipodobieństwo w stosunIkach społecznych pailstw po­
s czeg6InJ71c'h, szczególnie kontynentu EUlfoPY, nadaje się nie­
tyl(ko dlQ uZlgodnielnrra międzynarodowego, a nawet, vI zl1,acznej
mierze, dlo unifikacji śClisfej. Dlatego tleż materjal poró,vlna,", czy,
tak staran[}}ie zebrallllY prz,ez obu pp. b,ieg ych, sędziego S. N.
Berezowskiego i sędziego S. gr. Rosenzweiga, a dolączony do
Z\eszytlU HKJQjm isji Kodyflikacyj'nej", zawlierającego projekt 'V1stęp­
ny ustawy o wykroczelniach 1), nabiera charakteru nietytko po­

1) "Komllsja KodyfIkacyjna", zb. ag. Nr. 42, z dn. 23 kWIetnia 1929
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średnlo waż1nego, ale i bezpośrednio cennego, jako glosu ilnnych
kodyfIkatorów nowoczesnych we wspólnej walce o kulturę
XX-go stuleciaG

CZĘŚĆ OGÓLNA.

Art. 1.

Pr estępstwa, za które ustalwa prZepISUje karę aresztu do 4 mIeSIęcy
lub grzYWl1Ję do 5.000 zł. aLbo oble kary lącznlle, ---' są wykroczenIamI.

Nielk1tlóre projekty uS1tawlodawcz\e próbują dać określende
istoty wykroczenia w odróżnieniu od zbrodni i w1 T stęp!kuG Tak
n\pG proje1kt nIemiecki o'kreśla \vykroczenie, jak1 Ipog\vafcenie
tylko porządku publicZ1l1ego (blosse Ordnungswidrlgkeit);
w uzasadnleniu projektu czeskoslowackiego jest wzmianka, że
wykroc!zenie godzi wIPorządek publicz\rfy lub conajlmlniej jest dla
tego porząd ku nliebezpieczne. Wszystkie tego riOd,zaju olkreśle­
nlila, dla bre VV1 teorji, nie nadają się do kodyfikacji, która wyrnaga
ścisłego rozgraniczenia różnych  rup przestępst\V  oplartego na
różnlicy f/ormalnej. Taką różn!icą może być jedynie \vJTmiar karYG
A(nalogiczlnie do art. 11 projektu kodeksu karneg-o przyjęto i tu­
taj! wJ11miar kary za podstawę rozróżnienia. Jako najiwy 2szv
W1ymli,ar !kary dlla w)11kroczeń przyjeto 4 miesiące aresztu lub
grzywnę do 5 000 zł. albo obje kary lącznieG Wobe  art. 8 kary
te w razie pOlwrotu mogą być podniesione do 6 miesięcy aresztu
i 7.500 Zlt grzywnlYG

(NB. JeżeH prz!ep isy o wykroczeniach w'ejdą do kodfeksu,
wypadnie uzulpełnić art. 11 prlojG kodo karno wZlTIliankq o istllieniu
wykro cZJeń).

Art. 2.

PrzePISY CZęŚCII ()gólnej kodeksu karnego mają zastosowarue do wy­
kroczeń, tO Ille ustawa nIniejSZa InaCZej nIe stanOWI.

Ze \Vlzgl\ędu na odrębny charakter wykr,ocze11, nie moga
rn,iec do ni Jh zastosoW1a'nia wszystkie przepi y części ogólnej
kodejksu. Zeby się nie pow'tarzać, przyjęto zasadę, że przepisy
te mają do wykrocZłeń ZJast!osowanie, o lle specjalne prz1episy,
dlotyczące wykr,oczeń, iin a oZie j nie stanOWliąG

System talki jest przyjęty W wielU! ustawodawst\\iach
obcychG
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Kk. rosyjski art. la: Pr episy części pJerwszej kodeksu
będ(ą mliały zastosowanie ró"vlnież do przestępstw, przewJidzia­
nydh w ulstawach specjalnyc1h.

Ust. wpraw. do 'kk. niem.   2: Poszczególne przŁpisy ustaw
karnych ,ni€mleckich, a w szczególności: o naruszelniach ustawy
prasorwlej, pocztowIej, pIOdatkoWiej, celnej, rybackiej, łowieokiej,
leśnej \1 polnej, tudzież o kradzieżach leśnych, które obowiązy­
mały Wf tejl dzieLnicy (b. dZliellnicy pruskiej) Wt ch\vili wejścia
w żyaile UJstawy sejlmlow,ej z dn. 1 sierlpnia 1919 o tymczasowej
organizacji zarządu b. dz/ielll1icy pruskijej, pozostają nactal w TI10--­
cy, o ile nie ulegajlą zmliwnlie na podstawie tej ustawy sejmowej
lub póŹinliejszrych ustaw sejmowych.

k. franc. ar/t. 484 : We wszystkich sprawach, które (nie
są prz,ez kodeks ninlejSlzy uregulowane, a,le są ure1gulowane
pr ez ustawy i rozporządzen'ia specjalne, sądy mają owe usta­
wy i r,oz\porządzenia stosoWlać.

Proj. polLski art. 8 : Przeplisy częśoi pierwszej nllni jszej
ustarw'Y mają zastosoW1anile do przestępstw, kar i środlków za­
bezpileczających, przle,vli ' dlzi1anych w innych ustawach, o ile usta­
wy te nie zawierają przepisów odmiennych.

KJk. nliem. art. 345: Do wykroczeń stosują sję przepisy
częśoi ogólnej, IQ Ule inaczej nie staruorwlią   346 ---' 356.

p1rloj. ozeslki,   1: O Me ustawa nie zaw/ilera wyjątków, stlO­
sUJje slię część ogólną !kode1ksu karnego.

Proj. sZlwajc.: Dyspozycje azęści ogól1nej k ięg\ł- I mają
zastosoWlanlie d,o wykroczeń z zastrzeżen/i,ami, podauemi VI na­
stępującyc)h arty1kulach.

(NlB. O ile wykroczenia wej1dą do klodeksu, należy wyrazy
"ustaW1a niniejszla" zastąpLć przlez "r,ozdział nin\ eJszy").

Art. 3.

USl\lowanle wykrOCZenia TIl1e Jest karalne.

Wykroczlenia są to czyny drobne, skiero\tvane przevlażnie
przle1ciWłko zlewlnętrzn1emu porząd\kowi publicznemu. Szlkudhwle­
mi stają się wówczas d,opiero, gdy zostaly dlokona.ile,  dy po­
l1ządek publjicZl1Y ucilerpial. SarnIO usilowanie wY1kruczenia jest
przewlin1ieniem tak drobnem, że nIe po\vinno p02iągać za sobą
\kary, tembardziej, że w ogromnej więlks ości wY1kr,oczenia po­
legają bądź na za'nieohaniu, bądź na winlie nieumyśilllej, a więc
o usiloW1alnliu wogóle nlie może być m\owy.

Na tern stanowisku stoją wszystkie prawie ustawy.
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Kk. rosYJski art. 49 ust. 3: uSIłowanie wykroczeń nie Jest
karaln/e.

Kk. fr/anc. omawia tylko usIłowanie zbrodni (art. 2) i wy­
stęplkóW (art. 3).

Kl\:. nIem. mÓ\\7i jedynie o uSllowaniu zbrodni i występ­
ków/ (143L-45).

ProJ. niem.   348: USIlawanie i uczestnictwo nIe Jest
karallne.

IProJ. czesko   34: UsiłowanIe i uczestnictwo ulegają karze
tylko w przypadkach, wyraźnIe wyszczególnionych.

ProJ. szwajc.   289: UsiłowanIe ulega karze tylko w przy­
padkach, przewidzianych przez ustawę.

Tylko u. k. austr]acka w   239 odsyla pod tym względem
do ogólnych przepisów, dotyczących zbrodni i występków
(   8 -11).

Art. 4.

Podzegrucz . pomocnIk ulega ą karze tyliko w Pl zylPddkach, w ustaW\1e
wyszczególnIonych.

To samo, co było povviedzlane o usiłowaniu, dotyczy
w znacznej mierze i uczestnictwa. W zasadzie odpowiedzial­
nym za wykrocz1enJ.e jest tylko glówny sprawca, podżegacz
zaś i uczestnik odpowiadają o tyle tylko, - o ile ustawa wy­
raźnie Ich odpowiedzialność przewiduje. Część szczególna
przepISóW o wykroczeniach przewiduje tego rodzaju odpowie­
dZIalność tylko z art. 30, 31 i 32. Należy się jednak liczyć
z tern, że przepisy, ustanawiające odpowi,edzialność uczestni­
ków, mieszczą się i mieścić się mogą w szeregu ustaw szcze­
gólnych.

Kk. rosyjski art. 51 UISt. 9: Z pośr1ód uczestlni'ków w'J7 1 kro­
c enia ponosi karę ty/liko bezpośredni jego sprawca lub bilo­
rący udziaf W jego dokonan,iu, podżegacz i pomocnIk uiegają
karze tylko w przypadkach, szczególnie wskazanych
w ustawie.

Kk franI£' omawia tyl!ko usillołwanie Z1brodnl (art. 2)   \\ y­
stęp 1 kó\V1 (art. 3), oraz udzlial w ndch (art. 59).

Kk. niem. mówi jedynie o uczestnictwie w przestępstwach
(art. 47 - 48).

Proj. niem   348: UsiłoWlan1ie i uczlesinictwo nie jest ka­
ralne.
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Pro]o czesko   34: UsiliOwIanie (i uczestnictwo ulegają karze
tylko \N pl zVD2dkach, wyraźnIe wyszczególnionych.

Ustawa karna austl]acka (  239), tak samo Jak przy uSiło­
wanIU, odsylJ. dG 1'1 zeplsów ogólnych o uczestnictwie (art 5-7).

Art. 5.

Kto popełnIł \Vykroczenle, ulega karze zarówno w 1 aZle WIny urny&lneJ,
Jak 1 nieumyślneJ, o Ile ustawa InaczeJ nIe stanowIo

PrZelP1S niniejszy Jest również naturalną l{Ol1Sekwenc]ą po­
jęclia wy'kroczenIa Jako naruszlaJąClego zewnęlrzlny porządek
życia. Sprawca wykroczenia - to nIe przestępca \v £cislem
znaczeniu tego wyrazu; strona mloralna czynu Jest tu prze"" aż­
nie IkwestJą dl ugorzędną, na pierwszy plan wysuwa SIę dro­
bna krzywlda społeczna, w)Trząd' ona przez drobnegf) sz!kodlniJ­
ka, który jest tak samo niebezpieczny przy wilnIe utl1}Tślnej, ja'k
i przy nieostrożności lub n 1 edbalstwlie. Ponadl o przy drobnych
przewIlnH nliaah tego lodza]u UJd1ow1odnien1ie winy umyślne] iest
przeważnie bardzo tludne i wymagan'le tego udow 1 oaniell:a czę­
stokroć ulniem , 07 I h,v 1 ialo J bry represjęo Skala sankcyj zaś jest zbyJt
mała, że'by można różnicz!kow!ać karę za winę umyślną i llieu­
myślną. To tel: Jako zasadę przyjąć tu należy, że sprawca wy­
kroczle'l1ia ulega karze zaró no z winy umyślniej jak nie umyślnej,
Pf1ÓCZ wypadków wy,ątlko\vych  gdy usta\va wyraźnie prLewL­
dUJJe karę tylko za Wllnę umyślną.

Ustawy obce przeważnie stoją na tern samen1 stan 1 ow1sku.
Kk. rosyjski art. 48 ust. 5: Wykroczenia ulegają IkarZJe

nietylko w przypad'kaoh winy umyśLnej, ale również nlieostroż­
nej. z wyjątkiem przYlpadków, wyraŹ/nie wskazanych w usta­
wie.

Wk. nlilem.   59: Jeżeli kt'o, ,popełniając przestępstwo, nlie
wliedlzia1r o istlnieniu okoliczności fa ktyc nyc(h, które należą do
usta'Wlo ejl istoiy c'zynlu lub karalIność zrwiększają, Wówczas l11ie­
należy mu tyclh okol!ic ności przyp1isać. W razie karania czy­
nów, popel'n'i,onych z n1iedbalstwa, ma przepis ten tylko Wówlcłzas
z'naczen e, jeżeli sama nieznajomość nie jest za wilniona z nie­
dbalstwa.

Kk. austr.   238: Już sam czyn, wbrew zakazowi popellnio­
ny, lub zaniechanie wbrew zakazowi jest występkiem lub wy­
kroczeniem, jeżeli za takie jest przez ustawę niniejszą uznany,
chociażby przytem ani zalmlar lnie zachodził, alni żadna stąd nie
wynikała szkoda i strata.
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Pro]. niem.   347: Karalnie jest i działanie nielostrożne, o Ile
przepisy nle stanowIą inacz1ej.

Prop. cz!esk.   3: Gdy ustawa nie zaznacza wyraźnie, iż
tY11ko dZJIalanIe umyślne ul1ega karze, karalną jest i \vlna nieo­
strożna.

Art. 6.

Sąd! moze orzec, ze wykonanie orzeczonej za WykltOlCzenle kal y za­
WIesza na czas od 1 rOJku do 2 lat.

Przepis tein, analogiczny do art. 58   61 projektu k. k., nie
wymaga tu bl lższego wyjaśnIenia. Rozumie się samo przez SIę,
że okres próby przy wykroczeniach musi być krótszy, niż przy
brlQdlnliaC\h i występtkach. Komisja nie wprowadziła prłzepisu
analogic nego do   353 proj. niem., który brzmli: "Za \Vlleszenie
kary Iprzy wykroczleniach z chęci zysku jest niedopuszczalne".
Przlepis ten zlbytnioby skrępował sąd, Ikt1óry i tlak jest już skrę­
powany tern, że w razie ustalenia oh\ęci zysku musiałby \v myśl
art. 7 zastlosowlać bezwzględny areszt. Należy mileć zauifani,e,
że sądy nie będą niniejszego artykutu nładużywały, a zbytn'ie
skrępowanie sądu pod tY1m Vv zględem prowadziłoby do tego, że
sąd, któryby doszedl dlO wni!osku, że karę należy zawies(ć, od­
rzucalby UJstalenle chęci zysku, pomimo iż wynlkafaby ona z ma­
terjalu dow1odoweg;o. A to byloby bardzo niepożądane.

Art. 7.

JeżelI ustawa za dane WyklOCZlenie przepI UJe karę aresztu lub grzy­
WIlly, a wykrOCzenIe popełnIOnQ z nIskich pobudek, sprawca ulega karze
aresztu.

Wylkroczlenia powinny w zasadzie ule ać karze  rzy­
winy. Kara za nie ma chara'kter kary pOIrządkowIej, wymilerza­
nie] W celu odstraszenlia drobnych szkodników od popełniania
dnoJbnyc\h przevv1inień. O innych celach kary -- popra\vie lub
ulllieszlkodiliwieniu - l1ie może tu być mowy. GrzY'v"{lna zatem
wystarcza. Alternatywna kara często jest ustanłO\\\iOlla bądź
dla tyoh oskarżonych, o którYClh z góry Wiadomo, że grZyTwny
nlie będą mo gIli uiścić, bądź dla tych, Iktórych  la wola, a czę­
ścdej jesz1cze lekkomyślność, są posunięte do tal\: \vysokiego
stopnia, że grzyW!na JUJż ni1e wystarcza, trzeba zastosować karę
alresztu. W szczególności kara aresztu powinna mieć zasto­
sowanie ta1m, gdzie przekroczenie popeln'ilOne z niskich pobu­
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dek: z checli zysku, przez  emstę, w zamiarze zn1Ulsze111a 1J1n 1 ej
osoby dla czynu lub zaniechania, oczywiście bezprawnego,
a przynosząoeg1o spraw1cy korzyść, choćby nie matel]alną, lecz
polącz\oną z wyra ną cu(dzą krtzywdą i t. p.

Kwestję, czy przestępstwo popefniono z niskiich pobudek,
sąd rozstrzyg;nie w każdym poszczególnym wypad\ku i, w lnyśl
ogólniej zasady, Dędz e obowiązany ten swój wlnlio ek oprzłeć
na materjale dlow1od1owym i należycie uzasadnić.

Proj. niem.   344: Grzywnę wymierza się od 1 -- 150 111a­
rek;   352: W przypadkach, śW1iadczących o trwan u Winnego
W nileposlusZJeńs1t'\vi1e może być zastosowany areszt lub grzywna
do 1.500 marek;   3153: Jeżelii sprawca pow1odlo\vdl się chęoią
zys1ku, nie może nastąpić orzeczlenje grzywny.

PrlQj. czesko   12: Przy wyborze między areS.ltem a grzy­
\V1ną wyznalcza silę areszt 9 gdy wy1krocz , enie nastąp ,lo \tV skut1ek
lllskioh pobudek.

Proj. sZlwajc.   292: Przy tagodfzeniu kary stosuje się grzy­
winę zamliast aresztu;   293: Niema recydywy, jeŚ]l (od chwili
popel1nienia wy'kroczentia) rOIk upłynął; przy reCy dywile stosuj1e
się aresz/t.

'Projekt czechosliowacki w   12 za\Viera przepis ldent yczny
z IQmaw,ianY1m; projeklt szwajlCarski wyra a tę samą myśl, alle
w postaci odwrotlnej, zbliżonej do projektu niemieckiego.
291: Przy t1ogodzeniu kary stosuje się grzywnę zamiast
areszlt\u.   293... przy recydYW1ie stosruje się areszt.

(NB. Nal1eżal'oby u god,nić art. 7 ustawy o wykroCzenlaoh
z art. 54   2 pr1oj,ekftu k. k., który wyraża złasadę wprlQ\ t od­
wrotną).

Art. 8.

J ezeLI S1prawca w CIclgu rKJiku PlO zapadnIęCIU WYl0ku skazuJąc.ego po­
pełniŁ nowe wykroCzenIe z tych samych pobudek, lu!b naleŻ1ąc.e do te2;o sar­
mego rodzaju, sąd maze wymIerzyć karę wyższą o połowę od naJwyz­
szego wymIarU kary, przepIsanego za dane WyknOiOzenIe.

\Plrzy określantiu kary za powrót do wykroczlenia, Komisja
KodyfilkacY1jlna stanęła na zupel)nie innem stanowisku niż wart.
57 projlektlu k. k. Mial11JotWicie, za podsltawę podwyższenIa k1a\rry
przyjęto nie recydywę w ścist,em znaczeniu tego \vyrazu, lecz
powtórzłenie przestępstwa po wyroku, m!ianowicie p10pefnienie
wyikrocZlen\ila z tych samych pobudek lub należącego do teg10
samego rodzaju - po zapadnięciu wyrolku skazującego, nie zaś
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po odbyciu kary. Komisja vvychodzlla tu z założenia, że kara,
w\ymierzana za wykroczenIa, nie ma charakteru 1 }(ary popraw­
c ej. Wpływ na powstrzymani,e sprawcy wYlkroczel1ia od Jego
piOwltórzelnia WYWIera raczlej samo zapadn1IęcIe wyroku skazu­
JącegIO, st'wliel1dzają1cego wykrQlczenie, nIż wykonanlie tego wy­
roku. Pozatem chodzi tru o to, żeby UJderZlać W1 sprawców 1 WIY­
krlOczleń, które się często powtarzają. Dziś zapadl wyrolk skazll1l­
jący, a jUltrlO sprawca znowu to samo wykroczenie pOIpelniL Na­
leży w1tedy wrymierzyć Ikarę surowszą, niż jeżeli! powrót do wy­
kroc e[l!ila nastąpił plO bardzo dlugim czasie, kiedy spra V\lia pr e­
szla prze1z Wszyst1(ie ins1tancje, wyrok się ulprawOn10Cllltil, karę
wykonalno, llub część jej darowano albo pochlol11ięto przez inną
SU!roW\szą karę; spraW1ca jluż plfaw,ie z/alpomni/al, jak to było z tY,ill
pierwsZiym czynem; odJleg1łość między obu czynamI jest \\ lielka­
tUJ, 'V p'rzcCliwIeństwłi1e do z\vytklej recydyJwy, pobudki \vyższej
karaliilości są mni,ej1sze, nliż przy takiem ujęoiu, iakienlu wyraz
dlaj,e projlektowany art. 8.

Z brzmienia ustawy wyni'ka, że pod "wyrlOlkiem ska.lują­
cym" rozu1mieć nlależy wyrok pierwlszej instancJi, nilezależnie
od tegio, CZ\y zdążył się up1raw\omocnić, chyba, że w Ch\i\lili roz­
pOZJnawania Idrugiej sprawy wyro1k ten bylby jlU!ż przez wyższa
instanoję uc'hylony na korzyść oskarżone o. Vv'yjąt1kowo moż­
na tu będ'zJie mieć na '\vlzględzie wyrok dru'giej instancji Vl tyn1
przypadku, gdy pi1erwsza instancja un/iewlinnila oskarżonegto,
a w1ięc wyrok skazujacy II instancji będzie pierwsz Yln wyrokienl
skazującym w danej spra\vie. Jeżell zatem W obu Instancjach
zapadną wyroki skazu!jące, Pl zed a wnienie roczne będzie ply­
nętto od daty wyroku pierws2Jej instancji.

UstawlY obce przeważnie nie ,vprowadzają osoblnego typu
recydywy dlla \vyikrocz\eń. Wyjate1k  tano,va projekt szwlajcar­
skL, który w   293 glosi: Q Niema recydywy, jeśli od ch\vliJi po­
pel l 1denia wykroczenia rok upłynął".

Art. 9.

1. Jeżehs prawca \V CIągU roku po z padnięcllu wyroku, ćskazJującego
Zd popełnIenIe wykrOCZenIa, pozostającego w zWl1ązku z nadu7YWal11 1 iem nar-­
PQlJÓW wyskokowych, PDIPel ' n 1 nowe wykroczenIe w zWIązku z naduzywa­
nIem tychże npoJów   sąd może pozbawić spraJ\vcę wstępu do zakładów
sprzedaży napoJów wyskokowych na przeciąg dwóch lat.

2. PrzepIs   1 stosuJe sle równIeż do przypadk w ilnle\Vl!I1nlenla
z pOWlOdu nllepoCzytalnoŚCl, \vY\volaneJ przez OVllstwo.

Nadu[żywall'ie napojów wysk1okowych jest 'ogóln e znaną
przyczyną bardzo wielu przestępstw wlOglóle, a \vykroczeń
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w szczególności. Zwllaszcza wykroczenia pfzec[wko bezpieczeń­
stwu, porz8 l d'kow 1 i i olbyczajnoścl pU1blicznej, przle'\vidziane v/ art..
18, 26, 27, 34, 36, mają bardzo CZęStlQ za tło up'ojeoie a]koholem.
Należy lllecylko karać w tJ11ch przlypadkach, ale w 111iarę moż­
nOŚCI plfzeciwdzlialać piow'tórzelniu wykroczenia.

W jaki sposób wyro1k, orz,ekający zakaz w1stępu do zakla­
dów sprzedlaży napojów rWyskolkowych bedzile wyko 'y'\val1y,
tlO n/Ile należy do ustawy karnej. Ustawa karna może tył/ku na­
dać SądOWll praw10 orzekania Itakiego zakazu i umieśc ć salll\:Clję
za jego przekroczenia (art. 16). Resz\ta należy do ustaw adm ­
nlistra'cyj,nych i rozp,orządzleń wrykonawczych.

Przy uClhwalaniu niniej\szego przep'isu Komisja Kodyfika­
cyj1na zastanavliała się, czy nie będ1zie on martwą literą, zwła­
SZlcza przy braku prZy\illUSU paszptortowlego i niemoźnośoi wo..
bec tego \V prowladzenia przepisu o lodnotowywalliu zaka\Zu na
dowodzie osobistyn1. Komisja doszła jednak dl) vvniosku, że
tru\dnlości przy sprawd(zanil1, kto jest tym zakazem dotknięty,
będą plowstawały tylko vV wielkich miastach, natomiast w nl1ejl­
scowościach mniejszych, we wsiaoh i małyoh mla tach, gdzie
W1SZYS'CY stlal1i lTlieszkańcv się znają, zarówno poHcja, iak wla­
śoiciele zakładów sprzedaży napojów wyskokowych będą za­
wsze dostatecznie po nfor mlowani, kto jest takim zakazem do­
tknięty- a przeto faktyczne wykonywanie wyroków tego ro­
dzaju nlie będzie natraf iało !la trudności.

Zresztą i w w1ielkioh m,iastach zakaz ten będzie nliał realna
san!kcję wtedy, gdy skazany 'znajidzie s,ię pomimo zakazu w za­
kJładzie sprz1edaży napoj1ów wyskokowych i tam n\OWle \vykro­
czen\ie popelIni. Będz\ie wtedy od!pawLaidał nietylko za tlO wy­
kJroczenie, lecz tałkże z art. 16, a już rtia perspekty\va od(egra pe­
Winą rolę pr1zy pow1strzymaniu dotkniętego zakazelll od 110\Vych
wy kr1olczelń.

Art. 10.

1. NIIe wszczyna SIę postępo\vania sądowego, a W 7częte ulega
uml()rzoo u, Jeźelli:

a) od ChW\Ihi pope1nieniru wykroczenIa do chwIlI WSzczęCIa postępo­
wanIa s ą dowe gOI upłynął rok;

b) jeżelL od chwl1lfL popefin ernda wykroczenia do ChWIli zapadnięoia Wy­
roku sikaz/UjąJcego upłynęflo 2 tata.

2. Kara nie ulegał wykona11lIU, j,eżelI wykOnanIa nIe rozpoczęto
W CIągU 3 lat od ch wid l uprawomOIcnienIa się wyrlOlku skazuJącego.

Przepisy o prz,ed,a\vlni,eniu są (oparte na tych san]y h zaS3­
dacl1, co analogiczne przepisy kodeksu karnego, i pod tym
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względem \ni  wYlmagają bliższych wyjaślnień. Terlminy są
krótkie, gdyż kara za wykroczenie ma znaczenie o tyle tylko,
o Ile jest wymierzona w krótkim czasie; wymierzelnie jej po
upływie bardzo długiego okresu mija się z celem. W niektó­
rych ustawach ter/miny te są jeszcze krótsze.

Kk. rosyjski  art. 68: Kara z pOWJodu pr eda \V1nien/ia nie
będ,zie stlolsowana: 1) j1eżeli od dnia spelni(enda przesLępstvva do
dnila 'wsz\czę'cia pr eciwko oskarżonemu dlOClhodzlenia karl1e o
W trybie przepisanym upłynął... w przypadku wyJkroczeń ­
jed1en rok; 2) jeżeli od dnia... spelli/ien,ja wykroczeń dJ dnia wy­
dania lwyroku uplYlnał tell min potrójlny w stosunku do wskaza­
neg10 W ulstępie p1er 1 wszY1m; 3) j1eżeli od dnia wydania \vyroku
do dnia rozpoczecia wY1k'onania kary uptynaJ termlin, wska.liany
powly ej W ustępie drulgim, kt1Óry w tych przypad'kach oblioza­
ny będzie w zależności od kary, wymierzlonej przez \vyrok
sąidowy.

C. d'instr. crim. art. 639: Kary, orzeczone w sądach za wy­
kroczenia policyjne, będą uznane za przedawniOlne, jeśli uply­
nęly dwa lata od dnia wydalnia wyroku lub od dnia wygaśnięcia
terminh apelacyjlnego, jeśli wyrok \vydano w pierwszejl instan­
cji; art. 640: ŚCiganie z urzędu i z oskarżenia prywatnego za
wykroczenia ulega przedawlnieniu po roku, licząc od dnia po­
pełnienia wykroczenia, jeżeli w tym czasie lnie zapadł wyrok
skazujący; w razie wydan a przez pierwszą instancjlę wyroku,
od którego służy apelacja, ściganie z urzędu i z oskarżelnia pry­
wlatnego u'lega przledawlnieniu po upływie roku od d f lia zawia­
dlomilenlia o założ!eniu apelacji.

Kk. Iniem   67: Ściglalnie karne za wykroc enie przedawnia
się z upływem trzech !miesięcy;   70: Wykonalnie kar, prawo­
mocnie orzelczo1nych, przedawnia się w razie orzeczenia kary
aliesztUJ lub grzywny dlQ 150 marelk łz upf)llw1em dW1óch lat.

Kk. austr.   532: O ile ustawa Vł poszczególnych przypad­
Ikac1h nile ustala osobno krótszego terminlu d/o dochodZleuia prawa
s,kargi, czas przedawnienia vvystepk1ów i wykrQi zeń, za }{tóre
jO naCZiono W1 ustawie jlako karę najwyższą, ar1eszt \pier" szego
stopuia b,ez Z\aostrzenia lub karę p1ieniężną do 50 zJr., wynosi
trzy miesiące; j,eżeli oznaczono areszlt pierwszego stopnila
z zaostrzeniem, albo karę pieniężną do dwustu ztr.-sześć Imie­
sięcy; dla wszystkich Iwiększą karą zagrożonych występkÓw
i wykroczeń, a talkże tam,  d,zie ustanowi/ono ulttatę praw i upo
wlażnień, - cały roko

Proj. niem.   356: Pr edawlnienie następuj,e po sześciu mie­
siącach odl dlnlia popelnienia vvykroc enia l(ulb po dwóoh latach
lod dnia wyrokowania.
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IProj. czesko   5: Przedawnienie nastąpi po sz;eśc u miesią­
cach od d'nia ukończenia wyklfoC!zenia. W każdym razie prze­
daw1nie11fi,e nlastąpd, gdy przeszły diwa  ata od ukońc enia wy­
krocz/enia. W tymże term'inie w,ygaśnie wykonanie \vyro'ku.

Proj. sZJwajc.   294 : Przedawnienie nastąpi po upływie
zleściu miesięcy od chwili popel1nienia wykr,oczenla.

CZĘŚĆ SZCljEGÓLNA

R(OZDZIAŁ L

WYKROCZENIA PRZECIWKO WŁADZOM I URZĘDOM.

Art. 11.

Kto wykroczy przecIwko zagrozonemu karą prZlepl f)Wl ustawy lub
opartego na ustawIe rozporządzenIa, JeżelI kara w tym przepiSIe Ule Jest
określooa, ulega karze grzYWTlY do 1000 zlIQłtych.

Kw'estja, czy prz,ep1is niniejszy powinien SIę znaleźć w usta­
WIe, wY1\V1olala dużą rozlblieżność zdań. Przepis taki w wlięk zo­
śoi ustaw karn)'lch nie istnieje. Komisja Kodyfikacyjna zrazlu
zamierzala prz1epis ten wogól1e skreślić, wychodząc z zaloże­
nlia, że ulstawla karna pow1inna zawierać zakazy ścisłe l unikać
prz,episówJ 'blankieltowych. Je eli j1a'klaś ustawa szczegÓlna za­
m1ierza prz1ew1idzieć zakaz, wymagający sankcji karilej, tlO po­
winna sama tę sankcję oznłaczyć, albo przy jleJ uchwalal1'iu po
wil1:1no się ustawę kanną odpowiednim przepisem uzupełnić.
Obywatel powinielll dokladnie wiedzieć, jaki jego czyn Imoże
pociągnąć za sobą karę, a jaki-w najgorszyJm razie-pociąga
tylko skutki cywlllne lub utratę prawa nabytego, np. l\:olncesji,
pozwolenia Ina jazdę i t. p.

Ze WI ględu jednak Ina iSTInienlie w nas1ze1m ustlawodawstwlle
sZ\ereg:UJ rOZlrZiUoOlnlyc'h 'plQI r1óżnynch iUJstawach przeplisów, zawlie­
rającyah zaka'zy pod groźbą klary, lecz sankcj1i karnej nie przle­
widUJjących " wypadl,o przlep,:s ten ut1rzymać. Zapewne, po Up10­
fZJądkowlaniu naszego ustawlodawstWla  mOŻlna giO będzie skreślić..

Jalk: wlynika z brzmienlia art. 11, sąd będzie mUlsiaf przy je­
go zp.stosowaniu ustalilć IkażdiQrazowo:
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a) gdy chcdzl o \\Tykroczenie przeciwko przepIsowi usta", y:
1. istniende \vyraźnej \vzmianki w ustawie szczególnej, że

\v\ylkroC\zenle przeciw'ko danemu p1rzepiso\vi jest zagrożone karą,
2. brak określ,enia saJ1 l kcji karnej w danej usta \\t ie;
b) gdy ohadaj o wlykroczenie przeciwko przepiso\r\t\i rozpo­

rzadzenia:
1) istn'ienie wyraźnej wzmianki w ustawile sZcztgólnej, że

wy\kr1oczenie prz1eciw 1 ko W1ydanemu na jej podstawlie rozporzlą­
dz,eniu ulega karze;

2. brak Oikreślenia sankcji karnej w danej usta \" ie;
3. powolanie się w rozporządzeniu na ustawę, zawierającą

prZlepis, pOtdiany wy ej pod b J 1),
4. zgodność rozporządzenia z ustawą,
5. należyte ogloszenie rozporząd en1a.
Przepis, analogiczny do art. 11, istn)leje tylko w kk. rosyj­

skim jako art. 138: "I<tlQ wykroczy przeciw ro\zpofządzel1iu oba­
W1iązuj\ącem 1 u, będ(zie karany, 10 ile kara za to ,vykroczen1e nie
jest o/znaczona przez ustawę lub rozporządZiell'ie, grzywną do
4.000 Zlt. lfulb aresztem".

DOIdać nlależy, że prz,epis tlen W p'ierwlOtn1ej redakcj'i kodeksu
z r. 1903 mial brzmienie następ1ująoe:

"Winny niewykonania rozporządzenia obowiązującego, je­
żeli kara za jego niewykonanlie nie jest prz'ew1ldzlana, ulega ka­
rZle grzywny do 50 rb.".

Obecni'e zaś brzlmienie art. 138 zostalo mu n/adane przez
wladze okupacyjlne niemieck:e, które mialy przedewszystkiem
na celu stworzenie szerok1iej sanl(cji dla wlasnych rozporządzeń.

Wprowadzajląc art. 11 jako przeplis stały, ale o charakterze
wybitnie tymczasowyim, KOImisja Kodyfikacyjna lnie wprowa­
dzila przepisu, analogicznego do art. 139 ros. kk.

Pr episy podobne istnieją w nie'których ustawach.
Kk. rosyj ki art. 139: Kto wykrioczy przec,iw zarządzeniom

praW!nym lub sprz,eciwli się żądan'iu urzędnika lub wlad\zy, bę...
dzie karany, o ile kara za to wykr1oczen'le nie jest oznaczona
przlez ustawę lub rozporzą!dzenieoo. Przy stoso1wa.L1iu nin\iejsze­
go artykUJlu uważani będą za urzędników: a) kierdwnic)T po­
ciągu, b) kapitan par f OW1ca lub innego statku, c) wszystkie oso­
by, którym powier ono sfuż1bową olpiekę nad bezplieczeńst\vem
knmUJni,kacji lądowej i wIOdniej.

Kk. franc. art. 471, p. ] 5: Kto wykroczy plrzdciwko prawne­
mU! rOZJpor2)ądz,eniu w1la,dzy ad 1 ministracyjt1Jej...

IProj. szwajlc.   338: KItlo nlie podporządkuje się zarząd eniu
władzy, wzywająoej dlo PiQsfu\ohu pod groibą odpo\vied ialnrości
Inin1. ' ejslzlego przlepisu...;   33: Kto nile ulslucha władzy policyj­
niej W Izakresie jej ulprawnień.
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KOlmlIsj a uznała taki pr epis za nfiepożądany. Jeżell bo­
wliem zarządzenie urzędnika jest oparte na ustaw1e, przevvidu­
jąoej sankcję karną za spel ietlie l b zaniech ni  ?ze?=oś, to
Winny pow 1 iniel1 ulec kar e nI/e za niewykonanie ząd.anl!a, lecz
za spełnienie lub n'iespe\łnienie tego, co diana u/stawa za'kazuje
lub nakazujle. Jeżeli natlomfiast żądalni'e urzęd1nika opliera się na
przepis!ie, nie grożącym sankcją karną, to wykroczenie prze­
cIwko tał\:1emu przepisowi nie pow'inno sankcji karriej pociągać.
Tak np. jeżeli podw,ór e domu jlest bru1dne, wlaśoiciel, względnlie
dozfofca, będiie odp'owiadal karnie na mocy przepi u, przewli­
dlującego karę za nieporząde1k na podwórzu, a nie za niezastoso'"
wan1ie się do nal{azu uporządkowania podwIórza.

IstnIenie obecnie art. 139 k. k. z r. 1903, którego pochodze­
nie w o/heC/nem brzmlieniu jest również o'kupacyjne niem1ieckie,
jak art. 1318 k. k., prowadzi do tego, że obywat/ele częstokroć
ul'egaja, kar e za nievlsluchanie takich zarządlzeń, które bądź
stanowi samo przez się inlne jakieś przestępstwo, bądź wogóle
karz,e ull,egać n'ie plowinno. Z wyjaśnień Sądu Najwyżs ego do
art. 139 Ik. k. wynika, że jest to jeden z przepisóW, budzących
najwięksrze \\Iiątpliwości i Wfprowadzającyoh niepewność stanu
prawnego. O'bywlatel nigdy nie w1ie, 'kiedy nieposluszef1st\Vo za­
rządzeniu ,vlladzy, jego zdaniiem naj upellniej uzasadl11one, po­
ciągnie za sobą odpow1iedzialnlOść. A niep'odobna znowu stw/a­
rzać takiej sytuacjli, żeby obyw,atel mial obowiązek bezwzględ ca
nie slulchać każdego zarządzenia wiladzy, nieza leżnie od tego,
czy zarządlzenle to jest słusznIe i oparte na ustawie.

Przy istnieniu przepJsu blankietowego, karzącego za nie­
usłuchanie nakazu władzy, obywatel, n e stosujący się do tego
nakazu, zaw!sze ryzYlkulje odpo\viedzial1ność karną, a wobec te­
go przeważnie woli stosować się do zarządzeń nawet !niesłusz­
nych, niż narażać się na proces karny, choćby następnie zakoń...
czony, PlO lW1ielu 'kosztach i Ikłopotach, WiyrQll\:ielm u,n1ie\vin1uiaja­
cym. Jedną z podstaw porządku prawneglo jest to, żeby oby­
W1atel wiedz iat dokładnie, co mu wolinID, a czego nie "wGlno.

Art. 12.

Kto uszkladza ogloszenlle lub lInny dokument, wystawiłone publicz11lie
przez wradzę pańsltWQIWą lub samorządową, albo Instytucję społeczną, Jeżeli
nIe ulega karze za zllliewaŻel1ile w1adzy, ulega karze aresztu do l miesiąca
lub grzywny do 1000 zrotych.

tprz,epis niniejszy ma na oelu ochronę wyłącznie ogłoszeń
lwb innyoh GOKUmen/tów, wystawilonyc!h pu ' b1'i ' cZ1nie prz\ez wfadzę
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luJb InstytuCję społeczną. Nie dotyozy natomiast cgloszell i in­
nych dokumentów Iplywatnych, które znajdą ochronę w prze­
pisIe o uszrkodzenlul cUJd:oego mienia, JeżelI uszkodzen'la dopUJ­
szezlono się umyślnie, e1wentualnlie w przepisach pra\\t a cy\vlll11e­
go o odszlkodowaniu za wYlządzoną szkodę. Art. 12, Jak \\tlęle­
szość zresztą prZiep1lsów, karzącydh za wykroczenIe, l1ie uza­
leżlllia od l powiedzlialnośoi od WIny umyślnej S\praWICy., a Zlatem
p,od ten artyjktul podpadlnde uSZJkodzenie, nawet dokon\alne z "'liny
nieun1yśllneJ, Projekt nie mówi osobno o zniszczleniu lub skaŻen!lU
treści Itakiego do1kUJmentu, gdyż zniszczenie jest to maximunl
usz/kodz,enia, a skażenie treśc[ Jest zaWISZle połączone z więk­
szem l\ub mn1iejs1zem uszkodzeni/emo Samo więc pojęcie usz1klo­
dzenia w1ystarcza, ja!ko ob'ejmująoe i tamte wlypadkl.

Z ogllloszleniami i lnnemi dokun1entami, wystawioeemi przez
wład/zę, projekt Zlrównywa ogltoszenie l doku,mel1t, wystawione
przez instytucje społeczne, t. j. przez zalegalizowane stowarzy­
szenia i  wiązlki. Działalność tych instytucyj w vvielu \vy.pad­
kaClh zlastępuje działalność państwa lub samorządu, wyraagają
one zatem! wliększrej ochrony niż osoby prywatne.

Ustawy obce poddaja ochronie specjalnej prZ1eważnIe tylko
og oszenia i inne d\okumenty, wystawione przez vvladzę.

Kk. rosyj siki art. 155 ust. 1: Winny umyślnego z rwania,
uszkodzenia lub skażenia wystawionych Pu!bl1cznle na 1110C1 T
rozporządzenia wlładzy właściWIej ogłoszenia lub innego doku­
mentu państwow,eg;o lub sp'ołecznego, napISU, herbu lub innej
oznaki wlładzy lub godła, al/bo sztandaru wojskowego lUlb \\toj­
skowlej flag1i morskiej, jleżeli nIe ulega karze surowszej za do­
konane usz!k!odzenie dokumentu, ulegnie karze aresztu lub  1 zy­
wInie...

Ustawia prasowa franc. 1881 art. 17: Kto zerwie, porwie, po­
kryje innemi lub uszkodzi w jaklkol\wielc sposób, by je przero­
bIĆ lub u czyn(ić nieczytel1nemi, o oszenie, wystawione z rozkazu
admlinistrlacji w ill,iejsClu dla Itego wyznaczlonem, będzie karalnv
grz 1 YWl1lą...

Kk. niem.   134: Kto publicznie przybite ogloszenia, rozl\:a­
zy, rozlporządzenJia IUlb zlawiadam\llenia urzędów\ lub l rzędnlkó\v,
w sposób zł10śliwy zldziera, uszkadza IU1b zeszpeca  karany bę­
dzie grzywną... lub więzieniem...

[l('k. austr.   315: Pr ekroczenia staje się rÓi\vnież vvinnym,
kto zdziera, zabiera, rozldzliera, wala lub w inny/ sposób uszka­
dza patenty, rrozporządz/enia, pieczęcie wlad'z państ,voW37ch lub
gminnych, albo pod jakąkolwiek nazwą lub forma przybite lub
w!ystawione dokumenty, przez władzę podpisane, dla ich oglo­
sZ1enia. Jeżeliii to wykroczenie pochodzi jedynie z lekkomyślno-­
śCli i sWlawlOli, karą jest areszt od 24 godzin do tygodnia. Jeżeli
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zaś okaże SIę w toku dochodzenia zamIar albo zelżel1la wŁadzy,
albo przeszfkodzen'ia w ogloszeniu i WypełnIenIu zarządzenia, ka­
rą j1esta ścisly arleszt od Jednego do trzech miesię y...

Proj. ozesk.   32: Kto zryvla lub uszkadza ogłuszenie wla­
dzy lub dokument, przez nią podany publIczności dla ZaZII1aJO­
mienia się z nim...

Proj. szrwajc.   342: Kto zrywa lub uszlkadza pub1likację
oficJalną...

Alit. 148 proj. \plolsk. k. k. mówi tyl!kJo o godlach, chorąg\viaclh
i banderach, ale lnie mówi o uszkodzeniu ogłosZJeń i doku­
rnen,tóW1 państwlow\ych. ProJektowany art. 12 wogóle godla 1. t. d.
omija, bo ich używanie w sposób, ublIżający czci należllej Rze""
czypospolItej, lub ulmyślne ich znieważenie, nawet w stosUJnku
do znaków, robiących wrażenie godła 1 t. d., jest już unorlmowa­
Ile wart. 22 pow 1 ołan 1 ego rozporządzenia. Natomiast art. 12
plfZlew ldluje tlakl11e przyp1adkli, gdy winny bezpftawnie zrywa Ilub
ulsztkadza oglłlosz1enia i Inne d'o1kumenty nie w oelu okazahia nie­
poszanowal1ia w1tadzy, aLe przez swa\volę, w chę i UZy skania
miejsca dla innego nieurzędowego ogłoszenia, w zamIarze usu."
nięcia papieru, szpecącego mUlr [\ It. p.

Czynność zaś" dokolnana w celu okazalnia nieposzaln<Ywalnia
władzy, kwalifikuje się nie jako wykroczenie, ale jako !wy­
stępek.

Art. 13.

Kto dl()Pusz za SIę cZyJnu TIleprzystoJTIego w czaSIle zaJęć sluLbo'vych
w mLeJscu urzędowanIa organu panstwowego lub samv)rządO\VClO albo In..
stytUCJI spoleczneJ, ulega karze aresztu do 2 mIeSIęcy lub grz, wny dl()
3000 zł., albo obu kalom łącznIe.

Art. 120 i 124 projlektlu k. k. p1rzew!idują karę za zl1iewagę
Wlliadlzy lub poszc ególnego urzędnilka. Jednakże poza wypad­
kami, gdy zachodzi wyraźna zniewaga, ZJdarzają się często ta­
kie u1ohybienia, które, choć nie mają na celu znieważnenia in­
stytucji lU1b osoby, ale jednak nie licują z godnością miejsca,
w klt'órem w 'danej chw1illli odbywa się urzędowanie. RozoiągUlę­
cie się na ławice WI sądzie w czasie rozpoznawania sprawy, zja­
wlienie się w spraWlie urzędowej POI pijanemlu, wyrażenie podnie­
sionym głosem sweg10 niezadlowiolenia z rozstrzygnilęcla władzy.
zw!racanie się do UJrzędu w sposób llekceważąc"T{, choć ieszcze
ni'e wyraźnie obraźliwy, i in'ne te o rodzaju postęp'kl  obnIżają
powagę WlładlZY i utruldniają jej fU1nkojonowanie. Nie zawsze
Wf posltęploW1aniu sprawcy można się będzie dopatrzeć zniewagi
umyślnej, a jednak takie postępowanile nie moŻie być tGlero\vane.
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Z przyczyn, wym\ienionych pod art. 12, projekl ruzciąga
oahronę także i na instytucj!e spoleczne.

Projekt nie m6\vli IQ lOlkalu urzędu, lecz o nliejscu urzędowa­
nia, wobec tego, że czyny, prZlewidziane w artY1kule ninjejszyn1,
pOvv1inny pociągać za sobą karę nlle tyll\:o w!tedy, gdy są doko­
nane WI lokalu urzędłowym, ale i w[edy, gdy urzędovlanle odby­
wa się w miejscu prywatlnem. Jeżeli np. sędzIa śledczy zj1echał
na miejsce przestępstwa i przeslu.::huje ś\iViadkó\v VI n1iesz ' kaniu
prywatniem, to piokój, w którynl SIę ta CZY11JllOŚĆ o( bywla, po­
wlinien w czasIe jej d,okonywania k r or2Jystać z takIej samej ochro­
ny pravvnej, jak lokal stalego urzęctof\vania sędziego śledczego.

Przepisy tleglo rodzaju, w różnem zresztą ujęciu, spotyka­
my we w1szystkic1h ustawodawstwlach.

Kk. rosyjski, art. 154 cz. 1: v\/il1ny okazanIa GlepOSZanlQ­
wlania wIladzy przez d!opuszczlenie SIę postępku \v,yraźnie nie...
przystojnego w instytuojli rządowej lub samorządlowej w czasie
zajęć słulżbowych vV tej instytu1cji będzle karany aresztem.

Kk. aUJstr.   312: KażIdą czynną albo slown  Z11lewagę
osób, w   68 wymi 1 elnionych 9 zajętych wykOinalniem polecenIa
władzy, albo pellnieniem swego urzędu lub slużbv, Inależy karać
jako przekroczenie, o ile nie mieści SIę w niej czyn karDY, su­
row'szą Ikarą zagr1ożony.   313: Slowne znle\vagi należy karać
aresztem od 3 dni do ImJ.esiaca, zaś czynne do 6 miesięcy. J e­
że i jednak znIewaga pociągnęla za sobą skutki i rzeczY\ViŚCle
przeszkodziła wykonalniu zleCleniq rwładzy, albo petll1ieniu urzędu
lub służby, należy vlinnego skazać na ścisły aresz1t od 3 do 6
m/iesięcy.   314: Kto lilie dOjpuści sie w przewidZilanej w   312
znie\vlag1i, a w Inny sposób v/miesza się dla przeszl\.odzenia jed
nej z wymienionych tamże osób w pelnienfiu swego unzędu lwb
sluIżby, alblo w wypełnieniu rozkazu wladzy, staje się w:nnym
przekr'oczenia i należy go karać aresztem od 1 dnia dlo 111leslącał:

Prloj. czesko   32: Kto przez brutalną nieprzyzwo:tość prze­
szkad/za wykonywaniu wlładzy Prezydenta Rzeczypospolitej,
jednego z jego komitetów lub czllonków tegoż lub rządu. jego
szefa, jlednego z je o cz(lonków lub gubernatora Rusi Podkar­
pac'kiej al\bo jakiegokollwtiek lich oficjalnego aktu: ten l\:to przez
brutalną nieprzyz\łv1oitlQść zalklóca obręd reli ijnj st0warzysze­
nia ul nanego przez państwo, uLe\ga...

Art. 14. l

Kto na zamówienIe osoby nieuPOIWlażnHOlneJ WyrabIa pIeczecie lub Inne
narzędza.a do opatrzenIa znakiem dokumentów, "\vydawanych przez urzędy
PaJństw!()we lub samorządowe, u1ega karze aresztu do 4 mIeSIęcy lub grzy­
wny d\() 5000 zll., albo obu karOIm łącznie.
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K"arze ulega ty lik o (osoba, wyrabiająca pieczęcie lub inne wy­
milenlion1e w tym przepisie narzędzia na zamóWienie osoby nieu­
prawnion(ej. CeJ przepisu 'nlniejsz,ego pollega więc na tenl, żeby
zabeZ1p ' ieczyć się przeciwko kursowan\iu w rękach osób nieupra­
wnionyC!h talkich p'ieczęci i innYCJh narzęd!zi, do kltórych \'rylączlne
pra\vo służy urzędom państwowym IUlb samorządOlVvym. Takie
kUJfsoW1anile \pieczęci i innych narzędzli po za urzędami moglioby
ułatwić podrabianie dokumentów urzędowych, tlrzeba W1ięc temu
zapobiec przez wydanile odpowiedniego Izakazu.

Na mocy arltykulu niniejsze o nie Ibędzrre zatem ulegala ka­
rze ani osoba, zamaw1iająca pieczIęć bez uP,oważnienia, ani też
oso'ba, wyrabiająca pieozęcie choćby bez należytego zezwnle­
nia, ale na zamówienie osoby upolważlnionej. W ostat/nim przy­
padku odpowiedzialIną jest tylko osoba urzędowa, która pie­
częć w niewlaści\vem miejscu lub w Iniewlaściwej for,m\ie za­
mówiła. Ten zatem, kto przyjmuj\e zamólwielnie na pieczęć lub
inne tego rodzaju narzędz.la, jest obowiązany tylko s[)ra1wdzić,
czy osobie za1mawiającej służy prawo za,mówienia takich na­
rzędzL

Kk. r'osyjski, art. 347: Ora1wer, w/inny wyrobu pie zęci lub
innego narzędzia, slużąceg,o do opatrzenia znakiern LaświaG.cza­
jącym w imieniu f!ządlQwej IUlb społec'znlej insty'tucji lub urzędni­
ka,lna zamówienie osoby, do tego nie upoważnionej, będzie ka­
rany ar,esztem.

Ust. franc. z d'n  ] 8 maja 1918, art. 1: Zabrania się \vyrobu
pieczęci... pańslw/Owych.u bez pisemnego rozkazu właści wych
prz,edstawiciel1i Państwa.u; art. 4: Wy'kroczenile będL.ie l<arane
W1ięz'ienieml od 6 Idni do 6 miesięcy i grzywnąuo

Kk. niem.   360, p. 4: Grzywnie... ulega, kto be.l pisemflego
zllecen,ia wrłiadtz sporządza llub komu inn1e'mrUi, aniżeli władzy wy­
daje... pieczęcie...

ROZDZIAŁ II.

WYKROCZEINIA PRZECIWKO WYMIAROWI SPRAWIEDLIWOŚCI.

Art. 15.

Kto przed władzą, powołaną do śCIlgalllla przestępstw, oskarża 5alne­
go sIebie o popelnlienie zbrodni lub występku, których nIe popeln'll, albo
zawiadamia taJkąż władzę ()ł popelnlenJU przes1tępstwa, o któl em wiedzIał,
że Ule zosta/lo p op ełnioll1 e, u1ega karze aresztu do 4 miesl 1 ęcy lub grzywny
\lo 5000 zł., albo obu karom łącznie.

Plrzepis ninilejszy obej'illuJje dwa czyny, które \v pewnych
prZJY1padkaah mogą się ze sobą łączyć, jeżelii sprawca oskarża
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sal11ego siebie o przesLępstwo, które wcale nIe .hostalo po­
pełnione.

Pierwlsza część artykulu ninIejSzego dotyczy oSikal żellla
samego sIebie o p1op\elnienie zbrodnI lub \vyscępku, któryoh dana
osoba nlle popelnIla. Jak w!idzImy, Jest rzeczą obuJętną, czy
Z1brodnia lub występek zostaly pope1łnIone przlez kugo Innego,
crzy też nie były wcale p1opelnione.

Druga część al tykluilu dotyczy wypadlku, gdy ktoś za\via­
damla władzę o popełnieniu przestępstwa, a więc także i wy­
kroczenia, o którem wIedzIał, że nIe zostało popełlnione.

W 10lbu wypadkach oskarżenIe, względnie za\viadomiei1ie,
win/no być zgłoszlone dlo wladzy, powolane] do ŚClganId prze­
stępstw. Wlobec art. 5 Jest rZleozą oboJętną, czy spraWl a \\tIe­
dzjat, Ź)e ta właśnie wladza była pIOwolana do ścigania danego
przestępstw(a. Do istoty wykroczenia wystarcza zatem fakt,  e
zgloszenie nastąpll10 przed. w(ładzą właściwą, choćby spraWica
mylnl e są/d'zlll, że dane przestępstw/o do wlaściwości tej wladzy
nIe należy.

Nlilema natomllast wykroczenila, Jeżeli wfadza, przed którą
zgloszenie nastąpiło, nIe ma wogóle prawa ścigania pfz1estępstw,
ahbo nie J1est właściwą do ścigania danego przestepstwa. Np.
inspektora pracy zawiadomiono o narUJszleniu prawd. au!tor kle­
go, albo władzę górniczą - o występku z dziedzIny sallitarneJ
i t. p.

NIIe nadaje czynowi cech wykroczenIa ta okGli zność, że
oskarżony myślał, że zgłasza SIę do \vłaściweJ władzy; rnieh­
byśmy tu do czynIenia z niekaralnem delictum putativum. 'faik
samo nie ulegałoby karze oskarżelnie samego sIebIe o popełnie­
nie wykroczenIa, choćby spra wca sądził, że Jest to zbrodlnla lub
występek. Ale ulegałby karz!e ten, kto oskarżyłby salnego sie­
bie o występek, sądząc mylnIe, że dany czyn jest wykrocze­
niem.

Doblrem, przecimko któremu wykroczenie jest skIerowane,
jest spokojnIe funkcjonowanie wladz, którYClh nie należy niepo­
koić zawliadomieniem o prZJestępstwach, nie popelnIonych, ani
tleż nie należy  prowadzać ich w błąd co dlo pr'zestępstw p10­
pe nio'nych -' przez falszywe oskarżenie przeciwko samemu so­
bie, a prZ\ez tn częstlolkroć odwrócenie uwagi wlad/zy od wla­.i .
sCIW1ego splrawcy..

fałszywie oskarżenie innej OSGby podpada pod surowszy
pr'zlepis arf. 138 p[Jojekltu k. k.

Kk. rosyjsk'i, art. 169, p. 1: Winny zgłosZ1enia Sle z o kar­
enilem wfasnem 10 zlbrod\nlę- lub występek popełniul1e, o czem
WlilllJoW\ajlca WliedZ!iał, prZJez inną osobę...

Prloj. oZ\esk..   19: Ktlo falszywie oskarża samego  iebie.u
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Kk. rosyjski art. 156: Winny świadomie falszyvvego oświad­
czenIa w1tadzy, od której zależy wdrożenie ścigallla karnego,
o niepopełnionej zbrodni IUlb występku...

Proj. cz)esk.   19: Kto fałszywie zaWiadamIa o przestępstw e
bez wskazania WJlnnego...

Art. 16.

Kto korzysta z prawa, którego zlOstal pozbaWlf(){ny wyrokiem sądu
cYWlllnego lub karnego, al!bo opartem na ustawie rOZpQI ządzeluem wladzy,
ulega karze aresztu dra 2 mieSięcy lub grzywny do 3000 z1

Przepisy, karząoe za korzystanie z prawa, któregu sprawca
Ziostaf pozbawiony, spotykamy w wielu ustawach:

iKk. rosyjski att. 177, ust. 1, p. 3: Winny samOWohlego klQ­
rzrystania z prawa, ktlóregio pozbawiono go prawonloonym wy­
rokiem sądlowym...

Pro]. czesko   29: Kto zajmuje się handlem, za/wadem lub
proClederem, zakazanemi mu przez sąd...

Proj. sZlwajc.   344: Kto, nie zważając na zakaz sądowy,
Ulpra l W1ia zaw1ód, przemysł lub hande1...

[)la uni\knię,oia nieporozu!mień, jakie wynikaly ila tle wy
ktadni art. 177 ros. k. k., należało zaznaczyć, że karze za korzy­
stanie z utraCIonego prawa ulega nde tylko ten, kto został po­
Zlbawliony praw na mocy wyrloku sądu karniego, lecz także i ten,
kOlt11u dalne prawo odebrano Ina mocy wyroku sądu cywilInego
lub opartego na ustawie rozporządzenia władzy. Pod przepis tlen
podpadnie zatelL. Ikażdy pozwany w proc/esie cywilnym, które­
mu pewne pra ll0 w drodze wykonania wyroku odebrano, np.
llQkator  usunięty przez komornika z lokalu, którjtby potem sa­
mow1olnie ten lokal zajął; sacsiad, względem którego przeprowa­
dzono rozIgraniczenie w drodzle procesu cywilneQ;o 1 uznano, że
pewrna Drzestrzeń ziemi nie stanowi jego wtasnoścl, leśl l iby po­
mimo wly1konani8 wyroku sądoWiego wykOlny"ral S\t\ e praW10
wifasnlOści \Vlzględefm zlielmi, z której go mlQca \vyroku usunięto
i t. p.

Rozumile się samo przez się, że odpowiedzIalność upada,
jeżeliii po Ipozbawieniu spraW1CY dianego prawa na 1110CY wyroku
sądu cywilnego, powstal nowy tytuł, uprawlniający daną oso­
bę do korzysta\nia z prawa, którego zostala pozbawiona.

O tern, że wyrok musi być prawomocny, lub, gdy chodzi
o wyrok sądu cywilnego, zaopatrzolny w rygor Inatychmiasto­
wej wykonalności, - mOŻ1na było nile wspominać, gdyż wyrok
niewykolll8ny wogóle lnie może tu wchodzIe w grę.

37



Narówlni z wyrokiem, zostało postawionie oparte na usta­
wie rozporządzenie ,vradzy. Rozporządzenie to musi być nle­
tylko zgodne z ustawą  ale i Inależycie ogłoszonle" jak już byłcL
o tern młowa pod art. 11.

Art. 17.

Kto, nIe będąc do tego uprawnionym, za wynaglodzenIem udzIela
porad prawnych, układa podanIa do wladz sądowych, albo prowadzi
przed sądem cudze sprawy,

ulega karze aresztu do 4 miesIęcy, lub grzywny do 5000 złotych
albo obu karom lącznie.

Pokąt1ne doradztwo stalo się taką plagą naszlego społe­
czeństwa, zwłaszcza w małych rniastleczkach i na wsi, że wy­
maga kategorycznego ukrócelnia. Wywołuje ono pielniactwo
gdyż pokątni doradcy częstokroć stwarzają procesy tam,
gdzi,e możnaby się byto doskoi11ale bez nich obejść, a przytem
utrudnia zadalnie sądó,v, komplikując sprawy, z natury pro-­
stec JRozpowszech'nienie się pokąt!11'e o doradztwa odstręcza
przytem młodych adwokatów od osiedlania się na prowincji,
stwarzając lniezdrową konkurencję, z którą adwokat lnie może
walczyć, gdyż etyka nie pozwala mu Ina używanie takich środ­
ków zdobywa1nia klijent'eli, jakiem nile gardzą pokątni dorad­
cy. Stąd wytwarza się bardzo niepożądane zjawisko, polega­
jąae Ina tern, że VI' w1ielk;ich }miastach j1est nadmliar adwokatów,
a w mniejszych miejsoowościach, tam Inawet, gdzie są sądy,.
adwokaci nie chcą się osiedlać.

W;arllkę z pokąt\uem doradztwem prowadzić należy na
wszystkich fro1ntach. Doświadczenie wykazało, że najniebez
pieczll1:ejszemi są t. zw. biura porad prawnych, które się bar­
dzo rozpowszechniły za czasów okupacj,i i do dziś dnia pozo­
stały. Pod postacią takich biur porad prawnych jednostki Illie­
odpowi1ednie, a przvt1em nieodpowiedzialne, prowadzą cale
kalncelarje adwokackie z wielką sZKodą rnaiwlnych, którzy im
swoje sprawy powierzają.

Bezłklalrlność poka1tnego dloradztwa daj1e się odczuć d!Ot ' kl'iW1ie,
zwłaszcza na Kresach Wschod!nich. Władzie administracyjlne
już nieraz zwracały się do Ministerstwa SPfawi edliwości
o ,vprowadzen"e 'norm karnych dla pokąt1nych góradców. Acz­
kolwiek sądy Dociągały winnych do odpowiedzial'n!ości z art.
13,8 K. 1(., ale Sąd Najlwyższy zmuszo1ny był wyroki uchylac
z uwagi, iż w stanie obecnym jedynym waruln\kiem przy otwile­
ralnli,u bliur próśb li podań jest uiszczeniie  plodatku pr2iemIYs o­
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wego podlug kat1egorji dla przedsięb orstw p l OŚredl1t1CIWa han­
dlowego. (Zb. Orz. S. N., 11)1, 1925, N. 72).

Przepis niniejszy zabrania osobom nieuprawnionym f
a WięC wszYStkim, prócz adwokatów i obrońców sądowych,
a w pewnym zakresile i 1111llrych osób (I1p. profesorów Ina mocy
art. 8b k. p. k.), nietylko prowadzenia przed sąden1 cudzych
spraw, ale również udzielania porad prawnych l układalnia po­
dań do władz sądowych. \Varulnklem karaliności jest pobi1era­
nie za to wynagrodzenia, a przytem działalność mniej więcej
stalaG Udzielel11Jile pojedyńczej porady prawnej lub uloŻlenie je­
dnego podalnia Inawet za wynagrodzeniem, lnie podpadnie pod
a.rt. 17, trzeba ponadto ustalić, że t1ego rodzaju zajęcie stanowi
powtarzające się, choćby Vv dużych odstępach czasu, zajęcie
zarobkowe oskarżonego. Nie trzeba natomiast ustalać, że jest
to jedYl11e j'ego zajęcie, ani nawet, że stalllowi w jego zarobko­
wa,uiu poważną pozycję dochodową.

Art. 17 mówi tylko o podaniach do władz sądowych; Ko­
misja Kodyfikacyjna nie uZlnaje za możliwe krępować osób,
które się zajmują pisaniem podań do władz admilnistracyjnych,
np. podań o paszport, r1eklamacyj pocztowych i t. p., o ile po...
dalnia te nie są połączolne z udzielanitem porad praWlnych.

Proj. czesko   31: Kto, nie będąc do tego uprawniony, za­
wodowo układa podalnia do sądó\v lub do władz administra­
cyjnych albo tam występuje.....

Uchwala ros. Rady Ministrów z r. 1902 (Zb. Rozp. cz. I
N. 21, str. 229) zawiera tylko zakaz prowadzenia biura do wy-­
stępowcunia w sprawach (chożdienja po dilełam), wydalne zas
2 grudnia r. 1916 rozporządztenie policyjne (Gaz. władz. ces.
niem. w \Varszawie N. 75) dotyczyło biur porad praWlnych,
próśb l tłumaczeń.

ROZDZIAŁ lIII.

WYKROCZENIA PRZEClIWI(O BEZPIECZEŃSTWU PUBLICZNEMU 4r

Art. 18.

Kto Istrzela w mIejscu, w którem to Irruo' e slpoWlodować nleheZłPJeczeń­
stwo publIczne lub w Inny sposób obchodzi się nieostrożnie z bronią,

ulega karze aresztu do 1 miesIąca lub grzywny do 1000 zł. albo
obu karom łącznIe.

Przepis niniejszy, tak samo jak art. 19 ---- 21, sta!nowi je­
dna.: z kwalifikowanych form niezachowania niezbędnych
ostrożnośoi, przew'i , dZlialneg1o ogóln , ikowo w ar1t. 22 i zagrożone­
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go karą łagodnIejszą. StrzelanIe w miejscu, w którem to może
spowodować lll1ebezpieczeństwo publiczne, zostało wyodręb­
nione z ogólnego zakazIli nlJ.eostfożnego obchodzenia Slię z bro­
tnią, jako zd,arzaJące się dosyć CZęStlO, a pl zytem stanoWlą r ce
postać szczególnie niebezpieczną.

Gdy chodzi o strzelan.tle, niema nawet potrzeby udowa­
dnianIa nieostrożnego obchodzenia się h bronią ze strony
strzelającego, wystarcza stw Ierdzenie faktu, że strzelaJnie
w danem miejscu, np. Ina ulicy, w ogrOdzIe publicznym 1 t. p.,
może spowodować niebezpieczeństwo publiczne.

Kk. rosyjski, art. 230: Winny... strzelanIa z broni palnej
lub inlnej broni niebezplecznej w miejscach, gdzie takie strzela­
nie Jest przez ustawę lub rozporządzenie obowiązujące zabro­
nione... niezachowalnia ,należytej OSLi'OŻnOŚCI przy obchodzeniu
się z nabitą broInią palną lub inną niebezpieczną bronią...

Kk. niem.   367 p. 8: Kto... w milejscach zamieszkanych
lub uczęszczanych przez ludzi strzela z broni palnej lub z in­
nych przyrządów do strzelania...   368 p. 7: Kto strzela z bro­
ni palnej... w niebezpiecznem sąsiedztwie budynków lub rze­
czy lai wo zapalnych...

Kary za posiadanie niedozwolonej broni są u nas przewi­
dZliane wart. 5 dlekretu d. 25 stycz\nia 191Y poz. 123, za jejl wy­
rób, sprzedaż, przechowywauie i Inosze!nie w miejsco\łvościach,
w których wprowadzo/no stan wyjątkowy - wart. 11 i 13 R.
P.. 'lJ dnia 16 marca 1928 poz. 307, za In edozwolony wyrób
i sprzedaż broni i amulnicJl - wart. 8 p. 4 i art. 126 R. P. z d.
7 czerwca 1927 o prawie przemysłowem poz. 468.

Art. 19..

Kto wywołuJe niebezpieczeństv/o ognIa,
ulega kal ze aresztu do 1 mIeSIąca, lub grzy\vny do 1000 zł. albo

olbu karom łącznIe.

Do tej samej grupy przepisów, bardzo groźnYcCh dla bez­
pieczeństwa publiczl11lego, Inal,eży Inieostrożlne obchodzelnie s' ę
z oglruDem. Komisja KOldyfikacrYJna używa tu wyrażenia: "kto
wywołuje lniebezpieczeństwo ogJnia" z tych sam:ych prZYCZYIn,
o których była mowa pod art. 18. Wystarcza łatem ustale.nie,
że czyn oskarżonego wywołał IniebezpIeczeństwo oglnia, luile
trzeba nic ponadto ustalać.

AJnalogicztne przepisy bądź mówiace w szczegóbności
o oglniu, bądź o wywołrunliu niebezpieczeństwa dla życia i mie­
(nlia wogóle, spotykamy we wszystkich ustawach.
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Przepis nilnilejszy ma zastąpić przepisy karzące za Iniebez­
pieczlny vvyrób i przechowywanie substancyj wybuchowych
(art. 223, 224, 226, 227 IK. K. rosy]sl{i,   367, p. 4 i 5, kk. nIlem.,
445 kk. austr.) lub łatwopallnrych (art. 228, 236 - 237 kk. ro­
syjski,   367, p. Sa 1 b, p. 5   368 kk. łl1ieln.,   446 - 451 kk.
austr.), za wadliwe utrzymanie kotlów parowych (art. 229 kl\:.
rosyjsk.), za In!Iedozwolony wyrób i puszczalnie og/ni s tucz­
l11ych (art. 471 p. 2 kk. fra!nc.,   367 p. 4 i 8,   368 p. 7 kk.  niem.),
za palenie tytuniu w ll1iejscach niebezplecz!nych (art. 239 kl{.
1 osyjski,   452 kk. austr.), za wadlIwe atrzymalnie palenisk
(art. 471 p. 1 klio franc.,   368 p. 4: kk. \nilem.,   438 - 444 kk.
austr.), za roz 1 niecal11Jie ogtnia w miejscach Inlebezpiec nych
( 368 p. 6 kk. Iniem.,   453 454 kk. austr.), za nieutrzymywanie
przyrządów do gaszelnia pożaru (  368 p. 8 kk. niem.), za Inie­
zawiadomielnie o pożarze (art. 239 kk. rosyjski,   458 kk.
austr.) W proj. (niem. jest przepis analogiczłl1Y, ale ramowy
(  370).

WykrocZ1e 1 nia przeciwko przepisom budowlarlllym, doty­
czącym ścia!n oglnliotrwalych i l{omilnów oraz pleców (kl{.
niem.   368 p. 3, kk. austr.   438 ---- 440) są przewidzialne
w rozp. Prez o prawie budowlalnen1 poz. 202/28.

Art. 20.

Kto zaniedbuJe obowiązku postawienia znaku ostrzegawczego, ogro­
dzenIa lub przyrządu ochronnego

ulega karze al esztu do 1 miesiąca lub grzywny do 1000 zlotych, albo
obu karom łącznie.

Wykroczelnie n 11I1eJsze może być pODełlulone tylko przez
osobę, mającą obowiązek postawienia zlnaku ostrzegawczego,
ogrodzelnlia lub przyrządu ochro)n!n ego. W każdym zatem wy­
padku sąd będzie musiał ustalić, że obowiqzek taki istnlial bądź
Ina mocy wyra nego przepisu, bądź z Inatury rzeczy. Taki obo­
wIązek powstaje z natury rzeczy, choćby wyraźlt1y przepis go
!111e Inakazywal, we wszystkich przypadkach, gdy ktoś przez
rozpoczęte roboty, zatarasowanie drogi, pozostawienile jakie­
goś przedmiotu w Iniewłaściwelm miejscu i t. p.,  wyt\worzy ta­
ką sytuację, że bezpieczeństwo pubtcz!ne może być przez tO
narażone. Tak Inp. kto pozostawia w Inlocy na pubhc nej drodze
zlama'ny wóz, j1est obo\viązany zapalić przy O1im latarkę, żeby
się nań przlechodzący lub przejeżdżający llilie Inatknęli; kto
przy rozpoczętych robotach wykopał dół w miejscu, gdzie lu­
dzie w nocy przechodzą, jest obowiąza'llY go ogrodzić, kto sta­
wia pułapkę Ina dZikie zwierzęta w miejscu, gdzie mogą prze­
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chodzić ludzIe, jest obowiązany ostrzlec o tern przez odpo\\rie­
dni napis lub znak 1 t. d.

Kk. rosYJskI, art. 230, p. 5 (w red. R. P. z dn. 16 lutego
1928, pOZ. 202): Wi'n1ny nieposiada1nia znaku ostrzegawczego
lub przyrządu ochro!n/tlego przy robotach albo koło dołu 1 wo­
góle w illliejscach, gdzie talk!i zlna1( lub przyrząd, jest konieczny
ze wzgledu Ina bezplecz'eństwo osobiste, będzie karalny aresz­
tem... lub grzYwlną.....

Kk. frallllC. art. 471, p. 4... I(to wbrew ustawom i rozporzą­
dzelIlIom zalniedbu]e oświetlić złożone przezeń materJały lub
dory wykopa,ne li1a ulicach l placach, będzie karany grzyWIną...

Kk. niem.   367, p. 12: Kto pozostawi l na drogach publicz­
nych, placach, ulicach lub Ina podwórzach, w domach 1 wogóle
w rnitejscach, gdzie ludzlie uczęszczają, bez przykrycia lub
oslolny studlnie, piwlnice, doły, otwory lub urw ska, tak, że po­
wstać może niebezpieczeństwo dla il1Jnych, ulega karze grzyw­
lny . .. ...

Kk. austr.   4M: Jeżeli.... zachodzi potrzeba pozostawie­
Inia lila ulicach lub placach w nocy materjałów budowlalnych,
wozów albo towarów, Inależy... ustawić Zll1!ak ostrz1egawczy
z jedne} lub dwóch latarń....

Proj. niem.   368: Kto w m;ejscach, gdzie chodzą ludzie
n'ie ogradzia studni, lochóW(, jalm i in,nych zagfębień...

O budowlach i o studniach mówi p. 18 art. 419 R. P. z d
16 lutego 1928 o prawie budowlalnem i zabudowal11Jiu osiedli
poz. 202. Pogwałcenie przepisów budowlanych i komulnika­
cyjlnych, w tej liczbie i dotyczących b'ezpieczeństwa publicz­
111 ego, jest już przewIdzialne przez powyższe rozporządzenie,
przez ustawę z d. 7 październ1ika 1921 o przepisach porządko­
wych na drogach publicznych poz. 656, zmienioną przez R. P.
z d. 14 i ] 6 lutego 19218 poz. 151 i 202 i przez ustawę wod1ną
z d. 19 "rrześ'nia 19124 poz. 574/28.

Art. 21.

Kto nie zacho\vuje środkóvl ostrożnOŚCI przv trzymanIu nlebezpiecz­
nego ZWIerzęCIa,

ulega karze aresztu do 1 miesiąca lub grzywny do 1000 zł albo
olbu karom lacznle.

2. Kto takiem zwierzęciem szczuJe człowieka lub zwierzę.
ulega karze aresztu do 4 miesięcy lub grzyv/ny do 5ÓOO zł. albo obu

ka rom lacznie.

J ed,nym ze sposobów szczegól1nego zagrożoolia bezpie­
czeństwu publiczlt1emu jest lili' ezachowalnie środków ostrożlno­
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ści przy trzyn1alniu niebezpiecznego zwierzęcia. Projlekt lnie
rozróżjnia tu zwierzęcia dZIkiego od domowego - wystarcza
ustale!nie, że zwierzę jest niebezpieczlne. Jako postać kwalifi­
kowamą   2 przłewiduje szczucie czlowieka lub zwierzęcia ta­
kiem zwierzeciem niebezpieczlnem. Szczucie może być tylko
umyśliile ; gdyby się np. zdarzyło, że ktoś, Inlie wledząc 9 że da­
ne zwierzę specjaltni,  Ina pewie\n dźwięk lub zlnak reagujle,  nie­
chcący takiego dźwięku lub zlnlaku użył i przez to zwierzę po­
drażnił bez zamiaru POszczucIa go, to cZYln sprawcy podpadl­
by pod   1, nie zaś   2, nilniej1szego artykulu. Ponadto   2 ma
zastosowalnie wtedy tylko, gdy ktoś szczuje zwierzęciem Inie­
bezpi,ecZlnem i to lniebezpieczeństwo Inależy w każdym po­
szczegól'nym wypadku ustal Ć, gdyby ktoś bowiem sZlczuł ra­
tlerkiem wielkiego buldoga, albo kotem kOlnia, to   2 lnie miał­
by zastosowaJn\ia, gdyż nie byłoby szczucia zwierzęciem nie­
bezpieczlnem. Natomiast lnie jest In(ilezbędne udowod1nie!nlie, że
szczujący wiedział, że zwierze jest J11iebezpiecz 1 ne.

Kk. rosyjski, art. 2312: W njny IniezachowaJnia należytej
ostroŻIności przy trzymaIntiu dzik:lego zwierzęcia będzie kara­
ny aresztem... lub grzyw1ną... Art. 233: WitlllllY umyśl1nego
szczucia czlowieka psem lub ilnlruem zwierzęciem bedzie ka­
rany aresztem.

Kk. franc. art. 475, p. 7: Kto puszcza samopas zwierzęta
szkodliwe lub dzikie, kto draźmi psy lub ich lnie powstrzymu­
jłe. gdy Inapadają lub ścigają przechodniów, chociażby to szko­
dli\vych następstw lnie miało, będzie karany grzyJwna....

Kk. niem.   367, p. 11: Kto bez pozJwole1nia POliCjl trzyma
l11iebezpieczlne dzikie zwierzęta, lub PUlszcza samopas dzikie
lub złośliwIe zwierzęta, albo Inl1e przestrzega ze względu [la
nie środków ostroŻIności, wy,mag-a'nych dla ochrony od uszko­
dzeń, będzie karalny grzywtn/ą... lub aresztem...   366, p. 6: Kto
szczuje psami ludzi, będzie kara!11Y g-rzywlną... lub aresztem...

Kk. austr.   388: Nikomu l11łie wolino trzymać bez szczegól­
nego zezwol'elnia władzy zwierząt dzikich lub wogóle z \naturv
swej szkod1 1 iwych. Nieprzestrzegafi1ie tego przepisu jest prze­
kroczelll(iem i nietylko Inależy szkodliwie zwierzę Inatychmiast
usunać, ale także na właściciela stosowInie do okoliczll1oścl na­
łożyć grzywnę...   389: Jeżeli kto dozlnał uszkodzenia przez
takie trzymall1ie blez pozlwolenia władzy zlwierzęcia, ll1ależy
stosowInie do szkody podwyższyć grzywnę.....   390: Je...
d\nak 'nawet wtedy, kiedy władza udzielita pozwolenia Ina
trzymalnie dzikiego zlwierzęcia, jest wta ciciel zawszle odpo­
wiedzialiny za bezpieczne jego trzymalnie. J eżeIi kto wskutek
tego doZ/nał uszkodze1nla, tnal'eży zal11liedbalnie takiego strzeże­
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nia karać jako przekroczenie grzywlną...   391: Każdy właści­
ciel zwierzęci  domowego JakiegokolwIek rodzaju, którego
złośliwa Irlatura jest mu Zlnaln\a, musi je W domu tudzież w ra­
zi,e użycia go poza domem tak strzec l pillnować, aby (nikt nie
dozlnał uszkodzenia. Zaniedba!nie tej przezor1ności jest prze­
kroczenliem li będzie karane nawet v/ .razIe niedoznanego
uszkodzenia grzywną... a w razie rzeczywlst 1 egO uszkodzenia
nia...   392: Jeżeli okaże się w dochodzeniu o uszkodzenie
przez zwierzę zada1ne, że ktoś wywolal wypadlek szczuciem,
draŹtnieuiem lub wogóle jakiem rozmyślinem przycZYlnielnll1em
się, staje się sprawcą wilnnym wykroczenia i będzie karalny
aresztem...

Proj. szwajc.   322: Kto trzyma bez pozwolelnia Inliebtez­
piecz1ne dZikie zwierzęta, lnie zamyka zwierzęcia dzikilego lub
zlego... Takie zwierzę można kazać zabić.     323: Kto szczu­
je psem lub zwierzęciem straszy..,

Art. 22.

Kto przez nIezachowanIe niezbędnych środh.ó\v ostrożności zagl aża
bezpieczeństwu publIcznemu, Jeżeli nIe ulega karze na zasadzIe art.
18   21.

ulega karze grzywny do 1000 z!.

Przepis nIniejszy, jak już była mowa pod art. 18, jest prze­
pisem ogóllnym, mającym zastosowalnile tall1, gdzie zachodzi
I1Leumyślne narażlenie i1nnych osób na niebezpieczeństwo, nie
przewidziane przez ilnllle przepisy. Wypadki, w których usta­
wa karze za umyśllne wywolanie n ebezpiecZleństwa, są prze­
idlziaJllie wart 208 i n,asit. plojlektu k. k. Sposób dZlialania Jest l tu
obojętny; wystarcza ustalenile, że przez dzialanie lub zalnie­
chanie sprawca narazil inna osobę Ina jakiekolwiek niebezpie­
czeństwo, a więc zarówn8 na niebezpIpczeństwo osobiste,
utraty życia lub zdrowia, jak i na lniebezpieczeństwo majątko­
we. Przep.Ls niniejszy ma oczywiścile na myśli przedewszyst­
kiem Ini1ebezpieczeństwo dla życia lub zdrowia ludzkiego, pod­
padną tu Jednak i takie czyny, które kierują się przedewszyst­
kiem ku stronie majątkowej" Np, pozostawienie otwartlego
kranu od w)odociągu - dzięki czemll1J vVloda zaczyna przeciekać
i może uszkodzić zarówlno podlogę i sufIt w m1eszkaI11liu, jak
meble na IniżsZlem piętrze. rrak samo np. wylewanie lUlb wy­
rzucalnie nieczystości z okna na ulicę, ch<Jcby nie grożące
uszkodzIeniem ciala, lecz mogące zniszczyć ubra\nie przecho­
d/lilia i t. p.
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Kk. rosyjskI art. 320, p. 4: Kto lnie zachowuje należytej
ostrożnośc.l przy wystawiallliiu, wywieszaniu, rzucaniu, skła­
daniu lub przewoŻJenIu twardych przedmiotów, przy wylewa­
niu cieczy, przy przewożeniu ludzi wodą..

Kk. franc. art. 471, p. 6: Kto wyrzuca lub wystawia przed
domern przedmioty, mogące zaszkodzić w razie ich upadku
lub wskutek (nilezdrowych wyz ewów... p. 12: Kto nieostroż­
nie wylewa pomyje na ilnną osobę..., p. 8: Kto rzuca kamienie
lub i1nne ciała twarde albo pomyj\e na dOTI1Y, budowle cudze
lub do zagród cudzych i ogrodów...

Kk. nienl.   366, p. 7: Kto rzuca kamIenie lub illJne twarde
przedmioty albo nieczystości Ina ludzi, konie lub in/ne zwilerzę
ta pociogowe lub juczne albo na cudze dOlny, budowle lub
ogrodzenia, wrleszcie do ogrodów albo zagrodzonych miejsc...,
p. 8: Kto nazewlnątrz w stron e drogi publIczlnej lub drogi wo­
dnej albo w stro!nę miejsca, gdzIe ludzile zwykle uczęszczają,
ustawia lub zawiesza bez należytego umocowanIa rzeczy,
które \\1 razie obalelnria lub spadnięcia mogą kogo uszkodzić,
albo kto wylewa lub wyrzuca rzeczy w taki sposób, Żle mogą
kogo uszkodzić lub zanieczyścić...

Kk. austr.   426: Kto w ulicach pod oknami, balkonam al­
bo \vogóle w swem mileszkaniu coś ustawia lub zawiesza bez
dostatecz!nego zabezpieczenia przed upadkiem, albo kto coś
wyrzuca z okp1a, balkoInów lub wogóle z góry, przez co prZ1e­
chodnie maga doznać uszkodzelllia...

Proj. czesko   52: Kto naraża na Iniebezlpileczeństwo dla
c ata lub zdrowia inną osobę, kto naraża na niebezpieczeń­
stwo kilka osób, kto lnie zachowa specjal1nego obowiązku, któ­
ry na nim leży, by dzialać ostrożlniłe.....

Art. 23.
Kto wbrew SWOIm ObOwIązkom zawodowym nie udZIela pomocy

czlowIekowi, znaJduJącemu się W niebezpieczeństwie,
ulega karze aresztu do 4 mIeSIęcy lub grzywlny do 5000 zł, albo o 1:Ju

karom łącznie.

Wykroczenie Ininiejsze może popełnić tylko osoba, mają­
ca obowiązek zawodowy udzielania pomocy osobie, znajdu­
jącej się w niebezpieczeństwie, a więc lekarz, akuszerka, po­
licjant, prz,ewodnik w górach i t. p. W każdym zatem wypad­
ku sąd będzi1e musiał ustalić: a) że czfowiek Z/11ajdowat się
w takiem lniebezpieczeństwie, przy którem mógł potrzebowaĆ­
pomocy, b) że sprawca o tern wiedział, c) że sprawca należał
do kat'egorji osób, obowiązaJnrych z tytułu swoich obowiązków
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zawodowych do nies enia pomocy osobie, zagrożonlt] Iniebez-«
pieczeństwem. Pod przepis nlluiejszy podpadną również opie­
kUlno-wie i dozorcy, mający z tytułu swego stanowiska zawo­
dowego, ,np. wychowawca, piastulnka, obowiązek troszczlenia
Się o powierzOll1e ich opieCle dzieci, jeżeli dzieci te Zlnalazly SIę
w niebezpieczeństwie. Zaniedbani!e dozoru nad osobą chorą
umysłowo jest przewdziane wart. 24, jeżeli jednalc to zanie­
dbanile polegalo na pozostawieniu takie] osoby w \ni ' ebezple­
czeństwie, o czem ob,owiąza1ny do pilnowania wiedzial, wtedy
będzie miał zastosowanIe art. 23, jako Drzevvidujacy karę su­
rowszą.

Poza ogólnym przepisem, ścigaJącym zaniechanie udzie-­
llenia pomocy, niektóre ustawy karlne z l l1ają jleszcze przepisy
szczególne o lnieudzielaniu pomocy ze strony osób, które czy
z tytułu ZJajlmoWla1nego stanowiska, czy w imIę sZlczlególnego
ciążącego na nich obowiązku, pawi1nlny spieszyć z pomocą
w nieblezpieczeństwie blez względu na narażenie właSlnego
zdrowia i życia. A więc kk. rosyjski wart 492 do 497 mówi
o nieudzieleniu pomocy przez kapitaJnów statków, pilotów,
przewodników portowych, służbę okrętowai:  lekarzy, felcze­
rów lub salnitarjuszy. Kli. [niemiecki śCiga Iniewypelni,enie obo­
wiązków Iniesienia pomocy w razie wypadków Ina morzu
(  145). Kk. bułgarsl{i osobno wymienia zaniechan e udzielenia
pomocy przez kapitana statku, przewod!nika. (283) oraz odmo­
wę pomocy choremu przez ltekarza lub alcuszerke (286). Kk.
norweski wart. 388 ustrunawia kary na lekarzy, akuszerki
i aptekarzy Za Inileudzielenie ponl0CY eboremu. Projekt au­
strjacki o zanirechaniu pomocy na Imorzu mówi w   446,
a ponadto wart. 314 ust. 2 wymielnia, jako wypadek kwalifi­
kowany, ni'eudzielelnie pomocy przez osobę, obowiązaną do jej
niesienia z tytułu sVlego sto J1owiska  stosunków rodzinlnych,
lub szczególnych obowIązków.

Natomiast a/ni projekt kIc. szwajcarskiego, wui proj. kk.
nilemieckiego nie zawierają odnośnych przepisów. Pom\inięcie
to uczyn:ono w projekcie niemileckim celowo. Jak \vynika
z motywó\v, autorzy jego uważali, że ileliroć Ina nieudzielają­
cym pomocy ciążył szczególny obowiązek działal}ia, odpo­
wiadać O1n powinien za nieudziellen e pomocy, jak  a wywota­
lnie nieb1ezpieczeństwa, a w razie możliwej do przewidzenia
śmierc. osoby dotklniętej niebezpecZleń twem, nawet jak
umyślne zabójstwo. Z tych względów spccjallny przepis w tej
mierze uZ/nano za zbędny. Z rozpraw nad prD]ektem szwajcar­
skim wynika, że tam autorami projektu podobne w tyJmf przed­
miocie kierowały poglądy.

46



Art. 475 p. 112 kk. franc.: Kto, mając możlność, odmówi
lub zaniecha pracy, świadczenia lub pomocy, żądanej w razie
nieszczęśliwych wypadków, zalllieszanla, rozbicia się statku,
powodzi, pożaru lub ilnnych klęsk.u będzIe karaJny grzywną...

Proj. cZlcsk.   52: Kto ,naraża na '11debezpieczeństwo ciele­
sne lub uszkodzIenie zdrowia innegou.. lub lnie zachowuje spe­
cjaltnego l nań wlożonego obowiązku ostroznego postępowa­
[l!ia... W razie wynagrodzenia za szkodę, spra\tvca możle być
od kary zwolniony.

Proj. szwajc.   296: Kto lnie udziela bez dostateczlnych
podstaw pomocy osoblie, zagrożonej utratą życia, porzuca oso...
bę, przezeń skaleczolną lub przejechaną, wykracza przeciwko
przepiso1m o nlesie 1 niu pomocy w naglych wypadkach lub prze­
szkadza lnlnemu taką POl110C okazać....

Z chwilą w1ejścia w życie Ininlejszego prZlvplSU, zostaJną
rozszerzone obowiązkI lekarzy  przewidziatlle wart. 14 usta­
wy poz. 762/21, w myśl którego lekarz jlest obowiązalny da­
wać pomoc lekarską tylko w Inagłych wypadkach, grożących
choremu śmiercią. Na mocy al t. 23 oblecnego projektu, lekarz,
któryby wbrew swemu zasadnicZ1cI11 I U obowiązl\:owi i, oczy­
wiście, bez dostatecznej podstawy nie udz elil pornocy chore­
n1U, któremu przez to groziłaby ni'etylko utrata życia, lecz Inp.
kalectwo lub choćby znaCZlile pogorszlenIe się stalnu zdrowia,
już ulegałby odpowiedzial1nlości za wykroczenie.

Art, 24.

Kto zanIedbuJe oboW1iązku dozoru nad osoba ChOl ą psychIcznie,
ulega karze al esztu do 1 mIesiąca, lub grzywny do 1000 zł.

Wykrocz t elnle Inliniejsze n10żle popełnić tylko osoba, mają­
'Ca obowiązel{ dozoru nad osobą chorą psychicznie. Wykro­
czemie jest dokonalne z chwilą ustallelnia, że nastąpiło zanie­
dbanie dozoru nad osobą chorą psychicznile, a więc że osoba
ta, będąca pod dozorem, została PUSZCZO la samopas. Nie jest
tnatomlast potrzebnIe ustalenie, że z powodu zaniedbania dozo­
ru Inastąpiły jakieś szkodliwIe skutki.

Kk. fralnc. art. 476, p. 7: Kto puszcza samopas obłąkanych
lub furjatów, których strzec powilnien, będzie karany grzyw­
ną..... Art. 479, p. 2: Kto spowoduje śmierć lub okaleczeln!ie cu­
dzych zwierząt lub cudz'ego bydła przez puszcZlenie samopas
'Obłąkanych lub furjatów, będzie karany grzywną.....

Proj. szwajc.   3211: Kto zaJniedbuje dozoru w stosunku do
niebezpiecZlnego warj1ata.
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Art. 25.

Kto wywołuje nIebezPIeczeństwo publIczne przez powierzenIe innej
osobie czynnoścI" do których osoba ta Jest niezdalna, o czem powIerzają...
cy wiedzIał lub powinien był wiedzIeć,

ulega karze aresztu do 4 mIeSIęcy, lub grzy"\vny do 5000 zł.

Analogiczne prz'episy w ustawach obcych mówią prze­
ważnie o Inieumiejętnem powoż1eniu.

Kk. rosyjski, art. 231, p. 2: Winny zlecenia powożenia koń­
mi osobie do tego lniezdolnej lub pijanej będzie karany aresz­
tem... lub grzywną.co

Kk. austr.   429: Właśc'ciela pojazdów, który najmuje do
powoŻJelnia parobka, nie zgłoszonego policji albo uznanego
przez nią za niezdol'nego, należy karać za to wykroczenie
grzywną..., a ponadto odpowiada 011 jeszcze za wszelką szko­
dę, spowodowaną przez tegoż woźnicę.

Projekt ujmujle rzecz bardziej ogóLnikowo, wychodząc
z zalożelnia, że powierzalnie osobom nieodpowilecLn,'m czynno­
ści, które mogą wywołać niebezpieczeństwo publicznie, może
nastapić także i w inlnJTm zakresie. Powerzenie Ini!eumiejętnef
osobie gaszenia waplna, prowadzell1ia lokomobili, budowalnia
rusztowania i t. p., stwarza nie mniejsze niebezpieczeństw),
niż powierzenie jej kierowa1nia końmI lub samochodem. Rozu­
mie się, że przlepis 'nlinleiszy będzie mial zastosowalnie wtedy
tylko, gdy przepisy szczególne: budowlane, drogowe, górnicze
i t. p., nie zawieraja osobnych w tvm \vzględzie l1akazów albo
zakazów.

ROZDZIAŁ IV.

WYKROCZENIA PRZECIWKO PORZADKOWI PUBLICZNEMU.

Art. 26.

1. Kto zakłóca spokój pubhczny lub domowy,
ulega karze aresztu do 4 miesięcy lub grzy\vny do 5000 zł. albo obu

karom łącznie.
2. Podżegacz i pomocnik ulega karze.

I

l

Obok zakłócenia spokoju pvblicznlego, co nie wymaga
bliższego wyjaśnienia, projekt karze również zakłócen' e spo­
koju domowego. Życie obecnte jest tal\: lnazewnątrz niespokoj­
ne i nerwowe,  e jednym z niezbędnych warulnlków normalIne­
go istlnienia obywatela jest zapewnienie mIli spokoju domowego,
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a więc zarówno ciszy flzyczlnej jak i zabezpieczenia przled Inde­
pOIkojeniemI go zlośliwemi żartami IUlb innem dokuc.laniem. 'T'ym
ostatlnim objawom niepokojenia jest poświęcony art. 27. Prze­
plis n1iniejlszy ma Ina celu zabezpieczenie nietylko spoKoju pu""
!]jl\i'cznego, a1lle ta1kże ciszy d1olillow1ej przed zbędnenl1 dO lhodzą­
cemli 'lJ zieWlnąt!rz hałtasami. JeżelIi ustawa zabezpiecza tylko spo­
k'ój pu blliczlny, to np. grupa pija1k'óvv, śpiewlając w nocy na caly
g os na Ull'icy, będ ie pociągnięta do odpowiedzialflości. Ale ta
sama grupa, śpiewając wie wiliasnem m1ieszkaniu przy otv/artych
olktnach i nie m/niej za1klóca1jląc spokój sąsiadów, już pozosta­
laby bezlkarną. W czasaoh, gdy obywatel nie ma swobody wy­
boru i zm'iany mieszkania, a czasy te jesz1cze długo będą trwaly,
naLeży mu Zlapewnić ciszę zeWlnętrzną. Wszellkie zatem hal asy
i krzy1ki, nawet w mlieszka1niu w 1 tasnem, powinny być zabr'O­
niolllle, jleżelli przyb'ierają takie rozlmiary, ż1e przeszkadzają są­
sialdom. Oczywiście, nlie można skazywać ludzi na bezwlzg'lęd­
ne m'i,lczenie, W1yrzeczlenie się l11uzyki, śpiewu, przy(bijania
gW10źdZli i t. p. T10 też wszel\kiego rodzaju g ośne dź\vięki będą
Plod!padaly pod artyku} niniejszy o tyle tyllko, o ile będą za­
kllócaly sporkój dom1owy innych osób. Muzy!ka, śpiew, tańce
w dz!iefl IUlb wczlesny\m wiecz'orłem Inlie mogą być przlez niko&io
k1w1est'j1ontOwane. Jeżeli jednak k o chce śpiewać i grać w 110CY
przy otwartych oknach, albo urządzać calonocne zabawy nad
g' owami innych osób, potrzebujących aiszy nocnej, ten InIech
sOlblie Zal\V1CZlaSU zape\tv1ni zgodę sąsiadów na zakłócellle ic1h spo­
koju dOtrllOWlego, gdyż w prz 1 eciW1nym razlie może się narazić l1a
QldvowiecLzlla ność. Warulnki życia, zwłaszcza miejskiego w du­
żych Ikamienicac'h, gdZ1i 1 e jest mlnlóst\VIO ludzi, SkaL.łallych na
przymfUsow1e współżycie, wymagają pe\V1nego ograniczenia swo­
body halasowania na to, żeby inni m10gli m,ieć po ciężlkiej pracy
nieZlbęd!ny sp'Ok'ój i wYPloczyn1ek 'we wtasnem mleszl\:anlu.

Klk. r1osyjlski, art. 26e: Winjny hałasu, krzyku lub innego wy­
br kUJ w miejscu pU1blicznem IU1b na zebraniu publ1icznem, albo
w)p1rawldlzlie poza niemi, lecz z zaklióceniem porządku lub spo­
!kojrw PUJblliczlnego, będzie Ikarany aresztem... lub grzyW 1 llą... Jłe­
ślIj W waifun1kach wskazanych dopulszc olno się bijatyki, waliki
na pIęście lub innej awantury, winowajca będzie karany are­
sz/tem... IUlb grzYW!Thą... JeżeH wS'kutlek tego wybryku IU/b awan
tury przerwano posiedzelnie zgromadze'nia publicznego albo pu­
bllicz'ny od'czyt IUlb przed/stawienie, allbo zakllóoono porządek
po'd!czas p1ooh1odu uroczystego lu!b pogrzlebowego, zabaw ludfQ
wych albo widowisk teatralnych lub tym podobnych, albo w wy­
bryiku IUlb awan1turze ulczestniczyl ttum, kt,óry ni1e i'ozszed1ł silę
na żądanlie w1ladzy pal1icyjnej, winow,ajca będzie karany are­
sz/tlem... IUlb grzywną... JeżelIi następstlWem a wantuiry, której
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dopuśc,J się tłum, były ciężkie albo bardzo ciężkie uszkodzenia
ciała, to winni aJ\vantury, którzy nie ulegają karze surowszej
za spowodowanie rzeczonych uszkodzefl lub śmierci, będą ka­
ralni więzielnienl....; art. /263; Winny.... 2) wywolania lniepokoju
pubLcznego bez żadnej do tego podstawy przez uderzenie
w dzwon na alarm lub innym sposob,em będzie karany aresz­
temu. lub grzywną... Jeżeli następstwem wzbudze1nia lniepokoju
było zaburzenie ludolwe albo przeciVv działanie władzy albo za­
kłócenie porządku w oddziałach wojskowych, winowajca bę­
dzie karalny zalmknięcJ.em w więzieni: 1 .

Kk. franc. art. 469, p. 8: Sprawcy kłótl11i lub hałasów gru­
bjańskich albo nocnych, naruszających spokój mieszkańców, bę­
dą karani grzyJwną...

Kk. niem.   360 p. 11: Kto niewlaściwJ.e wszczyna
hałas, zakłócający spokój, lub dopuszcza sie ciężkiego wybry­
ku... ulega grzywlnie... lub karze aresztu.

Plro]. niemo   362: Kto ni1epQlkoi publiczność przez bójkę,
wszczęoie lt1Ji ' eporządku lub inne niewlaści\ve zachowanle się
oraz kto świadomie dopuszcza się hałasu, zatruwającego spo­
kój publiczny..oo   362: Kto śV\Jiiad1omie nadużywa v/ofania o po....
moc, niep'Qlkojąc przez to znaczną część ludnoścL..

Proj. czesk.   33: Kto przez czyn nieprzysto 'llY 111ąci .ze­
branie ldb pochód, przeszkadza dostępd osobom, biorąrym
w nich udzial, wkracza bez pozwolenia do zgromadzenia lub DO­
cha/dUJ al1bo przesz'kadza osobiom powołanlyml du u 1 trzYIYlania
plorząd ku w ich czynnoścliach lub rlQzlkazów tychże nie usłucha.....;
35: Kto bez powodu przez użycie sygnalu aiarmującego,
krzyku: "pożar" lub w i1nny sposób zalniepokoi dość znaczną
ilość osób, bezpodstawnie wywołluje w1mieszanie się policji, SIra­
ży ogniowej lub pogotIQlwia...

Proj. szwajc.   329: KtiO mąci ciszę nocną przez hafas lub
krzY1k albo spokój publ J icZJnlV w dzień w sposób, UJbl1jżający oby­
cZlajinośCli lub przyzwoitości...;   320: Kto wz\budza niepo!{ój
p1rz\ez rozlsiewantie fałszywych W1iadomlości lub alarn1 bezpod­
stawny, Z\wfaszcza w postaci krzyku: "pożar".

t!.rt9 'J7.,

1. Kto dopuszcza się względem Innej osoby ztośliwego żal tu lubniepokoi ją w sposób dokuczliwy, I
ulega karze aresztu do 4 miesIęcy lub grzywny do 5000 złotych

albo obu karom łącznie.

P oW1oljeThne obniżeni1e kultury wyw l ołalo rozpo\v.szeclhnienie
zIłośliwlyc1h żartów, robiącyoh często nieuchwytną, a jednak do­
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tklIwą 1krzYlwlcLę plokrzywdzonym. Przepis I11JInleJszy ma na
myśli wprowadzenie innej osoby przez z\t1ośli\Vie żal ty \V błąd
n!ie w chęci jakieJkolwi,ek korzyści mat'erjaLnej, ale w chęci za­
bawienia sLę cudzYlm kosztem, wyprowadzenle kogoś z równo­
wagi. OldsytJanie w Ulr ęd ie wieśnialka od jednego urzęd,nika
do drugilego, podawanie świadomie fałszywego adresu, Inaraża­
jąoe na n1iepotrzebną pod\róż, podstlawianie nogi, usu!l1ięcie krz l e­
słla przy si!adaniu, zaWliadomilenie o śmierci bliskejl o oby, która
żyje, umieszczenie o tern ogłoszenia lub posłanie wieńca, za1pe­
wlnie1nlie o wlilelkiejl wlygrlanej, to kMka przjl1kładów takich wy­
bry!k:Óiwl, które n:e za\vsze dwją mnżlność ścigać za zni'ew,agę, z 11 Ii e...
sla ' W1ieruie, uszkodzIenie, alle nie powinny ujść be karnie. Czy­
ta1iśmy 'ni1e1dlaw,no, że k'toś przez żarlt zat1elefonował .li dworca
kolejlQlweg;o ,dlo rodzliców odjeżdŻAająoej oórjki, że uległa OGJJa wy­
padlkQlw[  kollejlOwlemu; in1ny znoW/u w imileniu począt'kującego
lekarzla, który w godzlinach przyjęć nie mógl zamk ' lląć mieszka­
nia, gdyż czekal na nieliczlnych pacjentów, podat do pism ogto­
szenie, że w\ tych w.laśnie godzilThach kupuje kOlty l placi plO dW1a
z otle; ilnny przez żart postal do męża anonlim, zawialdamiając,
e wlidziat jak jego żona Id\ziś przej'eżdżlala granioę i t. p. Pomy­
stów tego rodzaju jest mlnóstwo, zakłócają one spokój osoby
dJotlknliętej i\ często robią jej wlię!kszą krzywIdę, niż np. drobna
kradzież luib ni,ez1naczne rUlszkoldzellJie ciata. Nie należy P0Z10­
staw1iać ilch bez kary.

Narówni ze zlłośliw emi żartami należy zwallczać stale nie­
pok3oj 1 enie kogoś w sposób dokuc liwy, choćby nie mający cha­
raikteru ztoś}ii1wego żartu" Takie fakty jak telefonowanie do kQl­
groś kiMka razy w nocy i nieodzywanie się potem, ja1{ dZWjonie­
nie w nocy dlo drzwi wejściowych, poczem dzwoniący ukrywla
się, zrywla l l1Jie Z\ dlrzwi biletów wizyt,owych, oraz wszlel1kiego ro­
dzaju szykany, jakie sobie w\zajem'nie u\rządZlają lokatorzy i sub­
lokatorzy, żeby Slobie dtokuczyć w przymusowem współżyciu,
mogą przez ciąg:lie pow/tarzanie się talk życie 'obrzY1dzlć, że CZtIO­
wiek, dotknięty niemi, traci cierpLIwość i albo dostaje
rozstojlUl nerWlolWiegro, al1bo reaguje W sposób nie z,aws e zgodlny
z kJode\ksem Ikarnym. PomysllQ\wość ludzk,a pod względem wy­
najdywlanlia coraz\ to nowych szykan jest Itak wJi'elka, że b!ez
przepisu karnego, przewidującego ogólnikowo dopuszczalnie się
łośJiiwych żalrtów i niepokojenie w sp'osób dokuczlIwy, nie da
się t,a'kfiej d!zlilałalności ukrócić.

Ściganie Wlinno się ,odlb wać na wlni,osek pOlkrz-srwdzoneg'o,
gdyż tyI!ko pokrzywd ony jest z,d101ny ocenić, czy żart lub nie­
pokoj 1 en1i 1 e były tak daleloe dol{'UJczliw 1 e, że(by aż i'ntlerWie lcja sądu
karnegio byfla niezbęd\na.
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Art. 28 - 29.

Art. 28. K o w sposób, mogący wplowadzIć PIne osoby w błąd, ukry-.
wa swoJe ImIę lub nazwIsko alibo uzywa nleprzynaleznegry mu Jmlenla lub
na.zwIsika,

ulega karze aresz/tu do 1 mIeSIąaa lub grzywny do 1000 zl.
Art. 29. Kto przywłaszcza sobIe stanowIsko albo tytu! lub publicznIe

nOSI oznakę alba  tróJ, 00 których nIe ma prawa,
ulega karze aresztu do 2 mieSIęcy lub grzYWl1JY do 3000 zł.

U1krywanie SWlel&10 lim'ienlia lub nazwIska, albo   używanie nie­
przynależnego sprawcy imienia lub nazwiska, staje się szkodli­
W,e1m W1ted(y tyllklo, gdy od/bywa się w sposób, mogący wprowa­
dzić i1.ne osoby W1 b'ląd. Jeżel'i bowiem np. mloda pan enlka za­
miast: "Marja" w)T1d'rukulje sobie na bIletach wizYiowych "Musz­
ka", allbo zamiast: "Agnieszlka" - "Ada", t'O mOLe się conaj­
Wlyżej wydać śmiesznem, alle nikomu krzywIdy ni1e robi. JeŹ1elii
jednak Ikt10ś używa nlieprzynależlnego nazlwiska lub imlenila
w sp/osób, mogący nara ić in1./e osoby na zawikłanIa 1 omylki,
to nie powi/nno być dozlwolone. Np. ktoś, mający naprawdę llmię
Wacław, uchodzi w stosunkach handlowych za Władysława,
a gdy przychodzi do procesu, w którym go jako Władysława
pozwano, nie przyj,muj!e wezwalnia, legitymując się rzeczywi­
ste/m imlieniem "Wacław", ten dZliała w celu skrzywdzenia kon­
trahentów i w pewlnych przypadkach może nawet odpowi,adać
za oszustwo. Ale nie wszystkie wypadki są tak jaskrawe, lnie
każde nadużycie tego rodzaju, wyrządzające innYlm bezpośre­
dnią krzywdę, da SIę podciąg,nąć pod inny przepis karny.
Dlatego też w dziale o wykroczeniach w większości
ustaw istnieją przepisy, zabrruniające tego rodzaju sa­
mowolnej zmiany. Każdy, kto wchodzli z inną osobą
w stosunki, zwłaszcza natury pIeniężnej, powinieln Imieć
prawo żąda'nia, żeby jego kontrahent przedstawiał mu się
pod wlaściwem i mieniem i nazwiski,em. Przywłaszczanie so­
blie cudzegio lub zmyślonego nazlwliska nj,e zawsze je t obliczone
z góry Inla wlprowadlzenie w błąd. Często sprawca lilIa na celu
pr ' ZiybraJ1Jie imienia lu'b nazwliska, lepiej brzlm,iąoego, żeby ulda­
wać osobę z/ wyższ,ej sfery, CIO w' naszlem demokrą.ty'czn1em l bez­
stanowIem splO'feczeństw1ie zaczyna d)ziś cora  wiekszą rolę odl­
grywać: Gr esIak nazywa siebie Grzesińsktm, Kie basa - Kief­
basińslkim), Ooldlfedler - Zł1otopiórskim i t. d. Takie wstydze­
nie się siw/ego pochod.zlenia jest zawsze śmieszne i przeważl1ie
nilkolmu 1bezpośr 1 edniej krzywIdy 111lie robi, ale może wpro\Nladzić
W błąd, może spowodować, że danego osobnIka ludz e zaczy­
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rr1ają brać za kogo In/nego, nIŻ jest w istocIe, a to już wprowadza
Zlam!i es Zlalnfi e.

Dwde istnIejące ]IUŻ obecnie ustawy o zmIanie nazwliska
(19.V.19 poz. 478 I 22.111.29 poz. 16), dają dostatecz\ne pole do
wlProW1adZ\ nli,a tej zImliany IW sposób legalny osobonl, Iktlórym to
jest potlrzlebne. Kto z tych ustawI nie chce korzystać, lecz sa­
mOW1Q1llllie wlprowadZJa taką zmiarnę, la przyt!eml W) sposób, mogący
wprowadzIć w błąd, - powin1en ulregać karze.

RozumIe SIę samo przez się, że przepis ninIejszy nie ma
zastosowa1nia do pseudonImów literackich, aktorskich i t. pe,
jako ogólnie przyjętych i nie obliczonych na wprowadzenie ko­
gokolwiek w błąd.

W r1óźlnych ustawlaoh l proJektac'h wykroczenia nIniejsze
łączą się przleważni'e li ZJalkazem ulżY1W1anJia nieplrzynależ ' l1 l ego
sprawcy stalno\\liska, tytluIlu llu\b sItroju.

!Kk. rlOsyjJskl, art. 272 (w rled. R. P. z dn. 24 IUltego 1928,
poz. 177): Winll1Y: 1) ukrycia przed odnośną wladzą swego
imienia lub nazwiska, 2) samowoLnego przywłaszczenia Iniena­
leżlnych WinO\Vajcy: stanowiska, rangi lub tytułu, 3) publtczlne­
go noszenia świadomie ,nieprzynależillych winowajcy, orderu
lub innego odznaczenIa, 4) użycia nieprawdziwego llmienia lub
nazwIska w aktach prywatlno-prawnych będzie karany grzy­
wną..., art. 334: Winlny użycia bądź n1ieposiadanej godnoś i
majstra cechowego w miejlscowościach, gdzie istlnieje ustrój
cechowy jego rzemiosła, bądź praw rzemieślnika w mlejlsco­
wościach z uproszczOlnym ustrojem rzemlieślniczYlm, będzie ka­
rany grzywną...

Kk. iranc. al1t. 359: Kto pubLicznie uŻYWJa ni,eprzY1nalleżnego
stroju, munduru lub orderu, będzie karany więzieniem od 6
miesięcy dOI 2 lat. Kto bezprawni,e i w celul przywlaszcz,enia
za!s czytlne&1o wyróżnllelnia się używa pUlblmcznie tytułu, zmienia
lub skaża imię i !nazwisko, nadane mul przez akta stalnu cywline­
go, będzie karany grzywlną...

Klk. l1Iilem.   360, p. 8: Kto bez u'poważnieu!ia 110si mundur,
u1b!iór państlWloWIY, IQd, nalkę ulrzęd'olwą, order lub odznakę z.a­
szczyt\ną allbo przybiera tytuly, d'ostoj'eństW1a lub s lacheClkie
milanla, podobnie kto wlobiec wlaściwego urzędnika używa Thie­
prlzynal,eż1n1ego mu imienia IU1b nazlwis1ka, będzie karan")t grzy­
wną... lub aresztem...

Kk. au/str.   333: Kto bez oszukańczego zamiaru. udaje pu­
b ic nie vlrzędrnika IUlb slugę, albo Ikt/o bezprawnem Inoszeniem
mU llIdujrlu nladaje soblie pozory pU1blicznego urzędllika lub woj­
skowego, będzie ,karany aresztlem o,dr 3 dni do 1 mliesiąca.   334:
K!to bezpraWlnie nosi kra'jowe lub zagranic nle of'dery albo za­
szczytlne odzlnaczenia, podpada grzywnie od 20 do 200 zł.
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Pro]. nIem.   359: Kto samowlolnlie używa tytułu, znaków
god'ności lUlb odzlnacz/enla...

Pro]. czesk    20: Kto bezpralwnle nosi mundur lub znak
urzędowy albo wOJskovvy oraz kto w inny sposób rozmyślnIe
nadaJe sobIe pozory urzędnIka lub wojskowego ..

Pro]. szwaje.   336: Kto bezprawnIe nosi mundur...
Pr10Jekf uznał za 111ezbęd ne oddzielić używ.;anie lliewła ci­

W1ego nazwliska od przywlaszczenia sobie stano Niska, ty..-tU1łu.,
oznak lUlb stro]u ł wychodząc z założenia, że, aczkolwl1e1k Vv wielu
wypadkac1h źródllem obu 'kateg;oryj wyikrocz\eń jest prz1eważnle
pró ność ludzka, ale dobro zagrożone jest tu różne. W pierw­
szym wypadku wykroczenie grozi niebezpIeczeństwem wpro­
wadzenia unnych osób IW błąd co do tożsamości osoby i umoż­
IiwienJ.e osobom niesumiennYll1 ukrycia jakiegoś braku, !np. po­
zbawienia praw, utrudniającego sprawcy osiągnięcie jakiegoś
celu. W drugim wypadku jest to przywłaszczenie szczególlnego
przywileju, służacego il1Jnym osobom z tytulu przeważnie pew­
nych zasług lub należen a do pewnej korzystającej 7J takiego
przywileju grupy spolecz1nej, Inp. Iwojska, i może wprowadzić
inne osoby w błąd w odmielnny/m zupelnie, niż tacto, kierunku.
Człowiek, ukazujący się w mundulrze, w sutcurunie, z orderem,
tytulujący się sędzią, lekarzem, Inżynierem, Imoże wzbudzić
w otoczeniu nieprzy/należne mu zaufanie i narazić ilnne osoby na
umieszczlen\ie teg10 zaufalt1Jia tlam " gdzieby go bez takLego wpro­
Wladzenia W bląd( nie umieś1cilty. A  o dajle ogron1fne p10le do
nadużyć. Cała Wlartość specjal(ne o s roju, oZlnak, tytufu i t. p.
polega na tern!, że słUżą one t y lIk o niekt1órym osobom i nie każdy
może z ni/oh korzystać.

Art. 30 - 31.
Art. 30. Ktou 'fządza grę lub bIerze w rllle] udzIał, JeżelI przytem gra..

cze są narazenl na nIebezpIeczeństwo dotkLIwej przlegraneJ,
ulega kaJrZ\e aresztu do 4 mIeSIęcy lub grzywny do 5000 zł

Art. 31. Kto w mIeJSCU pubhcznem lub zawodowo urz(}dza grę ha..
zardową, uzycza dla nlle] pOImleszczenIa lub środków, albo fbierze w nIe}
udzIał,

ulega katrze aresz.tu do 4 mlleSlęcy lub grzYWll1Y do 5000 zł. al1bo obu
karom tącZll1J1e.

Gra, stanowiąca w  asadzie nieszłk'Odlliwą fraz! y-r1Wkę, mu'si
ullec og'raln/icz/eIliu, j,eżlli bądź naraża Igraczów na nlebezp:reczeń­
sItWIo d'otk ivvjej pr egranej, bądź wogóle przybiera cnaralkter
publilznego hazardu ze wszystkiemi jego ogólnie znanemi Ujjem­
neml skutkami. \Vlekszość ustaw zabrania tylko publicznej lub
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Lawodowe] gry hazardoweJ g Przy taklem uJęrlU wYlmykają SIę
takle Imprezy, przy których gra Jest pozornIe lnie hazardowa,
ale wlobec bal dzo WYSOkICh stawek zmienia Się W hazard. Na­
wlet gra w pUlkę lub szac1hy L10że mleć charakter hazardu, Jezeli
staVv\kl są tak wysokie, że przegrywającemu mogą grozllć ruiną
lub przyl1taJm DlieJ powiażlnem nadlwel ężeniem majątku. Pod art
30 podpaść zatem może każda gl a, bez względu 1 1 a charakter
l sposób gry. J edynem kI yterJum, OdrÓŻa:1IaJącelll w takich
przypadkach grę dozwolona od zabrOniOne], jest wysokość sta­
WIek. Wysokości te] uile można Jednak oznaczyć cyfrowG, gdyż
ta sarnia suma m ożle być dla Jlednego dlobnostl\:ą, d]a Innego
równowlażnikiem calego ma]atku. Usta\va przyjmUje za pod­
stawę rozróżlnlenia -- taką wysokość stawki, prz T której gra­
cze są narażeni na niebezpleczeńst\MO dotkhweJ przegrane1j. Co
UJWlażać zla dotkll1wą przegraną, tlD kwestJ1a faktu, którą sąd bę­
dZlie mUiSial ka dorazlow(o ustalIć na podstawie okoliczności spra­
v/y. Dla skazania wystarczy ustalen1e, że w grze braly udzial
takie osoby, 'które mogły przegrać sumy, stanO\\TIląoe ella nich
doltkliwą stratę. (RozumIe SIę sarnIO przez sie, źle o doe\.l1wości
rozstrzyga Qlbjektywny stlosunek ewentualnej pr .llegranel dlQ
stanu majątkowego gracza, nie zaś jego subjektv\iV1ne zapatry­
Wlania. Są l'u!dz e, dla kltóryah sam fakt przegralnia choćby drobr­
nej sumy może być bardzo przykry, inlni talk Ile1{oeważą pie­
niądz, że strata przy grze calego majątku jest dla nlc1h drobno­
stką, nie przywIązują do niegJo wagir - dZliś przegraM, jutro się
odegrają. Tle względy subljektywne nlie mają dla nillJ1eJszego
prZlepis'u żad l 11lego złnlaczienia, sąd będ ie .focelniaJt dotkliwość mo­
żliwej przlegranej tylko wedle stlanu mają kowego graczów. Jest
również oblojęl11Je dla ska ani(a,  e W1śród, graczlów znalazł się
jeden lub więcej, dla których danIe starwkf nie  rozi'ły dolt1khwo­
ścią prZłegranej, j1eżeli g'rozi1ły tern inlnym gracz/om. Sąd może
unIewill1nić oskarżonych wtedy tylko, jeżeli u z!na'l że wszyscy
rający byli tak zamożni, że ewtenma1lna przegrana nite mogla
żadnemu z nich zlrobić dotlkliwej krzywdy.

InacZlejl rzecz się ma z przypadkami, o ktlórych 111ówi art. 31.
PUlbliczlna lu'b zawodow1a  ra hazardloma jest zawsze zabron.ilo­
na, bez wlzlględu na wysokość stawlek, gdyż nawie t nliskie po­
zornie stawki l1Jile odlbierają grze Clharakteru hazardu. Odebra­
toby grze charaktler 'hazaf1du tylfuo granie Iblezl żadnych stawek­
darmo, al1e to się chyba nigdy nie zdarza. Ceclhą charaktery­
styczną odróżniającą grę Jhazardową od i'nnych, iest uza1leżnJe­
lilile vlygranej  lub przegranei Wtyltącznie lub przeważnie od wy­
padku losowIego. Pewlna drobna doza 'kombinacyilll Jści, jak
np. pr y PlQj}{j rze, nie odbiera g'rze charakteru haztardo\vego,
skoro przewazną rolę odgrywa los. Nie podpad!ną więc pod ni­
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lllieJszy prZlepls wnli zJedniej stf10ny gry, w  tórych wylącZ\ną IUJb
prZleWlaŻIl1Ją rolę przYPllsać należy umiejętnlOśoi gracza, Ja'l{ pit­
lm, szachy, blflldż, anI też z drugiej strony gry, opart  na \\t1})ro­
WtCldz nlU gracza w błąd, Jak gra w trzy karty, w pasek l t. p.
Ta ostlatnlia kateg;of]Ja, ja,ko sta1nowlląca d ialanle oszukańcze,
p1odpad,nlie pod przlepisy ogólne o oszustvylie, tak samo jak wszel­
kie gry z fatszyweml kartami lub ilnneml tego rodzaju narzę­
dziamI.

Gra hazarldjo a podpada pod art. 31 wtedy tylko, gidy od­
bywla SIlę w mliejscul publlicznem, a więc, gdy ma do [].lieJ dostęp
InlilelO'gfanic ona liczlba osób, mogących się zgłaszać przyg1odlt1Jie
i nile stanowliących zamlkniętego k'ola, albo t1eż, gdy gra, choćby
w zan1k,nlętem kole, przybll€ra charakter zawodowy. Zawodo­
wość Inależy ustalić tylko po stronie osoby, urządzającej grę ha­
zardową, innI oskarżeni będą odpowiadali, choćby salmi dzia­
łalii nlle zaW1odowo, jeżeli tył1ko wied(zielli lub z oklohczności gry
powinnI SIę bylI domyślić (wina nleu,myślna)., że gra jest urzą­
dmna zawlodowiO.

Kk. rosyjski, art. 289: Winny urządz1enia gry Vv karty, w ko­
śri i t. p., zabronionej przez ustawę lub rozporządzenie obowią­
zujące albo oddaJnia jna taką grę swego pomIeszczenia, będzie
karany al esztem lub grzywlną... J eżeh winowajca otworzył
dom gry zabronionej, będzIe karany za'mklnięciem w więzieniu,
a Inadto karą pielniężną...

Kk. franc. art. 475, p. 5: IKt,o utlrZ!ymuje dom gry hazard'Q­
W1ejl i dop1ulszcza doń prUlbliczlność, badź be  ogranlicze1l1,a, bądz
na skutek f€komendac]li członków lub osób interesowanych,
ktlO trzyma bank w talkim dom\U\, kto urządz,a lloterję bez pozwo­
lenia W1ład Z\y, oraz admiinistr,ator1owie, kierowInicy lub ajenci ta­
kich domów, ulegają karze więzienia..o i grzywny...

'Klk. niem   284: Kto bez zlezwollenia 'urządza gr£; hazardową
albo ja, prowadzi, albo przysposabia do Iniej urządzenia, będzie
karany więzienIem do lat 2 i grzywlną... albo grzywną... Za
public nli'e u/rządzone ulważa silę także gry hazardo\ve \;v sto\\ a­
rzys enilaclh albo zamknLetYClh tiOwarZ1ystwach, w ktlórlch urza­
d1za się gry hazardowle z nawyknienia. Art. 284a: Kt}d ulczlestni­
czy w publicZ!nej grze hazardowej, ulega karze w1 J ięzienia do
6 mieSJilęCiY li grzyW!nie... albo grzyW1nile...; Art. 285: J(to uprawia
grę hazardową zarobkowo, ulega karze więzIeniali grzywnie..;
Art. 360, p. 14: Kto bez ulpoważnienia urządza gry hazard10we
na drodze publiczlnej, lila ulicy, na placu pUlblicznym lub w m1ej­
scu zebrań publicznych, ulega karze grzywlny lub aresztu.

IKik. a'llstr.   522: Za wszelką grę hazardo"rą lub Wy lączl1l:\e
losową, tudz 1 eż za wszelkie gry, zakazalne wyraźnie szczegól­
nemi przepisami, podpadają tak wszyscy gracze, jako też ten,
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ktlo w SWiem mi(es kałnliu grać pozwala, każdorazowo za to prze­
kiroczenie karze pieniężne]..., z kt'ór1eJ potrącona trZ1ecla część
przypada donosllcllellorwi, a gd'yby sam podpadał karze, cał'ko­
WICIe Ją mu Się darowuJe. ObcokraJowców, podpadających ka­
rze za to przekroczenie, Inależy wydalić z państwa.

ProJ. czesk.   49: Kto bierzle udział w grz1e hazar1dowej na
pIeniądze, która wystawIa jednego z graclzy na niebezpieczeń­
stwo Z!naczlnej przegranej z krzywdą dla Iniego lub jego rodzi­
ny, kto stwlarza okazję lub 'użyJcza środków dla takiej gry, kto
zaWlod,oW10 ulplraw(ia grę hazard1ową...

p1rlOj. sZlWaJc.   307: Kto ulrządza dom g1ry, loterję, grę ha­
zlardlOwą, dostarcza d!la n'iclh Lalkalu...

Projektowane prz episy nie mówią o loterJli, gdyż tego do­
tyczy art. 112 ustawy karnej skarbowej; aczkolwiek więc 10­
terja jest także odmiaJną gry hazardowej, to jednak Z€ względu
na jej specyficzny charakter, podpada pod przepisy szczególne.

Art. 32.

1. IKto zebrze w sIposób zuchwaly lub natrętny albo zn1usza do że­
brarnla TIJelletllllego lub osobę, o którą dbać porwm-l1Ien, posyłając ją żebl ac lub
odJda]J'1c Ją IllInym w celu  ebract1wa,

uLega kaJrze aresztu do 4 mIeSlIęcy.
2. Podzegacz Ilub pomocnIk ulega karze.

Rozporządzen,i'e IPrezyde!nlta RZlpliitej z dn. 14 paŹJdZler 1 nlka
1927 r., pIOZ. 823 o zlwa czarniu żebractwa li Wlóczęgost\va za­
wiera pl1z l episy, d/otyczlące żebraCitlwa zwykłlego. KOID,isja Ko­
dyfi1kacYJlna propon/UJe iClh UJzupełnienile przez wprowadlzet1Jie do
teglQlż rozlporząd1zenia arłt. 25a, o czem będzie mOWa llliżej przy
omawlianliu przepisów prz/ecnodnich.

Proj,ek!to'wanIY art. 312 dlotyczy tyllko ż,ebranil1Y kwahrlko'"
W1aJllIeJI, mlilCłJnowicie żebrania w sposób zruchwaly  lub natrętny,
albo zmuszania do żebraniny osoby, o którą sprawca dbać po...
IW nl€l1. Pod pOJęCIe żebralnla zuchwalego podpadnie wszelkiego
rodzaju W1ypraszanie Jał,mużlny polącZione z n,ieW1I  ciw'en1 za­
cho-wal11iem się względelm osoby, odmaWIającej datku. Podpad­
nIe tu zatem żebranie, polaczone z grubiaństwem, groźbą, choć­
by IllIIe karalną, wyraźnem okazYWianilem lliiezadoW1oleuia, choćby
tyllko przlez znaczące mlfulcz1elliie,  naki synlbol 1 iczne, uśmiechy
SizlyderczJe i1 t. p. NatomJast pod pOjęcie natrętnego żebrania pnd­
padlnie w!ypraszanIe jałmużny w  p/Qsób, nie vlwlacz,ający wy­
m,agallliom grzecZlności, lecz dokuczliwy, przez narzucalili,e się
OSOeOn1, nIe chcącym J3.1mużlny uctzlelić. Podpadllli€ tu żebra­
nie, polączlOine z kilkakro1tnem upominaniilem się o datek, z cho­
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dzeniem za osobą, oddala]acą SIę od żebrzącego, wystawanie
prz,ed st'Ol\Ikami w cU1ki1erni, kilkakrotlllle zaczepianIe tle] sarnej
osoby z plrośbą o datlek l t. P

Posylanie Fnnych osób w celu żebractwa będzie l\:arane
z artyku\łu InIl1I6Jszego wtedy tylko, gdy osoba posyta a jest
W stosunku pewnej zależności od posyłającego, który powu.nien
o nlią dbać, a wbrew temu obowiązkowi chce z nliej  zerpać źró­
d!110 dochodu zapomocą żebranIny. W ogromnej wlęl  zJści wy­
pad1kó\M będzll1e chodzil1o o dzieCI, posyłane na żebraninę przez
rodzIcóW llu'b opiekulnów, mogą SIę tu jednak zmieśoić 1 inne
wlypadkI, jla1k np. posytanie na żebraninę żony przez ITlęża, oso­
by, odd.aneJ pod opiekę z tytulu choroby umysloweJ, kalectwla
i t. p. W każdym razie podml1otem WykI oc enia będzlc tylko
osolba, która ma vstawlowy lub choćby oparty na stosunku fak­
tycznym obowiazek dbania o osobę, którą w celu żebraniny po­
syla llub oddlaje in ' l1eJ osobie. Dla zastosowania art. 32 nie jest
nuez1będne, że'by osoba zmuszona !łub oddana j1uż rozpoczęta że­
branilne, wystarcza ustalen e faktu, że ją do tego zmuszano, np.
prZAez wypchnięclle za drz\vi w tym oelu, lub oddano w tymże
clelu innej osoblie.

W drodze WYJątku   2 sta11owi, że podżegacz lub pomocnLk
ul1egają kar e. Będzie t/o w wIększości wypadków dotyczyło
dlrugilej formy żebraniny. Podpadnie tu np. mąż, który kazał
żonie, żeby wysłała d zli1e ci na żebraninę, żona, która lnęża do
wystania dziecka namówiła, i t. p.

Kk. rosyjski; art. 276: Wilnny żebrania: 1) z przyzwycza­
jelnJia do be czYłnlności, 2) zapomocą czynnIości oszukaf1czych
lub zapeWlnień świadolml1e falszywych o nieszczęślivv'ym wypad­
ku lub chorobie, 3) w sposób grubjański lub zuchwaly, za to
Żlebractwlo będzie karany więzileniemu. JeżeN wil1ny mial przy
slabie kllulcz dlobrany, wytrych, narzędzie przydatnie do ",'lama­
ni/a lub broń, karany będzie więZAien,iem; art. 420, p. 2. Rodzl ,.
opliekiun, /kurator IUlb mający uladzór Inad n eletnlim \\Tlin1ny Slkie­
rOlw8nia osoby  nie Imającej lat siedemnastu, do żebractwa... albo
oddwnia na ten oe1... będzie karalny więzienliem   art. ?83: \Viln­
ny przyjęcia osoby, mającej mln ej od lat 17, w celu popchnięcia
dla żebractwla... będzie karany więzienilem.

Kk. franc. art. 276: Żebracy, nawet do prracy n;łeZ1d 1 olnj, któ­
rzy użyją groźby lub Wlei'dą bez pozwolenia właściciela al'bo do­
mo\vników do dOlmu lub m/iejsca zamieszkalnego albo też do za­
rody, dlo nieg;o należącej, którzy zmyślą ralny  1ub kalectwo,
którzy wypraszają jałmużnę w gromadzie, o ile to nie będzie
ojciec lub matlka i iłch ma e dZĄieci, ślepy i 1ego prz i e\vodl1:k, bę-­
da karalnli wipZ\ie1niem od 6 miesiecy do 2 lat.
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Kk. nIem.   361: Karze aresztu ulega... kto żebrze lub za­
prawlla dzieci do  ebractwa aJlbo na żebractwo wysyla, albo
nIe stara się powstrzymać od żebractwa osób, które podlegają
Jego władzy l dozorowI, a należą do Jego domowIników.

Proj. czesko   43: Kto z próżnialctwa lub z ChęCI zysku że­
brze lub wzywa do ofIarności p'ublicznej, zmusza nIeletll ego
aVblo osobę, o którą dbać POWl 1 11Jllen do żebractwa, posyłając Ich
Żtebrać luJb oddając i 1 n 1 llJen1U, albo przywtlas cza SObIC pIeniądze
otrzymane z żebractwa...

'ProJ. sz\wajc.   332: Kto pr ez lenistwo lub chci\vuść że­
brze IU1b posyła żebrać dzieci albo po,dw1ladnych...

Art. 33.
Kto, nlle pO 'Iadając środków do ŻYCIla, odrzuca bez do tatecznego po­

WlQldu pracę, ofIarowaną mu przez władzę,
ulega karze aresztu 00 2 ml1eSlęcy.

Przepis ten ma lila celu główlnie zapobiegan e nadużyciom,
jakie się dzieją przy udzielaniu zasiłków bezroboczym. Osoby,
nie chcące pracować, zapisują się jako bezrobocze, następnie
odrzucają ofIarowaną im pracę i w dalszym ciągu pobierają za­
s\illki Iku klrzywdzie i nlnych bezroboczych, którzlY tych zasiłlków
rzeczywliści1e plOtrzebtlją. Znany jest wypadek, który Się zda1­
rzy  W j1edJnem z m1iast proWincjonalnych. Robotn1ice Jednej
z zamkni ętych chwilowJo fabryk pobierały jako blezrobocze po
3 Zlt d ielnnie. Następnie fabrykę uruc'homliono i zapropOtlloWa­
11110 im pracę z placą po 4 zł. dzi1ennie. Robotnice odn1ówlły, mo­
tywując to tern, że za złotówkę dziennie (różnica między zarob­
kiilem a pracą) nie op'laci się im pracować. Ot6ż te&10 1 rodzaju
odmowa powilnlna rnietylko skutkować utratę zasiłków, ale je­
sZlcZJe pociągać za sobą odpowiedzilall1ośc karną. Trzeba ludzłi
nauczyć, że praci się tylko za pracę, a zasiłki dla blezroboczych
istnijeją nlie dla leniuchów 1 , lecz d/la tyoh, którzy chcą praco wać,
lecz pracy bez Wllasnej w,ilt11y otrzrymlać nile moga.

Odrzuoenie plracy musi nastąpić bez dostatecznego powo­
du. Co Inazlwać dostateczlnym powiodłem, to sąd rw każdYl11
przypadlku OIoel1i. Za taki powód sąd będ\zje mógl uZlnac np. tę
okoliczność, że oskarżony zupernie nie umiar wykonywać pra-­
ey, k1tórą mu prop'Olnlowano, że praca to by a ponad jegJ siły"
groził,a bezpośrednio jego zdroWliu, zmuszał1a go do wYiazdu
na dużą odl\eglość i rozstanile się z osobami, które były pod j1e­
RiO oPlielką i t. p. Oskarżyciel będzie ob o\viązan y udo\vlodnić
brak środków do żvcfa i od,rnC)wę przyjęcia pracy, !natomiast
oskarżolny będzie musIał udowodnić,  e miar dostateczną pod­
stawe do odmowy przyjęcia pracy.
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Aczkolwiek art 33 kieruje się główll1ie przeci\vlko osobon1,
które pobierają zas1lki Jako bezrobocze, a ofiarowaną i/m pracę
bez powodu odrzulcają, to jednatk nIetylko te osoby UłOgą na mop..
cy tego przlepisu ulec karzea P10d przepis tein\ podpadnie każdy,
kto nie plosiada środków do żYClia i bez powodu odl11alwia przy­
jęcia pracy, choćby naw1et szulkal środków do życia nlie w za..
slllkach, udzielanych b1ezlroboczym, lecz w llnny sposób, obcią­
żający dobroczynność p'ublicz1ną.

Kk. n'ile/m.   361, p. 7: Kto, połbLerając wsparcie z funduszów
publlicznyoh dla ulbogich, ze wstrętu dlo pracy wzbrania slię \\1Y­
konywać pracę, zleconą mu przez wladze, a odpowiadającą je­
go silolm, będz e karany aresztem.

ProL czesk.,   45: Kto, nile mając środkóW1 do życia, odn1a­
wia przez wstręt do pracy, nałóg lub pijaństwo wykonania pra­
cy, of arowanej mu przez władzę za wvnagrodzenie'mu.

ROZIDZIAŁ V.

WYKROCZENIA PR.ZECIWKO OBYCZAJNOŚCI PUBLICZNEJ.

Art. 34.

Kto dopuszcza SIę pub1ICZIllle CZYITIiU, ObrażaJącego wstydlIwość,
ulega karze aresZitu do 4 mIeSIęcy lub grzywnry do 5000 zł., albo obu

kanom lącznIle.

Jak W!i l dać z dys,kUJsjli w Komlisji Kodyfrikacyjlnej przy opra­
cowywaniu projektu kodeksu karlnego, "przez czyny nierząd'ne
wart. 2016 i 207 tego projektu należy rozumieć szereg dZIałań,
wynikaiącyc'h z pobrUidlIvv1ości płciowej lub obliiczonych na jej
wlywola1nie li innych, al1e nie przedstaW1iających dla prawa inte­
resu w tym stopniu, by wystepować z sankcja karną... Czyny
te tyl l ko w wypad'kach wywofania zgorszenia prubliczln0go mur­
szą być karane" (t. II, str. 210). \7V rzeczywistości jednak zda­
(ziają stę przeważnie przlypadki samie przez sie bez\vstydln'e, bo
obrażaljące wstydliwość, ale by1najm ' niejl nie wynikające z POI­
bUldliwrości p'łcioWlej i nlie skiero\l/ane na podniecclnl  owej po­
biudlJlilw10 ś ci.

SW1oist 1 ość czynów nierządnych i czynów b zwstydl1ych
wvnik  ma i. z kka rosyjskiego i z kk, niem.: wart. 280 kk. ro­
syjskiego odróżnia się przypadki pogwałcen a przystoj1ności
przez CZY11 be7wstydlllY i przez czyn, pole ajacy Ina lubieźnem
lub innem przeciwnem moralności postepowall1iu, polączoy ze
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zgorszeniem i1nnych osób; podczas gdy   184 kk. IllIiem. omawia
utwory n erządnej treści,   185 o lżejszej salnkc]i karnej, zaJmu­
je Się utworami, które nie zawierają nierządJnj treści, lecz do­
tkliwie obrażają POCZUCH  wstydu.

Co innego debauche, a co innego impudence.
Podl art. 34 podpadlnie zatem i W1YPoW1ledzenle SłlÓWI bez

wstydnych, i postępek bezwstydlny, ślwiadOlmie obrażający
wstydliwość, i wreSZCie, czyn nierządny, JeżelII taki tylko wsty­
dliwość obraża, ale sam przez się lnie był sl{ierowalny do pod­
niecenia pobudliwości płciowej. Tak rozszerzone ujęcie czynu
be wlstyd1nego nie 'będzie pochlo1ndęt1e przez art. 206 i 207 p(oje}<­
tu k. k., bo w Inich jest jedYJnie mOlwa o czynach, mlających pod­
niecić pobudliwość płciową (Clzyli świadomie ku temu skiero­
wanych). Co się tyczy wywołujących zgorszenie pubLczne
widowisk, wystawiania przedlmiotów i t. d., to niema danych
do twierdzenia, by obj1awy te mogły mieć co ilnll1ego na celu,
niż podn ecanie pobudliwości pIciowej, będą tu zatem mialy
zlasJtlosOlwlalnie art. 206, ewen!tualnlie art. 207 proj. kk. POld te
sa/me przepisy podpadlnie i porlnografja, która jest także dzia­
laniem, mającm na celu podniecenie pobudliwości płciowej.
Dodać tu wypada, iż ustawa franc. li dn. 2 slrpnia 18\82 r. wy­
zlnacza za por'nografję względie surowe kary, bo więzieie do 2
lt obok grzYlwny do 5000 fr., a w razie popełnienia przestępstwa
w stosunku do nieletnich te kary podwaja.

Wk. rosyjski, art. 280: Winny pU 1 blicz11Jego pogwdłcen1a przy­
sltlOjlności prZlez wyp10wiedzeilllie słów bezw!stydnYdh lub przez
plostępek 'bez,wstydlny, będzile Ikarany...; art. 281: Winny prl{e­
c1b!owlywlanlila na sprzedaż, sprzedaży, pub\l,icZtne o wystawIania
IUlb inln!eg1Q rozpowszechniania ś1w1iadomie bezwstyd l1ych utwo­
rów l'u1b wizlerurlków, będzie karany...

Kk. niem. S 184a: Kto daje lub ofiaruje osobie, lnie mającej
lat szeslnastu, za zapłatą pisma, odwzory lub utwory, które nie
zaJwllerają nierząd,nej treści, lecz dQitlkliwile obrażdją poczucie
w!s l tY1dlu, ulega karze...

Kk. la\u1str.,   516: Ktlo rycinamii lub sprośnemi czynami na­
rusza obyczajność i wstydliwość rażąco i w sposób, publiczne
zgorszenie wywołujący, staje się winnym przrekroczenia i bę­
dzde skazany...

Proj. czesk.,   51: Kto publiczlnie upraWIa !nierząd lub po­
budza do czynu bezwstydnego, mogącego wywolać skandal lub
obrazlić przyz[W1olibość, kito wmieszcza oglosz,enia sprz y'jające sto­
sunkom, obrażającym wstydliwość...

Proj. szwajc.,   314: Kto publiozlnie i w zalmiarze przeciw­
nym moralności, będzie się narzucal kobiecie...;   315: Kto:
w miejscu publicznem zachęca i1uną osobę do nierządu...;   316:
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Prostytutka, niepokojąca ,mieszkańców lub sąsiadów...;   319:
Kto w celu rozpusty usiłuje zwrócić uwagę publiczności na
czyn rozpustny....

Art. 35.

Kto używa reklamy w celach TIllerządu lub w slpos1ób, olbra aJący wsty­
drrłwość, reklamuje towary, albo wYSltawla je na widok pub ICZny,

ulega karze aresztu do 4 mit sllęCY lub grzywny do SOOO zł. albo obu
karom rączlnie.

Plrz\epi,s niniejszy sta:niOr Tli uzupetnlien1ie art. 34 li jest skie­
rowa1nlY przeciwko reklamIorwaniu ni'erządu i prZedlTIiotóvv, h 111m
zlwiązanrych. W n,iektórych Plismach spotykajmy np. o!tfosZieniia
o sprzled,aży foto rafji nagich Ikobiet i t. p., a naw/et, pod pewną
mas1ką, og1loszenjia o miejscach nierządlu. Powinno to być sta­
nOlWCZl0 1 zabrlOnionle. Talk samo za obrażające wStyd1i\\t10ŚĆ UZłl1JaĆ
należy wystawJ!alnlie na W!idok pu'blicZJuy taki,ch towarów 1 , któ­
ryclh sprzed!aż ni1e może być zakazana, a któryoh uljavv'1nienIe,
zlwlfas cza na wystawach skleplQwych, w Qlgfosz'eJlliach, \v pismac1h
lub w in/nry sposób, dostępny dlla osób niepowotanyc'h, a przle­
de1wszyst1kiem dla młodzieży, szerzy demoralizację l pośredniio
przyczlyn/ia się do rozw!ijalnia pobudliwości pfciovvej, ch'oćb}r yvy­
staW1iający nie mliał  ego na celu.

Anallogiczne przepisy spotykamy w pr'ojekci1e sz\vlajcar­
skdm:   319: Kto w celu u'tatwienia n/ierzad/u przyczy'nia się pu""
bliczlnie do zwróoenia uwagi na okazję do nierządu, ulega ka...
rzeeu;   320.   1: Kto w sposób 9 obrażajacy moralność lub oby­
cZlajność publiczłną, oglasza o przedmiotach, plfzeznaczonY2h do
przeciwdziałania ciąży lub zapobleżenia zarażeniu się chorobą
weneryczną, albo prZ1edmioty takie na W1idok pubIJcZ\Il\}T \v}lsta­
wlia, ulega...;   2: Kto wlysyła przedmioty tego rOldzaj\u lu,b re­
kla'my, opisujące ich sposób użycia, do osób, które tego nie żą­
diaIły  ub k'tóre nie mają w tern interesu zawodovvego, ulega.."

Art. 36.

1. KJto publiclznile, w sposób napastlIwy, stara się o względy kobiety,
ulega karze aresztu do 2 miesIęCY lub grzywny do 3000 1Zt. albo obuk arOll11 l ą CZ11Ji e.. I
2. SaiągaJ1Jie odbywa Silę na wTIllosek pokrzywdzonej!

I
Zaczeplianie nieznajomych kobiet pr ez ulliczllych dOl1­

ż ualnów, zaWlsze niewł'aściWle, obecnie przybralo forlnę bardZlo
dokuczliwą od czasu, gdy wilfle 'kob et, prapujących na mieście
w godzinach popołudniowych, Imusi codzień wracać samotnie do
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domu, kiledy na ulicy jest już ciemno. Należy je wziać w ochro­
nę przed napastliwlem staraniem się o ich względy, ten1bardzlej,
że brlak vlJyrobienl l a pucIl1icznego u nas pro\vladzi do tego, że prze­
chodnlie przypatrują się temu obojętnie i nikomu TIlie przyohodzi
d10 gllQlwry prrzyjść napastowanej z pomocą. Zapew,lle, prztepis
teg101 rodzaju daj,e sposolbność dlQ s ą.ntażu, ale rozull1ny sędzia
z la/TIW/ością się w tern zorjentuje li rozlróżni kobietę, izecz vvyiiście
napastOlwla\ną, od szantażystki. Rozumie się samo plZlez się, że
ochro1nlie z tego przepisu będzie ulega'la tylko! kobIeta, która
swojem postępowaniem lnie data Inapastującemu do zrozu'mie..
nia, że jego zbliże!nie się będzie mlile w1dziane. Jest to kwest ja
faktu, którą sąd w każdYlm poszczególnY1m wypadku oceni.

Plodmiot1em przestępstwla będzie w zasadzlie 111ęŻcz yzf1a.
choć nJle jest wyfączone, że wyjątkow1o i !kobieta moż,e podpaść
pjodl art. 36.

Wykroczenie ulega karze tylko wtedy, gdy jrest popeł1nione
publiczln\ie, t. j. bądź w miejscu, dostępnem dla p'ubliczIIOŚCli,
choćby tam nIkogo nlie było, np. na pustej ulli y, bądź nawet
w Imiejscu zamk,niętem, np. na balu, ale w obecności większej
liczibry osób przygodnych.

Ściganie plow1inno iOdby\vać się na wniosek pokrz)lw ' d\zol1ei,
gdyż tylko G1na n1 że orzec  czy byla napastoW1aną \Ąr brew swej
wioli. IKomlisja nie wprowadza tu skargi prywatnej, gdyż 111oż1il...
W)OŚĆ godzlenia się w tołru sprawy davvałaby szersze pole do
sZ1autażu.

Proja szwajc.   314: Kto publiczlnie i w zamiarze przeciw...
nym moralności, będzie s ę Jnarzucat kobiecie, która mu do
tego nie dala powodu 9 ulega...;   315: Kto w miejscu publlcznem
zaoheca inną osobę do nierządu przlez narzucanie się lub nie­
moralrle prop1ozycj e, ullega...

ROZD IAŁ VI.

WYKROCZENIE PRZECIWKO ZDROWOTNOŚCI PUBLICZNEJ.

Art. 37.

l. Kto dopuszcza s,ię zabiegów lekarskich bez zgody chorego lub
j eg{) łopilekuna,

ulega karze aresztu do 1 miiesiąca lub grzywny do 5000 zt, albo obu
karom łącz(nie.

2. ŚCiąganite odbywa się na wniosek pokrzywdzQll1ego.
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Plo/trzeba wprowladzenlia ni1niejszego przepiSU \vywolala róż­
nicę zldlań WJ tOln\ie Komtisji. W'iększość wychodziła z zalożenia,
żle dlOpuszcZlanie się zabiegów lekarskiich b,ez zgody choreg'o
sprzeciwlia się \V1olności oso'b'istej i może narazić c'hiOrego na
skutkI przez niego niepożądaneo Jeżeli zabieg się uda, wszyst­
ko będzie dobrze, ale jeżeli sie nie uda, chory zawsze może
mieć slusz!ną pretensję, że nie zapytano go o zdanile i dopu­
SZlcz\o\no się zabiegu bez zezwol,elnI 1 Ia. Mniejszość dowodziła, że
taki zakaz ulni'elm'oż!iwiłby pomoc lekarską w wielu wypadkach,
w których jest ona niezbędna i że Inależy tę kwestję pozostawić
etyr10e lekarskiei i eWlentualtnie lodpowj'edzialności dysc}rplinlarnej.

AnalogicZlllY prz\ep,is spotykamy w proj'ekcie czeskoslO'wac­
k'im:   57: "Kto doptIszcZJa się interwenlcji lekarskiej bez zgody
pCLcjenta IIIUlb jJego opiekUlnao.."

ROZDZ Iv\Ł VIII.

WYI<R)OCZENIA PRZECIWKO OBIEGOWI PIENIĘŻNEMU.

Art. 38.
Kto wyrabia lub puszlcza w obieg przedmIot, naśladuJący pienjlądz

kruszcowy lub paplei owy,
ulega karze aresztu do 4 mIesięcy lub grzywllly do 5000 zł., albo obu

karom fącz!nie.

Przepis niłniejszy lnie ma na celu walki z falszowalnielm pie­
niędzy, gdyż tern zajlmuje się art. 167 i nast. projektu k. ko, lecz
dąży do zabezpieczenia obrotu pieniężnego ptrzied możliwem,
Inawet czasem bez zlej wor, wprowadzlenietm w błąd osób, Inile
znających się na pieniadzacho Zdarzaly się wypadki, że np. Ctl­
kiernik sprzedawał cukierki w pudelkach, owi,niętych w bi­
bułkę, naśladujących banknot stufralnkowy. Spekulanci skllejall
dwie takie bibułki i otrzYJmywali papier, imitujący balnknot,
który mastęplllie PUlszczali w obieg, dając go osobomi, mato
orjentującYlm s. e w wyglądzie pi10niędzy papierowych, np. ni1e­
piśmiennym, pi,jasym przy \vydawaniu reszty, cuclzoziemco'm
przy z/mianie pielniędzy, i t. p. To sarnIo dlotyczyć może blaszlek
do gry, cekilnów do stroju i t. p., n.aśladujących preniądz\ krusz­
cowy. Wyrabianie llub puszczalnlie w obieg taf{ich przec1m\io­
tów, samo przez się n:es kodliwe, o ile nie jlest połączone Z\ za­
miarem wprowadzenia w błąd, - tai wSIobie jedlnak powaŻlnle
niee!ezpieczeństwo dla obrotu pie\11liężlnego i dlatego powi\nno
być zakazane.
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Pod artykul niln ejszy podpadlną ci jedYlnie, którzy takie
przedmIoty będą \vyrabiali lub puszczail w obieg bez zamia­
ru użycia ich jako pieniędzy autlentycznych, w razie bowiem
ustalełni,a takiego zalmi'aru będą odpowiadali jak z,a podrabia­
tnie p.leniędzy lub puszczanIe w obieg pielillędzy podrabia[lych.

l(k. rosYJski, art. 346: Winny bądź przYlwozu z zagraJn'i1cy
celem puszczel 1 ia w obieg, bądź wyrobu w tVlm c€lu, bądź pu­
szczenia w ob eg n1edalu, Źietonu, biletu z zaproszeniem, afisza,
biletu wizytowego, cennilka lub innego przed 1 miotu 9 odtwarza­
jącego wizerunek znaku pienięŻ!nego lub Zlnaku, stwierdzają­
cego pobranie opIaty akcyzowej, stemplowej lub pocztowej,
i Imogącego być zbytyJm za taki znak, będzie karalny.....

Kk. niem.   360, p. 6: Kto sporządza Ilu1b rozpo,wszlechnia
reklamy towarowe, oblw:,e 1 szczenla albo ilnlnle druki lub odwzo­
ry, podobD1e ksztaltem albo ozdobalmi do pi€niędzy papiero­
wych lub papierów, które są narówni z pielniędzmi papierowe­
Imi, albo kto sporządza stemple, rytowamlia, plyty IUlb Inne for­
my, nadające się do sporządzen,ia takiIch drulków lUlb od­
wzorów.....

Kk. austr.   325: Kto, bez zalmiaru podejści1a kogo, adre­
sy, ogloszenia allbo łwogóle druki w taki sposób przyrządza,
że przy pobieżnlelm obejrzleniu mlożlna je latwo uważ1ać..... za
publiczlne pap:ery kredytowe, staje się winnYlm przekroczenia...

Proj. czesko   40: Kto fabrykuje, sprowadza z zagranicy
lub rozpowszechm.ia przedmiloty, które ze względu Ina Siwe po­
dobieństwo mogą być wziętre za Imonety lub zlnaki pieniężne...

Proj. szwajc.   3217: Kto podrabia dla żartu lub w celach
neklamy pieniądzle lub marki sZlwajcarskie, przez ClO Imoże po­
wstać zamieszanie.....

Art. 39.
Kto bez dostatecznej podstawy wzbrania się w drobnym obrocie

przyjąć obiegowy znak plelnJiężłł1Y,
ulega karze aresztu do 1 miesiąca lub grzywmy do 1000 zł. albo obu

karom łącz'nie.

Przepi(s niniejszy ma Ina cel\U  obronę polskich ZI11aków pie­
m iężnych przeciwko osobom, które z tych lu b ilnlnych wzglę­
dów nie mają do nitch zaufania i lnie chcą ich przyjmoIwać. Brak
zaufania do walluty polskiej jest jesZ1cze dosyć rOZAPowszech­
Iniony, zwłaszcza w zapadłych kątach ,na Kresach Wschod­
nich, gdzie l11awet w drobnych obrotach Iwolą brać ruble zlote
lub srebl1ne albo dolary, Iniż złote polskie. PrzYłczyn tego szu­
kać należy nietylko w reminiscencjach okresu inflacyj\nego
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l zalamaniu Się zlotego polskiego w r. 1925, ale także w usiLnej
agItacji, podsycalnej z zewnątrz, a Imającej Ina celu zdyskredy­
towaJnłie waluty polskiej. Przepis Ininiejszy karze tylko za od­
mowę przyjęcia znaku, otrzyJmanIego w drobnY1m obrocie, wy­
chodząc z założlenia, że lnie można tamować wielkich obrotów
na obcą walutę, które, zwlaszłcza w halndlu międzynarodowYlm,
są rozpowszechnione In,ietylko u nas. Chodzi nie o utrudnianie
obrotu, lecz o wykorzelnienie Ina niczem lnie opartego braku za­
ufanIa do własnej waluty.

Przepis zastrzega rówlnież, że karze ulega tylko ten, kto
wzbrania się przyjąć pi1elniądz otrzymany bez dostatecznej
przyczyny. Nie podpadnie zatem pod art. ni1niejszy ten, kto od­
mówi przyjęcia pienIądza dlatego, że jest bardzo zniszczlony,
wytarty, uszkodzolny, że wygląda na fałszywy, alni ten, kto
nie zechce przyjąć dużej sumy bilonelm, i t. p. Chodzi o nieod­
mawi1a'nie zapłaty pieniędZ1mi polskiem,i tylko dlatego, że są
polskie i że się nie ma do nich zaufania.

A!n,alogicZJny przepis spotykamy w kodeksie francuskim,
art. 475, p. 11: Wi,nny odmowy przyjęcia zlnaków pieniężnych
według kursu, j1eśli te ZIl1aki nie są podrobione lub uszkodzone,
będzie karany grzywlną.

ROZD I,AŁ VI/II.

WYKROCZENIE PRZECIWKO WOLNOŚCI.

Art. 40.

1. Kto działa samowoI,nIe w celu zmuszenIa innego do dZIałania,
zaI111echamia lub znoszenIa, choćby zmuszający mlIat powód do przypu­
SZCZellIa, że przez to urzeczywIstnia swoje prawo,

ulega karze aresztu do 4 miesięcy lub grzyW1tly do 5000 zł. albo obu
karom fącZtnie.

2. Sciga,nie odbywa SIę na podstawie SkargI prywatlnej.

Ustalwowe określetn.ie pojęCIa karalnej samowoli jest I ie­
Ztmiennie trudne i zawsze stwarza trudności in1erpr 1 etacyjne.
Rozróż'nielnie, czy osroba, działająca w celu Z1muslenia ilnnej oso­
by do działania, zaniechania lub znoszenia, sarha działała zgo­
dnie z prawem, czy t1eż b'ezprawlnie, jest Imożliwe przeważnie
tylko lna tle konkretnego wypadku. CzasIe/In tylko odległość cza­
su pOImiędzy działaniem Z1muszalnego at" zm 1 uszającego może
decydować o istnieniu lub 1nieistnieniu Zlnam\ion przestępstwa.
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Jeżeli Inp. ktoś w ,ni1eobecności właściciela mieszka!nia i blez
żadnego ku temu upra 1 wnilelllla wsta,wił swoje rzeczy do cu­
dzego mieszkania, a na żądaln,ie wzbrania się je zabrać, wła­
ściciel może te rZ1eczy natychlmiast siłą usulnąć, a w pewnych
warunkach Inawet i/ch włlaściciela siłą z Imi/eszkalnia wyrzucić.
Jeżeli natomiast od czasu zastania w domu intruza przez wla­
ściciela upłY'nęło kilka tygodni, to takie usu1nięcle siłą może
stanowić samowolę.

Do zlnamion przestępstwa Inależy tu przledewszystkiem
dzialalnie s aJmowolln e, a więc z wyłączeniem normalnej drogi
prawa. Czy istniała w dan)T1m wypadku droga prawa, dająca
sprawcy dostateczną rękojlmię urzeczywistnienia swoich
praw, sąd musi orzec każdorazowo na podstawie okoLczności
sprawy.

Dalej, działanie pOIwinno mieć Ina celu wywarcie przymu­
su, to jest postawielnie pokrzywdzonego w takich waruInkach,
w których jego wola będzie bezpra wlnie sparaliżowatl1a i w któ­
Tych oln, wbrew wtaslnlej woli, będzi1e zlmuszony poddać się
woli zmuszającego. Projekt ,nie wY1mlienia spotykanych w nie­
których ustawach wyliczeń sposobów z\muszania: gwałtu,
groźby, nadużycia władzy i t. p., wychodząc z założenia, że
jest rzeczą obojętną, jakiego środka użyto, jeżeli tylko tein śro­
dek był objektywnie z\datlny do zlmuszelnia innej osoby do pod­
dania się woli zmuszaiąc1ego. Co nazwać środkiem objektyw­
nie zdatln)T1m, to jest znowu kwest ja faktu. Jeżeli zmuszeni/ej na­
stąpiło, każdy użyty w tYJm oelu środek należy uznać za zdat­
my. Jleżell zlmuszenie nie Inastąpilo, za zdatny uznać Inależy ta­
k  środek, który sprawca z pe1wną dozą prawdopodobieństwa
uz!nawal za zdatny w dan"wrn wypadku. Jeżeli środek z\musze­
llia sam przez się stanowir przestępstwo, np. gwałt na osobie,
groźba karalna i t. p., to będziemy Imieli do czynilenia z ldeal­
illy\m zbiegiem przestępstw, przy którym sąd wymierzy karę
za przestępstwo cięższe, a lżejsze uzna za okoliczność obcią­
żającą.

KarZle ulega nie dopiero dokonane zlmuszenile, lecz działa­
nie w celu ZAmuszania. Jest to więc przestępst1wo sui generis,
mające cechy jakgdyby usiłowania. Nastąpienie zm,us eJn.ia nie
jest więc do dokonania przestępstwa niezbędne, i mOŻle tylko
stanowić dowód działalnia w celu zmuszenia, ewelntualnie być
poczytamle za okulicZlność obciążającą.

Od odpowiedz;ialności ' lnie zwalnia, jeżelI sprawca miał po­
wód do przypuszczania, że prZłez działanie urzeczywistnia
swoje prawo. W t)T1m zakresie sprawca odpowiada tu i za wi­
nę nieumyśliną. Winy In ilem a wt1edy tylko, gdy sprawca istotłnie,
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nie przypuszczalInie, urzeczywistnIał swoJe pl awo l gdy przy­
tern samo dZlałanie było zgodne z prawem. Nawet bowiem
urzeczywistniemie swego słuszllllego prawa nie może następo­
wać w dlro!dze sam(owloli.

Klk. rosyjskd art. 507. Nto zalpom1ocą grwaltu na oso­
bile, d!lbro groźby karalnej, arlbo InaldużY1cia w/ładzy l odz ­
cilelSlkiłej, IOIpli,ek\uńc1ze]( lub inltlej, zmusif dlO wykonla l L1i,a lub
dopuszczenia czegokolwiek, uchybiającego prawu lub obowiąz­
kowi osoby zmuszanej, albo do zrzeczelnia się urzeczY1wsitnle­
Inia prawa lub spełnienia obowiązku, będzie karany zalmknię­
ciem w więzieniu. USltowanie jest karallne.   Jeśli zmuszający
miał dostateczną podstawę do przYPuszczlenia, że przez przy­
mus urzeczywistnia swoje prawo, będzie karany aresztem.u
Art. 508. Winny usitowalnia zlmuszenia, zapomocą gwattu na
osobie lub groźby karalnej, albo nadużycIa wtadzy rodziciel­
skiej, opiekuńczej lub innej, do popetnienia zbrodni lub występ­
ku, będzie karwny... Jeśli następstwem takiego zmuszania było
popIetnienie zbrodni lub występku, albo karalnego lrh usiłowa­
nia, i jeśli zlmuszająry, jako wspólnik popełnionego czynu, lnie
ulega zań odpowiedzialności surowszej, będzie karalny... Art.
5019. Winlny zmuszan a robotników zapomocą gwattu Ina osobie
lub groźby karalnej do urządzenia zimowy, przewidzialnej
wart. 367, przyłączenia się do tłakiej zmowy lub prz€dtużania
takiej zmowy, będzie karany... Art. 512. Winlny ulmyśllllego
wtarglnięcia do cudzych: budynku lub innego pom eszczenia,
albo 'miejsca ogrodzonego, zapomoca bądź gwattu Ina osobie,
bądź groźby karalnej, bądź uszkodzenia lub usunięcia prze­
szkód, zagradzających dostęp do nich, bedzie karany aresztem
lub grzywną... - Jeśli takiego wtargnięcia dopuszczolno s;ę
w nocy, winowajlca będzie karany zamkniecile,m w więzieniu...
Jeśli zaś takie wtarg1nięcie dokolnalne byto  w nocy przez dwie
lub więcej osób, które nie utworzyły iednak  biegowiska prze­
stępnego, albo przez jedną osobę, lecz uzbrojoną, winowajca
będzi1e karalny zamk1nięciem w więzieniu. - UsIlowanie jest
karalne.

Kk. niem.   240: Kto bezprawInie zniewala ilnną osobę
prZ/elmocą lub groźbą zbrodni albo wvstenku do iakiego dzia­
łania, złnoszenia lub zaln,iecham,ia, uleg:a karze więzienia do roku
lub grzywnie do 6010 zlotych.

Proj. sZlwaj1c.   156: Kto przlez użycie gi'Yałtu lub poważ­
nei g-roźby wzg-Iędelm kogoś albo pozbawiwszy go w jakikol­
wik ilnnv sposób możl1ości oporu, zlmusitbv go do uczyniletuia,
n. euczvnienia lub poz/wolenia na uczYltlienie pewnego aktu,
ulega karze wiezllet'1.ia lub grzywny.

Proj. czesko   310: Kto przy pomocy gwaltu lub niebez­
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pi1eczlnej groźby zmusza kogoś do czynienia, pozwolelnia na
uczynienie lub do nieczYlntenia peW1ll,ego aktu, ulega karze Wlę­
zlilenia od czterech dni do trzech lat (  78), albo od milesiąca do
trzech lat.

ROZDZIAŁ IX.

WYKROCZENIA PRZECIWKO MIENIU.

Art. 41 -r).
Kto zClIbIera cudizle mIenIe malej wartlOścIJ przez lekkomyślność. z nę­

dzy, celllem ruezwlocznego SpOZYCIa Lub dla zasPOkOjenIa zachCIankI,
zachcIankI,

ulega karze aresztu do 1 miesIąca lub grzywlny do 1000 zł., albo obu
karom łącZtnie.

2. ŚCIgałnie odbywa SIę na wltliosek pokrzywdzonego.

Zabór cudzego mliellli,a w celu przywłaszczenia, stanowi
kradzież i ulega karze na Imocy art. 250 proj. k. k. Jednakże
nie każdy zabór tego rodzaju ImOŻlna UZAnać za kradzież w ści­
słem Zlnaczeniu tego wyrazu. Wszystki1e niemal ustawy karne
wyłączają z pojęcia krad ieży takie czyny, które, choć sta­
nowią zabór w celu przywłaszcwnia, tll,ie Imają jednak na w1­
doku ZlwięksZlelnia swego Imajątku cudzym kosztem, leoZl tylko
zaspokojlenie chwilowej dlobillej potrzeby, często poprostu za­
chcianki. Zerwanile jabłka z cudzego drzewa, kwiatka z cUldze­
go klom\bu, grzyba lub jagody z cudzego lasu - Ini€! może być
porównane do wyciągInięcia zegarka lub portlmlOłll\etki z cudzIej
kieszeni albo zabrania cudzego futra z przedpokoju. Postać
czynu jest tu zbiliżona, ale charakter jest zupełnie inny. To też
naLeży tego rodzaju zabór wyodrębnić jako przekroczelnie,
zbliżone raczlej do samowolnego korzystania z cudzego m,ielllia,
niż do kradzireży.

Do tej sa\mej kategorji zaliczyć należy i te wypadki, gdy
zabór mial nawet na celu ZJwiększenie swego mienia cudzym
kosztem, ale dotyczy przedmiotu bardzo małej wartości i był
dokonany przez lekkomyślność. Uczeń, zabierający kole­
dze ołówek, nawet z całą świadomością zaboru w celu przy­
wtaszczenia, albo "kradlnacy" mu fotografję przystojnej artyst­
ki, choćby 111awet z ra,rnką. - to jfeszcze nie złodziej, czyn jego

.I) Prze pfls ten wymaga uzgodnlen 1 a z alrt. 249   4 proJ koid. karno
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zasługuje lila drobną karę jako wykroczenie, ale nie na więzie­
nie za kradzIeż.

Tak samo łagodnile karać należy nawet już rzeczY1wistą
l\:radzleż, ale popełniolllą z Inędzy w celu natych'miastowego za­
pobieżenia jej bardzo dotkliwYlm objawo1m. Najczęścilej będzie
to kawałek chlebla, ale gdyby mawlet kradzież dotyczyła drob­
niej kwoty pieniężnej lub innego przedmiotu Imałej wartości
w celu spieniężelnla go Ina kupienie żywności lub opału, to
i wtedy ta, już rzeczywista, kradzież, pOlwilnlna być traktowa­
na z możliwą łagodnością.

Ścigani1e powinno się odbywać na wniosek pokrzywdzo­
rnego, jeżeli bowiem pokrzywdzony wniosku lnie złoży, to po-­
wstaje dom!nilemanie, że bądź z góry, bądź choćby ex post wy­
raził zgodę na zabór, a wtedy ścigać sprawcy nie należy.

Kk. rosyjski art. 581 ust. 4: Jeśli wartość zabran,ego mienia
nie przenosi 50 groszy... albo kradzież popełniolno w ostatecz­
nej potrzeb:e, wilnowajca będzie karany więzieniem do 6 (mie­
sięcy.... Art. 23 przep. przech. do rosyjs. k. k.: Jeżeli kradzież
lub przywłaszczenie, dotyczace przedmiotu nieznaczn/ejl warto­
ści, zostaly splełlnione z lJ1ędzy, sprawca może być uwolniony
od kary.

Kk. ros. art. 633: Wilnny: 1)  bierania na cudzej zie1mi,
świadomie, wbrew zakzowi gospodarzla, dziko rosnących ja­
gód, owoców, grzybów lub ilnnych przedm otów, mogących
przYlni1eść korzyść posiadaczowi ziemi, 2) salmowolneg:o wy­
cinania danniny, wydobywalnia ka1mien., piasku, glilny lub in­
Inych przedmiotów l\:opalnianych na cudzej ziemi, 3) samowol­
Inej z\wózki na cudzą zLemię kamiem, ś\mieci, padliny lub Jnie­
czystości, 4) samowolniego pasienia bydła lub drobiu na cudzej
zielmi, 5) sa1mowollnlego przechodzenia lub przejazdu przez cu­
dzą łakę lub pole przed sprzętem na Inich traw lub zasiewów,
6) samowolnego przegonu bydła lub drobiu przez cudzą takę
lub pole, 7) samowolnego skoszenia dziko rosnącej trawy na
cudZlej łące lub w cudzym lesie, 9) samowolnego zrywani q lub
zbierania w cudzym sadzie, ogrodzie  polu lub Ina cudzIej ob­
sialnej łące ogrodowych kwiatów, owoców, \varzy\v, albo im­
nych zasiewów lub sadzonlek \v nie71naczl1ej lości w celu nie­
zwroczn€go ich użycia choćby l1jle 'na samem Imieiscu pope nie­
nia tego wykroczenia, będzlie karany Q;rzywill$ł....: art. 634:
Winny sa,mowolnego przejazdu lub przeQ;Oł11U }Jvdla przez cu­
dzv sad lub ogród albo przez cudze Dole, łąkę, Dastwisko lUlb
S?;aj, otoczolne rowamli lub ogrodzQll1/e.. albo przejazdu DrZlez nie,
gdy tego - o czem winowajca \viedziaf - wzbraniają. Dosta­
wione w tym celu 1Jnaki ostrzegawcze  bedzie kara\l1Y  rzv­
wną.....
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Kk. franc. art. 471, p. 9: Kto blez żadnych przez ustawę
wskazanych podstaw zrywa lub spożywa Ina miejscu cudze
owoce.....; p. 10: Kto bez żadnych wskazanych prZ\ez ustawę
podstaw zbiera kłosy lub resztki wiillogrOI'1 albo grzebie SIę
w polu jeszcze calkowicie lnie uprzatnięte)m, albo przed wscho­
den1 lub po zachodzie słońca.....; Po 13: Kto, nIe będąc ani wta­
ścici1elelm, an użytkowluikiem 9 ani najemcą, ani dzierżawcą,
ami osoba, korzystającą z zielmi lub prawa przechodu.... wej­
dzie lub przejdzńe po takiej ziemli, lub jej części, j!eśli te są za­
orane lub zasiane.....; p. 14: Kto przepędza bydło IUlb zwierzę­
ta pociągowe, juczlne i wierzchowe przez cudzą ziemię przed
jej uprzątnięcLem..... będą karani grzywlną..ooo; art. 475, p. 9:
Kto, lnie będąc właścic..elem, użytkowlnlkiem lub osobą, korzy­
stającą z ziemi lub z prawa prZfechodu, wchodzi Ina nią i prze­
bywa w czasie, gdy ma niej Zlnajdują sie: zboŻle Ina plniu, wino­
grona lub inne owoce dojrzałe lub dojrZ/elwające....; p. 10: Kto
przeprowadza bydło lub lAwierzęta pociągowe, juczne i vvierz­
chowce przez cudzą ziemię zasialną lub z zlebra,ny'm urodzajem,
niezależwie od czasu...; p. 15: Kto, gdy nie zachodzą okolicz­
ności, prz1ewidziane wart. 388 (zbożle uzbierane i sterty), kra­
dinile zboże lub użyteczne płody polne przed lch uzbieraniem...
będzie karany grzywną...; art. 479, p. 10: Kto wypędzi bydło na
sztuczne łąki do winnic, miejsc zarosłych IOZ1iną, zajetych pod
kapary, drzewa oliwko\ve, morwowe, gralnatowe, pomarań­
czowe i in'ne w tY1m rodzaju, do plalntacji lub szkół/ek drzew
owocowych lub itl1lnych, pracą ludzką hodowalnych...; p. 16:
Kto bez upoważnienia zbiera z dróg publicznych trawniki, zie­
mię lub kalmienie, albo w mi1ejlscach, należących do saan1orzą­
dów zabilera ziemię i materjały, chyba że go do tego uprawlnia
zwyczaj ogólny... będzie karalny grzywną...

Kk. niem.   248a: Kto  wskutek nędzy kradnie lub sprze1ni,e­
wierza przedmioty małejl wartości, ulega grzywnie... albo ka­
rze więzienia do 3 Imiesięcy;   370, p. 5: Kto kradnie lub sprze­
łl1iewierza środki spożywcze lUlb używk albo inne prZledmioty
zużycia w gospodarstwie domowem w mlałe] ilości lub nie­
znaczrnej wartości w celu zużycia ich wl\:rótce potletm, ulega
karze grzywny... albo arjelsztu.u   368, p. 9: Kto bez upoważ­
nienia przechodzi, Drzejeżdża., wierzchem jeździ lub bydło pę­
dzi przez ogrody lub wi1nnice albo przed ukończleniem żniwa
przez łąki lub role uprawne albo przez takie role, łąki, pastwi­
ska lub za ajniki, które sa zqgrodzon'e lub do których \vzbra­
ni8 ja wstępu zlnaki ostrzegawcze, albo Drzez drogę urywa t l1 1ą,
zaimk1niętą znakiem ostrzeg-awczym  bpdzie karany grzywna
lub ar1esztem....;   370, p. 2: Kto b z uDoważnif'p1ia skODvie
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z dróg publiczlnych lub prywatnych kalmlienie lub murawę, al...
bo z gruntu, należąceg'o do kogo innego, zie/mię, piasek, glinę,
żwir lub margiel, kto WYCIna płaty dar/ni lub łęg, kto zabiera
murawę...; p. 6: Kto zabiera zboże lub ilnne przedlmioty, prze­
znaczonle lub zdatne do karmienia bydla, wbrew woli !właści­
ciela, aby niem jego bydło Inakarmić... będzie karany arlesztem
lub grzywną...

Kk. austr.   175 lila: Przeli właściwość skradzio'nej rzeczy
staje się kradzież zbrodnią, jleżeli klwota przenosi 50 złotych,
a wykonano kradzież: płodów z pola lub owoców z drzewa,
a w krajach, gdzie hodowla jedwabników stalnowi gałęź prze­
Imysłu l gospodarstwa rolnego, także liści drzew morwoIwych,
do żywienia jedwabników służących.

Proj\. czesko   60: Kto przvwlaszcza rzecz cudzą  nłikomej
wartości przez lekkomyślln,ość  z nędzy lub dla spożycia, albo
i,nnle 1 n1u taką rzecz w tY1m camym celu odstępuje...

jProj. szwaj1c.   298: Kto z Inędzy, przez lekkolmyśllność lub
dla zadośćuczyni,elnia zachcianki przywlaszclza rzecz cudzą
malej wartości....

Art. 42   43.

Art. 42 ': )   1. Kto przy\vlaszcza sobie mienIe zil1alezione, wartości
powyżej 10 zł.,

ulega karze aresztu do 4 miesięcy lub grzywrny do 5000 zł. albo obu
karom laczlnie.

2. Jeżeli przestępstwo popelrnlono na sZikode osoby najbliższej, ści­
ganie odbywa się na WIniosek pokrzywdZiot11ego.

Art. 43. Kto w ciągu dwóch tygodnI lnIe zawiadom,i wladzę lub nie
oglosi o mielniu znaleziolnem wartoścI pov/yżej 10 zł.,

ulega karze grZYW1ny do 3000 Zit
lVlienie znalezione - jest to 'mienie cudze, chlOć właściciel

jego jest prz t ewaŻ1nie Inłileznany. To też ten, kto takile mienie
zlnalazl, jest obowiązany postarać się o odszukanie właściciela
i milenie znalezione zwrócić. Sposób poszukiwania wskazuje
art. 43. Kto w ciągu 2 tygod1l1i nIe za,wiadomi władzy, lub tn,ie
ogłosi o ZAnalezieniu, ulega karze. Jeżeli zaś znalaz9a już obró­
cił l11ienie na swoją korzyść, a więc zużył jle, przększtalcil al­
bo zbyt, będzie odpowiadał z art. 42. Prawo cy\V:l,nle oZlnaczy,
po upływie jakiego czasu znalaz/ca staje się w1aścicilele!m, jle­
żeli właściciel poprzedni się tnie zgłosi. To do przepisów kar­
nych 'nie należy.

-F) PostallllOlWllOno zaprlOpOl1lO\\ ac skreślenie"    3 i 4 art. 254 proj.
kod. karna
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Pojęcie rzeczy znalezionej zostało dobrze ujęt,e w or ecze­
niu Izby II Sądu Najwyższego Nr. 7 z r. 1920:

"Znaleźć .można: a) rzecz niczyją (res nullius), b) rzecz
porzuconą (res derelicta), c) rZ/ecz zgulbioną. Rzecz niczyja
i rzecz dobrowolInie porzwcona nie mają właścicieli. W IWY­
padkach więc a) i b l )  nalazca, zabierając rzecz, lnie spełnia
żadnego przestępstwa przeciwko majątkowi, gdyż nie zabliera
rzeczy cudZlej.

"Jakie rzeczy Inałeżą do niczyich lub porzuconych, okre­
śla prawo cywibllle.

"Rzeczą zgu,biolllą jest rzJelcz, która bez skierowanej IW tym
celu działałlności innej osoby wyszła chwilowo z posiadania
właściciela, zatracając bezpośredni z nilm związek, tak, że wła­
ściciel ,narazde nie lilloŻłe jej odzyskać.

"Przyczytna z,erwania związku rzeczy z właścicieletm jest
obojętna. Czy właściciel zgubil rzecz, up1uściwszy ją przez
ni,eUJwagę, czy poz,ostawił ją celowo, ale bez zalmiaru wyzby­
cia się jej (np. biegInący pozostawia spadłą z głowy cZiapkę na
drodzIel' lnie chcąc się zatrzymywać, a za!mierzając powrócić
PlO luią za chwilę), czy utrata rzeczy nastąpiła skutkiem d iała­
ll!ia sili p!rzyrody (mlp. beczka stoczyła się z okrętu podczas bu­
rzy) - różnorodność tych przyCizyn j,est dla ustalenia pojęc'ia
rzeczy zgubionej obojętllla ".

PrZ/edlmiotelm wykroczenia jest tylko mielnie, wart,ości po­
wyżej 10 zł.. Nie można karać za przywłaszcze,nie Złnalezlio­
nych dro\biazg6w: pudełka zapałek, spilnki, nożyka. grzebienia
i t. p., ani za tlllileprzedsięwzięcie środków w celu odsz)Ulka,nia
ich właściciela.

K'k. rosyjski art. 571 : Wi,nny nieoznajlmielnia w tryblie prze­
pisanym o znalezieniu przez;eń, a niewiadolmo do kogo na­
leżącem mie!niu, którego wartość przenosi 3 złote... będzlie ka­
rany areszte1m...; art. 572: Winny umyślnego zatrzymwnia Ina
wtasln\ość albo umyślnego rozt,rwolnienia Z1ualeziotnego przezeń
lub zapomnialnlego u niego, a niewiadolmlo do kogo należącego
mienia, którego ,wartość przemosi 3 z\łotte, będzie l{arany
grzywną...

Kk. austr.   201, p. c.: .ustaje się Willl\nym zblrodni oszustwa
(lub w myśl   206 wykroczenia  gdy wartość rzeczy ,n,ile prze­
Jnosi dwustu złotych), kto Złnallezio!ne lub przez omyłkę mu od­
dane rzeczy umyślnie ukrv\wa i sobie przywłaszcza...

Proj. sZlwajc.   300: ooakto przywłasz,cza rzecz znalez:ioną
malej \vartości...   348: Kto nile zawiadamlia w terminie dwu­
tygodniowy1m policji lub lnie ogłasza o rzeczy zm,alezlionej war­
tości większej, niż 10 franków....
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Art. 44.

l.. Kto samowolnie kOl zysta z cudzego mIenia,
ulega karze aresztu do 2 mIeSIęcy lub grZYW1ny do 3000 zł. albo obu

karom racLnie.
2. ŚCiganIe odbywa SIę l11a wIniosek POkl zywdzolTIego.

NIezależnie od zakazu przywlaszczania sobie cudzego
mienia, należy ścigać samowollne z niego korzystanie. Wobec
art. 41 pod przlepis l11ilniejszy nie podpadno1; czy\ny, połączone
z zaborem Imienia, choćby w najlmnilejszej ilośc 1 , Inatomiast
podpadnie tu wszelkiego rodzaju korzystanie z cudzego mie­
nia, z takim zaborem lnie połączone. Tak np. zbieralnie jagód,
grzybów, chrustu w cudzym les e, pasiemie na cudzej łące, zry­
wanie kwiatów lub owoców w cudzym ogrodzie, wycinanie
darniny, zbieranie kamielni i t. p., podpadnie pod art. 41, nato­
miast wZIęcie bez wiedzy właściciela cudzego konia w celu
odbycia na Inim przejażdżki i z zamiarelm Inatychmiastowego
zwrócenia, ubranie się w cudzy frak w celu jed!norazowego
pójścia na zabawę, prz,echodzenie, przejeżdżanie lub przepę­
dzanie bydła przlez cudzy grunt poza dostępną dla ogółu dro­
gą, używalnie prz,ed'miotu, przyjętego w zastaw, - wszystkie
te i tym podobtue cZyJny salmowol1ne podpadną pod art. 44, jako
stanowiące korzystalnie z cudzego Imienia bez bodaj częścio­
wego jego zaboru. Projekt nie wylicza tych i tym podobnycb
przykładów, wychodząc z założenia, że każde wyliczenie Jest
zawsze niekompletn(e i Źle wobec tego najlepiej dać formulę
ogóLnikową.

ŚcigaJnie powinno się odbywać na V\Tniosek pokrzywdzo­
nego, który sam tylko Imoże określić, czy dany czyn popetl11io­
no bez jego wyraźnej lub choćby mliJczącej zgody.

Kk. rosyjsl{l, art. 635: Zaj1mujacy się przyjmowaniem cu­
dzego Imienia ruchomego w zastaw lub na przechowalnie ę albo
jego oficjaUsta, wiruny bądź sa1mowollnego korzystania z takie­
go mi,enia na szkode gospodarza mienia bądź oddania go do
używania, będz 1 1e karany aresztelm.

Kk. niem.   290: Osoby, trudniace się publicznem pożv­
czaniem ma zastaw, jeżeli bez upoważnienia używaią przed­
miotów wzietych w zastaw, ulegaią karze wieziyillia.....

Patrz także ustawy obce, przytoczone pod art. 41.
I

Art. 45.

Kto san1owollTIie umieszoza ogłoszenie, napIS arbo rysuInek na cudzeJ
nieruchomości,

ulega kar7e aresztu do 1 miesiąca lub grzy,vny do 1000 zł

74



Wykroczenie nilniejsze jlest jednym z typów korzystania
z cudz,ego mienia, projlekt wydziela je IW osobny przepis ze
względu na szerokie madużywalnie tego prawa w ostat,nich
czasach, zwłaszcza w okresie wyborów. Sankcja jest tu nieco
mniejsza, ale za to przestępstwo jlest ścigalne z urzędu ze
względu na większą łatwość wykrywanIa go i ścigalnie przez
organy bezpieczeństwa, Iniż prz!ez właścicieli lnieruchomości,
których wykroczenie dotyka_

Art. 46.

Kto w celach zysku zajmuje się wróżbIarstwem,
ulega karze aresztu do 4 miesIęCY lub grzyW1tly do 5000 zł. albo obu

karom łącznie.

Rozlpowszechniające się W ostatnich czasach zawodowe
wróżbiarstwo stanowi właściwie jedlną z odmian oszu1stwa,.
gdyż wróżbiarz, otrzy1mując pieniądze, nic wzamian nie daje,
a raczej daje puste słowa, lnietylko zdolne wprowadzić w błąd,
ale czasem strunowiące podJni1etę do czynów niewłaściwych, któ­
rych sprawca nie popełniłby, gdyby go wróżbiarz do tego nie
skłonit Wróżbiarstwo bez otrzymywania za to zapłaty jest
tylko bądź zabawą, bądź drwilnałmi z glupoty ludzkiej, i jako
takie nie jest niebeZJpieczlne. NatomIast niebezpieczlnle jest
wróżbiarstwo z chęci zysku, wytwarzające przleważnie pro­
Cleder i uciekające się do różłnych zabiegów, żeby Inaiwnych
ściągInąć i wyludzić od Inich pieniądze.

IK\k). iranic. art. 479, p. 7: Ktlo za1wlodowo zajl11uje się odga­
dywaniem li wróżeniem albo tlumlaczeniem snów..

Prloj. sz\wajc.   3104: Wróżbici i korzystający z l h usług H

PRZtEPIIIS BRZECHOIDNI.

(art. 25a rozp. z dIn. 14.X.27, poz. 823).

Jednocześ,nie z wejściem w życie łnitnIe]Szej ustawy wprowadza się
do rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o zwalczanIu żebractwa
i włóczęgostwa z dnia 14 paźdzIernika 1927 (poz. 823) art. 25a \v brzmIe­
niu następujqcem:

"J eżeli ulegający Pl zymuso\vemu umIeszczeniu w przytułku, zakła­
dZIe specjall11ym lub domu pracy przymusowej żebrak lub włóczęga nie
może tam być umIeszczony z powodu braku mieJsca, to ulega osadzenIu
w areSZCIe na czas do 2 mieslęcy".
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PrzepIS ten jest !niezbędny ze względu na to, że rozparzą..
dl enie Prezydenta RZleczypospohteJ o zwalczaniu żebractWia
i wtlóczęg1ost1wa ZI dn. 14 październikra 1927 poz. 823 Jest obti­
oZ/one nia  o, że w kraju znaljdzie się d10statecZlna Ilość przy­
fuJlikiów, zaJk adl6w specjalnych i d\om!ów pracy przymusowłej,
żleby !\VI 111Iich można byJło pomlieśClić wszyst'kich 'nadających SIę
do u1mi,esZiczen,ia żebra!klówl i włóczęgów. Wobec tego, że do­
stateczna ilość tych z\ak'tadów nietylko nie istnieje, ale przez
d\tugi Jeszlc e czas tllie będzie istnialla, zac/hodzi konieczniość
s!tiwlolfzlenlia przepis1u o charakterze tymczasowym, ale oblilczo­
niego na c as n!ieo&,ra'11Jic OIny i mającego stanowić przeciwdzia­
lanue żebractwu lub Wllóczęgostwu tych osób, ktlóre liozporzą­
dzenie powyższe chciałoby przymrusowJo W odpo\\tl lednlm za­
k'ładzie umieścić, a wZlględem któryoh, wlOlbec braku mliejsca
w zak adlach, lnic przledsięwziąć nie można.

Jalkie kategołrje żebra1ków i wlł'óczęg1ów będą podpadały pod
prZleplls ndlnliejlszy, to rozstrzYg1a rozp1orządzenie poz. 823/27. Ka­
rze alfleSZJtu ul1ega zatem jnie każdlY żebrak lub włóczęga, lecz
tyllko ten, ktlo na rntQlcy plowyższego rozporządZlenia uleglIby
prz!ytmUSOW1emu umiesZlczen!iu w przytulIIku, zakładzie specjal­
tym lUlb domu pracy,  dyiby w nich byto m,iejsce.

K!k. rosyjfskl, a'rt. 274 (uchylony przez R. P. z dn. 14 paź­
dzierlnli'kla 1927, poz. 823): Wllnny  amieszkiwallla bez przepli­
salnego doW/odu na zam,ieszkiwa njie, nie mając przy tern ani okre­
ś olnleg1o m!iejsca zamieszlkania, ani rzemiosla, a 11i procederu, allil
ztajęć IQlkrleśI,onyc(h, ani środlków do życia, za to \vałęsanie się
będzie karlalny W1ięzienlem. Jeśli przy tern winovv a]ca mial przy
sobie klulcZl dQtbrany, W1ytrych, narzedzi1e przydatne dlo wtama­
n.lia lub broń, albo jeżeliii znalazł się f}IOCą bądź \V cudzych za­
mieszkalnych budynkach, lub innełm pomtesZiczeniu, bądź
w logrodzlol1,em podwórzu zamllesz,kan1ego budynku, bądź w obrę­
b e siedziby zamieszkanej, bez vVIedzy gospodarza lub zastępu­
jącej go o SIO by, będzlie klarany zaml\:nięciem w dOmtl poprawyT.

Kk. frallllc. ar't. 269: Wllóczęgostwo Jest przestęps Wlem, art.
270: Wł1óczęg,amli są osoby nlie posladaJace a  i określol ego
miejsca zamlieszrkania ani środlków dla życia, a lue upra"viaJące
zl\vykIego rZlemilosfa lub zawodu; art. 271: Już sama okoliczność,
iż oSIoba jest uznana za wl1óczęgę, pociąga dla niej kąrę w,ięzie­
nia na czas od 3 do 6 miesięcy, po odbyciu której wł6częgę od­
daje SIę pod nadzór policji. Jednak włóczedzy n1ają'7Y mniej, niż
16 lat,  ie będą /karani WJięzienliem, ale bedą oddani pod nadzór
pol f icjli dlo ukończlenia 20 IJar, chyba, że przed tern \Ąr'lstąpią d'o
sllUlżlby Wloj!skowlej...; alf/t. 272: Wł1óczędzy obcokrajowcy mogą
być wysIani z rozkazu Rządlu z granic RZleczypospolli'tej; art.
273: O włóczęgów, urodzonych we Francjl, moga, nawet po
76



uprawomloCn!ielnliu się W1yro 1 ku, upom!nieć się gminy miejsca ich
ulodzenlaooo może też za nich poręczyć obywatel wypla­
calnvo..; art. 277: Żebrak lub włóczęga, przebrany lub uzbro­
jo y, ohocia\żby broni nlie użyl i broInią nie groził, lub posiruda:­
jący przy s01bie pil,n,ikii l , wytrJllchy allbo Inne przyrządy dlO po­
peflniel11Jia kradzieży i innych prz1estępstw lub do ulatwienia
w stępu dla d!om , 6w, będzie karany wlięzien\lleml od 2 do 5 lat;
Art. 278: Żebrak lub włóczęga, przy którym okażą się przedr­
mioty wartościowe, przewyższające yOO franków, a z których
p 1 ochOldlzJel1Jia się nie wyt1łumaczy, będzie karany z art. 276; Że­
blralk lub 1W1lóczęga, który ulsi'luJe p 1 opeł11ić gwaVt na osobie, bę­
dZIe karany wlęzJ.elniellli od 2 do 5 lat.

KJk. Iniem. S 361, p. 3: Karze aresztu ulega, kto wałęsa Slę
j ko w Ióczęga;   362: ISkazanych... można przymuszać wobrę­
bie Zlak aldu karniego do robót... W razie skazalnia można jed,no­
cZleśnie lorZ1ec, że sKazanlegJo nal1eży po odbyaiul kary oddać w,ła­
d'ZlY po,!licyjlnej... Wł!adza policyjna otrzymuje !la podstawie po­
wyższego oddania upoważniren1e do ulmieszczenia skazatnej oso­
by w domu pracy...

Proj. czesko   42: Kto, nie posiadając środków do życia,
wll óczy się W!skutek niechęci do pracy, z nalogul IUlb przez pijall­
S t\\T Ooeo ;   46: Osoba, dwa razy karalna..., może być z wyroku
SądlU olddana do domu pracy na czas...

Plroj. szwaje.   332: Kto przez lenistwo i 1'lie inając środkó\tv
do żY1aila w1l1óczy się nie mając starego pobytlu...

Paltrz także przepisy, przytoczone pod art. 32.

77





,Komisja KodyfIkacyjna" ukazuje SIlę zeszytamI] w tmarę nagromad  /leJ: [)
materiału Cenę pOJedyńcZtego zeszytu oznacza SllIę w stosunku do .i/ C{",l if}arkuszy. Ą

Og61nego zbioru .Ni! 45.

Wydawmctwo ulrzędJOIwe  OmllSJllI Kodyf lkacyjnej.

<f.J

Drukarnia MazowIecka, Warszawa, Szpitalna l, teJ. 49-()

Druk ukończono w dnIu 18 marca 1930.


